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K L R J E R  W I L E Ń S K I
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

tm

Minister Beck
o swej wizycie w Belgii

BRUKSELA. (Pał). Dziś w p o se ls t ­
w ie R. P  odby ła  się k o n fe re n c ja  p ra so  
w a d la  p rzeds taw ic ie l i  p r a s y  be lg ijsk ie j  
i po lsk ie j .  W  k o n te re n c j i  wzięło u d z ia ł  
o k o łu  50 d z ie n n ik a rz } .  M in is te r  Beck 
w ygłosił  wobec z g r o m a d z o n \c b  p r z e d ­
s taw ic ie l i  p ra sy  ośw iadczen ie ,  p uczem  
ęo z m a w ia ł  p rzez  czas  d łuższy  z z e b ra n y  
ini d z ie n n ik a rz a m i ,  o d p o w ia d a ją c  na  za 
d a w a n e  p y ta n ia .  O św iadczen ie  m in. B er 
k a  n a  k o n le re n c j i  p r a s o w e j  b rzm i jak  
n a s tę p u je :

*r) Y
OŚW Ia DGZENIE M IN. BEUKA.

Jtalen i bardzo zadow olony z tego. i i  m ogę  
podziękow ać przedstaw icielom  prasy belg ijsk iej 
za s e n lw m r  przyjęcie, jak ie  m i zgotow ała . W i 
dze w tem przyjęciu dow ód szczerej przyjaźni 
m iędzy obu krajam i. V\’krótce w czasie w izyty  
wybitnego kierow nika rządu belg ij k iego i je  
g o  m ałżonki w P olsce będą panow ie m ieii okaz  
ję  n k <  sob ie spraw ę, z jakim  entuzjazm em  
opln ja  publiczna i prasa polska wyrazi sw oje  
uczucia dla Belgji i  jej' prcm jera. Ten spontu  
niezny entuzjazm  już się  zresztą w yraził w czu 
sie  w izyty w W arszawie nadzw yczajnego ambu

sadora Jego K rólew skiej Mości burm istrzu Itru 
kseli, p. M asa.

O ficjalne podróże stały s»ę w naszych cza 
sach jednym  z coraz częściej używ anycti in  
strum entów  politycznych . Z drugiej strony obe  
cna chw ila  polityczna staw ia nas wobec kryzy 
su system u w spółpracy m iędzynarodow ej, przy 
jetego  po w ielk iej w ojn ie. P ostanow ien ia  i mc 
tody. które k ilka hit tem u jeszcze w vi|aw aly  się  
w ystarczające dla utrzym ania rów now agi sw ia  
low ej, jrzi* nie w ydają się nam , iż posiadają zna  
czenie, jakie n ew inn y m ieć. W tych w arunkach  
P olska stanęła  na stanow isku , iż w szelk i w ysi 
łek, dający w rezu ltacie naw et częściow e uspo  
kojen ie, w inien być traktow any jak o  slnżąey  
spraw ie o g ó ln ego  pokojo  i jego  um ocnieniu. 
Kząd polsk i, nie uchyb iając w niczeni sw oim  
poprzednim  zobow iązaniom  w obec sw oich  so  
|u żninów , dążyt przedew szystkiem  do uregulo­
w ania sw oich  stosunków  z dw om a najw iększy  
mi sąsiadam i, t. żn. Z w iązkiem  su  w itek  im i 
Rzeszą niem iecką.

I kłady, zaw arte z tem i dw om a krajam i, wy 
tw orzyły  na granicach P o lsk i stan nieagresji i 
stab ilizacji politycznej, m i  uw zględniając ilonio  
słość  trzech partnerów zdecyd ow ało  w zupełnoś 
ci o  pacyfikacji stosunków  m iędzynarodow ych  
w E uropie w sch odn iej |  oddało  don iosłe  usługi 
spraw ie pokoju europejskiego. Kzątl polski, o-

Audfenda u krńJ? Leopolda
B R l KSELA, (PAT). — D ziś runo mi 

m słćr  ,p rav  za g ra n iczn ieh  Józef He.Ok 
ndat -się w tow arzystw ie posta II. P . Ja 
fckowskięgo « a  zam ek króla, gdzie pow i 
tany został u w ejściu 'przez generalnego  
ndjutunlji króla gen. (d lla u \ oraz ofire  
jra ordvnansow ego króla pik. S i\t .

U progu .salonów k rólew sk ich  nim i 
stra Becka pow itał w ielk i m arszałek  
dw oru hr. CiOr.nct de W nys Honart. —  
m istrz eerem onji baron de Papeyenee.

W sali audjenrjonalnej król Belgów  
L eopold  3-ei podszedł do m inistra Berka  
i serdeezn ie uścisnął mu d łoń .

Kroi m u I na piersiaeh krzyż w a lec z 
nyeji z dw om a ok u ciam i. Wskazują** ten  
order, król B elgów  ośw iad czy ł, iż jesi 
dum ny z p o lsk iego  odznaczenia  w ojsko

w ego. P rzypom niał, iż  otrzym ał krzyż  
w a leczn i.d i z rąk m inistra B ecka, ów rze  
so  ego pułków nika k tóry  reprezentow ał 
z polecen ia  m arszałka P iłsu d sk iego  a rur 
ję polską przy naczelnem  dow ództw ie  
w ojsk belg ijsk ich .

R ozm ow a króla L eopolda z m i n i s t ­
rem B eckiem  trwała godzinę.

P o  audjeneji m in . Beck w tow arzy­
stw ie pos, Jack ow sk iego  przy zachow a  
Tin tego sam ego  cerem on jałn , opuścił 
m ek k rólew sk i.

P o audeneji u króla m in. B eck oś­
w iadczył, iż jest szczegó ln ie  w zruszony  
w j różnieniem , jak ie  krół L eopold 3-ei 
okazał, przyjm ując p olsk iego  m inistra  
spraw zagran icznych  z odznaka krzyża  
w aleczny cii na p iersiach

7ŁLŁf. OD WŁASN KORESP. Z WARZ ZA *  /

Ostatnie projekty ustaw 
w bieżącej sesji parlamentarnej

P od  kon jec  bież. tygodniu , p ra w d o  
p o d o b n ie  w sobotę , zbiorze się Uiida Mi 
n is t ró w  d ia  ro z p a t rz en ia  da lszych  p ro  
je k fó w  u s t a w oda w c z yc h . Będą to  już

o s ta tn ie  p ro je k ty  u s ta w  k tó r e  m a ją  być 
z łożone izbom  w c iągu  bież sesji p a r ła  
m e n ta rn e j .

Sprawa zniesienia uboju rytualnego
Dzisiaj K om isja A dm inistracyjno Sam orządu  

wa Sejm u rozpatryw ać będzie projekt ustaw y  
o  zakazir uboju rytualnego, przyczcm  wystueha  
o p in ji obu ekspertów : ks. p i.ua  ta T rzeć.aką i  
pos. rabina RiiDinsztejua. W czoraj wieczorem

u zw iązku z  tem  krążyła  pogłoska, jakoby w o­
bec pow ołania  ks. prałata Trzeciaka na rzec z n 
ztiawcc pos. R ubinsztejn na znak prnteslu za­
m ierzał ule w ziąć tut2 iahi w  pi ó  dzeniu ko­
m isji.

Awantury młodzieży endeckiej 
na uniwersytecie warszawskim

Od dłuższego czasu rozrzucane są przez t. 
zw. m iodyeh S tronnictw a .Narodowego na te­
renie U niw ersytetu W arszaw skiego ulo tk i, na­
w ołujące do organizow aniu aw an tu r autyży 
tiowskieli. C um rw a/ ogół m łodzieży ulotki te 
przyjm uje z obojętnością, endecy s ta ra ją  się 
prow okow ać a  ystąpienia antyżydow skie przez 
w ykorzystanie t. z w. a k rji  an tyopłatow ej. Po- 
za trm  endecy s ta ra ją  się zw oływ ać m asów ki 
pod hasłem  >prawy czesnego. I)o zebrań  takich 
nJa dochodzi iednab, gdyż na sam ym  w stępie  
endecy naw ołują do bójek z Żydami.

Z próbą podobnego żądaniu w ystąp ili en­
decy rów nież 4  b. m. P oniew aż jednak ogół 
m łodzieży w zebraniu tein nie w ziął ittlziułn, 
organizatorzy przy pom ocy sprow adzonej z  lo ­
kalu Str. Naród, bojów ki rozpoczęli aw antury, 
w' w yniku których zdem olow ano ginach kwe- 
rtury, kilka audytorjów , rozrzucono w lokalach  
w ykładow ych  bomby gazow e, oraz pobito d-j 
krw i k ilka osob , w  tem  jedną kobietę.

W obec tych zajść  rektor un iw ersytetu za­
rządził zaw ieszen ie  w ykładów  aż do odw o­
łania.

Samobójstwc rasa Kassy ?

pariszy się na tej trw ałej podstaw ie sw ojej po 
lityk i, m oże rozw ijać kon ieczn e  w ysiłk i eeiem  
rozszerzenia pola sw ej dzia ła lności m iedzynuro  
tlowej. Siu -u się  on przedew szystkiem  zacieśnić  
w ęzły  przyjaźn i z krajam i, które —  podobnie  
jak Polska —  nie należąc Jti żadnej grupy m o  
carstw o  n ieograniczonyeb interesach, m ają jed  
nukże stanow czą w olę utrzym ania w łasn ej nie  
zależnej po lityk i m iędzynarodow ej.

Belg ja liezw ątpien la  należy do tej kategorji 
naństw . pełnych prześw iadczenia o  sw ej warto 
śei w ew neetrznej. Wrierzę. iż w łaśn ie  łe  oku li 
czności, łącząc s ię ,z  często  analog icznym  rozw o  
jem  łnstorji obu krajów , pozw oliły  m i stw ier  
tlzlć w e w szystkich  rozm ow acn, jak ie  m la itn i 
zarów no z  prem ierem , jak i inn ym i w ybPnym l 
przed1 tnwii i"la>n| życia be lg ijsk iego, ca łk ow ite  
w zajem ne zrozum ienie. W przem ów ieniach , któ  
reśm y w y m ien ili przedw czoraj w m inisterstw ie  

spraw zagranicznych , w yiuszczyP śm y zasadnicze  
elem enty stosun ków  polsko - belgijskich.

Stw ierdzani, iż w ęzły , które oddaw nu już tak 
bitsHO łączyły nasze kraje, jeszcze tir rdz jej sic  
zacieśn iły . Jestem  pew ny, iż zbliżenie —  nre 
będzie słu ży ło  jedyn ie  n a 1 y c n m i a s Jo w y ni lnie  
resom  obu krajów , lrez  pozwoR oV ni przy dal 
szym  rozw oju op in ji m iędzynaro*lowej u u i'ezć  
w haszem  zbliżeniu cenny i kon ti-uktywny cle 
m ent stab ilizacji pokoju.

P R Z Y J Ę C I E  N A  HATE S / A ’.

BRUKSELA. jTAT). —- W  d n iu  w ez§  
rajsrzytm n i rain.s/.u w B.rukseB k ió rv  
-fest n e r łą  a r c h i t e k tu r y  f la m a n d z k ie j  nil 
by ło  się p rzy jęc iu  n a  cześć m in is t ra  Be 
0'kkf'i pan i  Ja d w ig i  Buck!,wuj w y  dane 
p rzez  lu irn iis l iva  B rukse li  p. Ob*
t u i  byli p.rz.i'<l.sia\vuie!e rząd u  na c / d e  
z p r e m jc re m  v*n /e e la iu le in .  rcprezm i- 
L.nci rad y  m ie jsk ie j  o raz  p ra s y

i

B A N K I E T  W  I Z B IE  H A N D L O W I I.
BK! KSELA, (Bat). Izba h a n d lo w a  

po lsk u  dn lg ijska  > to w a rz y s tw o  p rz y ja ź  
n i  pólskn-belgij.skiej w y d a ły  dziś  na 
cześć m in is t ra  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  Jó  
/.ufa Bccl a w ielk i b a n k ie t ,  w k tó ry m  
w zię ło  udzia ł oko ło  250 osób.

P o ja w ie n ie  się m in . B ecka p o w itan e  
zos ta ło  o w a c y jn e m i  ok lask am i!  k tó re  
t rw a ły  p rzez  d łuższy  Czas. P odczas  ban  
k i t l u  prezes T li ru n is  w zn iós ł  to a s t  na  
cześć prt zydenlu  R. P. p ro f.  Ignacego  
Mościckiego, p rz y ję ty  g o rącem i o k la sk a  
m i p rzez  obecny ch , poczt m m in . Beck 
w zn iós ł  toas t n a  cześć k ró lę  Belgów Le­
o p o ld a  III .

N as tęp n ie  p rezes  T łn i tn i s  wygłos'? 
d łuższe  p rzem ów  i m  i e.

W  o d p ow iedz i  na p rz e m ó w ie n ie  p 
T h eu n isn  zab ra ł  głos p. m in Beck. k ló  
ry  po  w y rażen iu  sw ej radośc i  z p o b y tu  
w Belgji i wdzięczności za go rące  s ław a 
nnrfistfa  T lieun isa ,  o św iadczy ł iż. now o  
p o d p is a n y  t r a k ta t  h a n d lo w y  m ię d z \  Pol 
ską a u n ją  g o sp o d a rczą  be lg ijsko -h ixem  
b u r s k ą  s tan o w i b ezsp rz  n o n ie  pos tęp , i 
to te m b ard z ie j .  i d o ln y ,  że z a w a r to  go 
w chwili,  gdy ca ły  śwuat walczy z Ir ud 
n o śe iam /

P o  b an k iec ie  m in. Beck upuśc ił  zg m  
m adzeiiie , ż e g n a n y  se rd eczn em i o k laska  
ini i o k rz y k a m i  „miech ży je  P o ls k a ‘E i

D ARY  D L A  W O J S K  P O L S K IC H .
BRD KSELA, (Pat). (Jenera ł belgi jętki 

b a ro n  M a h is  p rz y b y ł  dziś  do  posels tw a 
i w ręczy ł  p. m in is t ro w i Beckowi w- na 
m a łe  w y k o n a n e  fo tograf jo ,  w id o k ó w  i 
z a b y tk ó w  h is to ry c z n y c h  Belgji, w y k o n a  
ne przez  lo tn ik  ów  be lg ijsk ich . Gen. W a  
his, w sp o in in a ją ć  ze w z ru sz e n ie m  goś­
c inność , ja k ie j  d o z n a ł  od w o jsk a  po lsk ie  
go w ub ieg ły m  ro k u ,  gdy p rz y b y ł  do Pol 
skj ja k o  p rzed; taw ieiel  arjn.fi be lg i jsk ie j  
w a udu) sadzie  n a d zw y cza  jn e j  m in. Ma 
xa, p m s i ł  p m in is t r a  B ecka o ła sk a w e  
p r z e k a / a n n '  tych  d a ró w  od d z ia ło m  w oj 

I vka po lsk iego  k tó ry c h  by ł gościem.

Po kiesce zadanej Abisyńczykom  przez w ojską  
v  loski- oWjfgfą świ:it plogto: ka, że ras K;tssa 
jnąietnil sainoltuj^lw o. Źródła aliisyńsk ie kategn 

rycznie zaprzeczają tej w iadom ości.

Wizy la  wiCfiUaclęfia Aosipji 
w Rzyniifl

R Z Y M , (P a t ) .  D z iś  w ie c z o r e m  p r z y ­
b y ł  z  W ie t h i ia  w i c e k a n c le r z  a u s t r j a c k i .  
k s .  S l ; i r . i e m b t r g ,  ju z w it a n y  n a  d w o r c u  
p r z e z  w ł o s k ie g o  p o d s e k r e t a r z a  s t a n u  S il  
k i c i a  o r a z  p o s ła  a u s t r i a c k i e g o  w  R z y .  
m ir-.

KaiiClen i min. s r r .  i s g r ,  Anstpji 
przybędą 5 wizyią  do* Węgier

R l  0 A -R J E S 2 T , (P a t ) .  P r z y j a z d  k a n -  
c lC rzp  a u s ir j j i c k ie g o  S c b u s c ln i ig g a  i nri 
n i s l r a  s p r a w  z a g r a n ic z - i .y e l i" B e r g e r  
W a id e n e g g i i  d o  B o d ; ip e s z t u  p r z e w id z ia  
u \  j e s t  n a  1.5 m a r c a .  P o d c z a s  p o b y t u  w  
s t o l i c y  W ę g ie r ,  k t ó r y  p o t r w a  d w a  i pó ł. 
d n ia ,  o d b ę d ą  o n i  d o n io s h  r o z m o w ę  ; 
p  . c m j e r e m  ( n i m b e s z e m ,  m n i i s t r e m  K a -  
n v a  i i ,n n \m i  c z u m k a m i  r z ą d u  w ę g ie r  
sk i.* g o  w  s j r a w a e b  z w i ą z a n y c h  z. u k ła  
t la n i i  rz> n is k i t m i i ,  o g o in ą  , r iu a c ją  m ir o  
p e j s e ą  i z a g a d n ie n ie m  n a d d u n a j s k n u n .

W  k o ła c h  d ó b r  z e  p o i i d o r m o w a n 1, e b  
o ś v . la d c z a j ą ,  żc w w i z y c i e  l e j  n a le ż y *  w i  
d z ie ć  n o w y  d o w ó d  p o r o z u m i e n ia ,  E t n i e  
j ą c e g o  p o m i ę d z y  Y u s lr ją  i W ę g r a m i  we 
w s z y s t k i c h  w a ż n y c h  1 w e s t j a c l i .

PnyniDS pracy przy konserwacji  
d ' ó ?  w ZSRR

MOSKWA. fPatJ. W ydano tu dekret, na n>« 
e j  któi ego eała ludność roln iezu Z S R R  m ęska  
*»d la l 1S d« ą.» i  żeńska od  )8  do 40 obov.iąxą  
na jest db bezpłatnej I -du iow ej praey roezni* 
iw y  budow ie i koriserwaeji dróg t a  Ir-renie cą 

lego kraju

Spsc£ć3lny trybynat 
za(mie się powstańcami

TOKIO, (F al). Agencją D oioei oonosi: Dziś 
zrana odbyto się  posiedzenie  przyboeznrj rady 
eesui sk icj w obeenośei cesarza. U chw alono ul 
w o r/en ie  speejainego trybnnuiu w ojskow ego  
pod przew -d nietw em  m inistra w ojuy eeiem  
przeprow adzenia doeh*>dzenia w spraw ie ostał 
niego pow stania.

W t‘(W( ofif.jjJnjcli don iesie:., w pow staniu  
brało udział ponad 1401) o ficerów  i szerego­
wych z  -Ego pułku pieehofy oraz 7-go pułl u ar 
ly lerji e ię ik ic  j.

Kronika tele^raficzDa
V\ yjE U H A L I Z GENEW Y w  ciągu d n ia  

dz is ie jszego m kiń-t row ie  F l a n d in ,  Paul- R o n c o u r  
o raz  Eden .  Powró* ich  zapow iedziany  jes t  na 
p on .cdz ia łek ,  w zględn ie  w for  k  10 ton

Giełda warszawska
WARSZAWA. (Pal). Rerlin 2)3.45 *— 13.98—  

12.92; Londyn 26.22 — 6.29 —  615; N. York 5.25 
—  5.26 1/4 —  5.23 3/4; N. York kabel 5.25 1/4—  
5.26 i pół —  5.24: Paryż 35.01 —  5.08 — 4.94; 
Kzwajcarja 173.30 —  3.64 —  2 96.

Tendencja m ocniejsza. j
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Z pow odu czw artej bolesnej rocznicy im ierci

A .  B M S H  L IP
W Ł A D Y S Ł A W ABANDURSKIEGO

wielkiego patrjoty, niestrudzonego bojownika o wolność narodu i natchnionego kaznodzie: 
staraniem Komitetu Uwiecznienia Jego świetlanej pamięci oraz wojska, odbędzie się w dn. 
6-go marca 1936 r. o godz. 10-ej rano w kościele garnizonowym "$w. Ignacego uroczyste 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza przedstawicieli władz, zw.ązkow, organizacyj i całe 
społeczeństwo,

K O M t T E T

Naboźećstio w rocznicy agonu 
ś. p. Bisk. Banóurstiego

K om itet U w iee ic łifa ia  p am ięci &. p .  
biskupa W ład ysław a R andursk ieęo kąez 
n ie ar garn izonem  w ojskow ym  m . W ilna  
organizuje iw czw artą roczn ice ś m ie m  
św ią tob liw ego  b iskupa w  dn iu  6 b m  o  
godz. 10 nab ożeń stw o  żałobne w  ko^ck 
łe  garnizonow y m iw .  Ignacego,

Komisja senatu uchwa­
liła ratyfikacje paktu 

franko-sowieckiego
PAŚłLYŻ, (Pat). K om isja  s p ra w  zagra' 

oiiczniycb sen a tu  po  w y s łu c h a n iu  p r z e ­
m ó w ie n ia  ( / rem je ra  S a r r a u t  u ch w a l i ła  

, 19 g ło sam i p rz e c iw k o  4 p rz y  cz te rech  
w s t r z y m u ją c y c h  się oc g ło sow an ia ,  r a ty  
f i l .ac ję  p a k tu  f r a n c u s k o  sow ieck iego .

S p ra w o z d a w c ą  zos ta ł  son. Le  T ro c  
tfucr. P ra w d o p o d o b n ie  p ro je k t  w ejdzie  
aia p le n u m  se n a tu  12 m arca .

P. Prezydent R.P. przybył do Wisły
na wypoczynek

Obrady Komisyj Sejmowych
KATOW ICE, (PA T). —  D ziś rano  

przybył na w yp oczyn ek  do W isi) Pan 
P rezydent R. P . proh  I. M ościcki z m ał 
żonką. W raz "/ P . P rezydentem  przy In I 
p, w ieeprt m jer i m inister .skarbu inż. E 
Ku iatkow sk i.

N a dw orcu  ko lejow ym  w W iśle jtowi 
tali Pana Prezydenta: w ojew oda dr. Gra 
żyń sk i, gen . Mond — jako zastępca do

w ódcy O. K-, dalej koiupanja honorow a  
21 d yw izji p iechoty oraz dow ódcy pul 
kow 21 d yw izji.

Aa dw orcu u staw ił s ię  szpaler dzie  
ri .szkolnych, k tóre od śp iew ały  szereg  
pieśn i. Po pow itan iu  Pan P rezydent od  
jeeh a ł do zam eczku. W artę na zam ęcz  
ku zaciągn ął I p. strzelców  podhalań  
sk ieh .

Jutro plenarne posiedzenie Sejmu
W ARSZAW A, (PAT). —  M arszalek  

S e jm u  C ar zw oła ł na  d z ień  6 m a rc a  o g 
16 p le n a rn e  pos iedzen ie  S e jm u . P o r z ą ­

d ek  d / io n n y  tego p  opięciżenią n ie  został 
jes*c2 e u '.ta lony.

KOMISJA 
4DM INISTRACY JNO-SAM ORZ \DOYVA

W  dniu  3 rnnrc.a k o m is ja  ad m in is t ran s  jno  
sa m o rz ą d o w a  zała tw iła  po  c a ło d z ien n e j  d y sk u  
sj i w a czy tan iu  u s taw y  o  pragm atyce służbow ej 
dis pracowników' sam orządow ych.

r»o p r o j e k tu  ł t j  u s taw y  p rz y ję to  tK> p o p rą  
wek Ze s t ro n y  m nie jszośc i  p u d t r z y m a e o  26 
p o p ra w e k  do pieainriiego posiedzen iu  se jm u

KOMISJA KOLNA.
> a posiedzen iu  se jm o w ej  i o m is j i  ro ln e j  roz 

p a l r y w a n o  I lun p ro jek t  u s taw y ,  zgłoszonej  
I>rzez pos ła  f ły le  w spraw ie przejm ow ania grun  
ti>« %a zaległości podatkow e.

Mówcy., z ab ie ra jąc y  głos w dysk u s j i  wy po  
wiedzieli się  zasadn iczo  w myśl  w n iosku  pos. 
Hyli za znów. l izow.iniein  i s tn ie jące j  juz  
w tej  .p ra w ie  u s ta w y ,  n a d a j ą c  je j  os t rze jsze  
rygory . Sam o za ła tw ien ie  j iro jek tu  od ro czo n o  
do p rzy sz łe j  środy celem bliższego zd ef in jo w a

Z  f r o n i o u /
YVaR.SZ.AYVA. (P al). W edług w iadom ości z 

różny eh źródeł PAT. podaje następujący kom u  
o lk at o położen iu  na frontach Abisynji w liniu 
4 marca;

Zródla franensk le donoszą, że  armju raba Jm  
ru, podzielona ua dw ie ko'um ny, co la  się  w 
kierunku przełęczy D em begina i Addi - Jtassi.

W edług w iadom ości ze  źród eł angielsk ich  I 
francusk ich , arm ja w ioska obsadzi obecn ie  lin  
ji; rzeki T akazza jako p>inkt w yjścia  do przystr 
tych operacyj.

STRATY ARISYSC.ZYKOYY 
od połow y styczn ia  w trzech bitw ach w Ender  
ta, TeinDicnle Iscire ob liczane są  przez W ło­
chów  na 35 tysięcy zab itych  i ranionych. 1500

wziętych do n iew oli. P o /n  tein W łosi w zięli og  
rom ną zdobycz. W  TemDienlr straty rasa  Kaęsa 
w ynosić niiiją 10 tys. zabitych i Lanlonych, 509 
jeńców . Zdobyty/,, w ziętą  przez W łochów  w Tem  
hien ie stanow ią 4 działa, 30 karabinów  m aszy  
now ych ,- 1000 karabinów zw yk łych , 1400 ma 
lów  z otbrzym iem l zapasam i żyw ności i  poci 
skow 4000 w ojow ników  abisyńsk ich , o to czo ­
nych pod Addi-Abbi trzykrotn ie próbow ało etę 
przebić przez pierścień w ojsk  w łosk ich  po raz 
pierw szy na Dibbuk, gdzie słraeili 500 zabitych  
po raz drugi na Enda —  Marłam, gdzie stracili 
NllO zabitych i po raz trzeci znow u na Dibbuk, 
gdzie znow u poległo r>00 ludzi. Rozbite w trzech  
liitw ach »cm jc ab isyń sk le  liczyły podobno 129 
do 136 tysięcy  ludzi.

Z poszczególnych dow ódców  ras .Scjuin, jak  
donoszą źródłu ang ie lsk ie , zatrzym ał s le  w jed  
nej z jaskiń w południow ym  T em blen ie. Ras Im 
ru, Jak don osi korespondent Reutera, zdoła ł w 
otoczeniu  k ilku sw oich  pom ocników  przejść na 
drugi b r /eg  rzeki T akazze. Za nlm> podąża roz 
proszona nrinja, którą przy forsow an iu  rzeki 
lotnicy w tosey prażą z karabinów  m aszyno­
wych. P rzy n iektórych przejściach przez rzekę  
leżą jukgdyby tam y z e la l ludzk ich .

Straty w łosk ie  ob liczane  są w e w szystkich  
trzech bitw ach na 2 . 1U0 zabitych i rannych. V, 
b itw ie  pod .SelaktaS) zg in ął po strunie ubisyć  
sk lej o ficer  europejczyk, lecz Abisyńczyey c ia ło  
jego zdoia li ukryć. W łosi donoszą rów nież że  
już dziś w Teinidenlo ludność z łożyła  akt czoło  
liitnośei w ładzom  w łosk im .

nia d uzgodnienia z rządem poprawek do wsp* 
mnianej ustawy".

KOMISJA
A D MI.MMRACY-F NO SAMORZĄDÓW  4

W  dniu  4 bm . s e jm o w a  k o m is ja  a d m in i s t r a  
r y jn o  - s a m o tz ą d o w a  o b r a d u je  n a d  projektem  
u s ta w y  o  karach dyscyp łinarn ch urzędników  
sam orządow ych.

W  dniu  ju t r z e j s z y m  k o m is ja  ro z p a t ry w a ć  bg 
d z ie  in. in. p ro je k t  ustawy o  uboju zw ierzaf ga 
su ix m  ik ieh  w  r zeźn iach  o ra z  p r o j e k t  ustaw y  w 
u p o sa ż en iac h  w sa m o rzą d z ie  te ry to r ja ln sn ?

— w —

55 pasażerów autobusu utonęło * 
v  h n a ' 8

AMSTERDAM. (P at). W  Snrck. w  ezasfe  
ntfily, wskutek n ieznajom ości terenu przez k ie  
ruweę, sam ochód  ciężarow y wpmjł do kan ału  
m iejskiego Jakk olw iek  w ypadek zdarzył się  opc* 
duł posterunku policyjnego i liezn i p o licjan ci 
rzucili się  natychm iast na ratunek, n it zd o łan o  
uratow ać n ikogo z jaaąeych  w sam ochodzie. Z 
kanału w ydobyto zw-toki 54 inęźrzyzn I 1 k i  
biotę.

03zusivo  na 30  mil], franków 
Franci!

PuRYŻ. (Pat)'. Aresztowano, tu pod  zarzutem
dokonania oszustw  na sum ę ok o lę  30 m ilio n ó w  
frs. n iejak iego B ero fa .

Jednocześn ie  w szczęte  dochodzenie p rteciw  
ko 12 -tu dyrektorom  różnych tow arzystw  a k eyj  
n jc h , które Ber.it utw orzył. Akcje tych fik cy i 
nyeli towarzystw  Dyly w ob iegu  na prow incji.

Zapisz się na członka X . 6 . fP. S .
(al. R e lig ó w .k ieg o  SVi 4)

Negus nie wysuwał
pro pozy cyj pokniowychf W owekiwwii odpowiedzi n» propozycję Komit. IB-tii

AD D IS AREKA, (PAT). —  Rząd uM  
sy lisk i zaprzecza jakoby negus iiiitil po  
czyn ie tkiekol wiek kroki w obec 'min. 
Ldena w sp raw ie w szczęcia rokow ań

pokojow ych . Z w racają uw agę, że  negus  
oti .*> dni n ic k om u n ik ow ał się  fc Addls- 
Abchą, przedtem  zaś n ic  w ysu w ał żad 
nyCli propo/.y ey j.

lecz zgodzi się na rokowania
AD D IS ABERA, (Pat). R euter tlow ia  

duje s ię , ze źródeł półofk-jaluych , iż Ce 
sarz A bisynji praw dopodobnie zgo il/i 
się  na rokow ania  pokojow e w ram ach  
Ligi N arodow  i w duebu paktu Ligi.

Podkreślają jednak, iż bardzo trud 
no będzie nakazać rozejm  jh» p ierw sze

w obec charakteru  wojny podjazdow ej 
jttką pro w udzą A bisyńczyey , p o  drugie  
w  koiaeli ab isyń sk ich  n ie  w ierzą , hy 
W łochy dały określone gw arancje, że 
w ojska ich , znajdujące się  olo-enie Jia te 
lytOrjfiau ab isyń sk icin , zostaną w ycofa  
nc zgodnie z paktem  Ligi N arodow .

PARYŻ, Pa t) .  O ś ro d k iem  z a in te re so  
w a n ia  k ó ł  {>s,li1 Y c / tn c h  s ta łą  się kw e- 
.slja, jjfifcit Mano włoku za jm ie  M ussolin i 
w obec  ppopozyc ji kom  Het u 1'! P ra sa  pa 
r y s k a  pośw ięca  wielo u w a g i  lej sp raw ie ,  
p o ru sz a ją c  ją w o b sze rn y ch  kore.spon 
d e lic jach  z G enew y i iizytmt. Na ogół 
p rz e w a ż a  przckmtainte, że W łoch}  d o n n  
gać  się będą  p e w n y c h  w y ja śn ie ń ,  atie 
b r a k  j e d n a k  równin ż głosów o p ty m is ty  
czutych, tw ie rd zący ch ,  że Mussoliuri m o ­

że p rz y ją ć  wv-suimęte p ro p o z y c je  
W ŁOSI ODNOSZĄ SIĘ Z REZERW Ą.

RZYM, (Pat) W łoskie kota urzędfr 
w e zachow ują  jakna.jdalej p osu n iętą  re 
zerw e w obec apelu kom itetu  13 w spra  
w ie podjęcia rokow ań pokojow y cii. K o  
łtt półttrzędow e przypuszczają, że przed  
najb liższem , t. j. sob otn ie ,bu posiedze­
niem  rady nitnistrow n ie  należy spodzie  
w.te s ię  zajęcia stan ow isk a  przez rządo  
we czynn ik i w łttskie.

Koncesjonariusz Rickett pośredniczy 
między Mussolinim a negusem?

i.OAfDYiY. (Put). „D aily E xprcss“ 7jtm lcszcza  
SOuaaoyjuą w iadum ość, że  \iig lik  R icketl, który  
w M o im  czasie n z j A a l  słynn ą  koncesję nuflo  
» J  o d  cesarza Abisynji. udaje się  dziś z Rzymu 
do A bisynji juko pośreanik pom n-d/y 'luvMili 
nim  a negusem .

W edług dziennika, liiekeit odbvł oM ótoin 
ollugą rozm ow ę z  Alussołinini i przed stan ił mu 
sw ó j plan pokoju. Szef rządu w łosk iego rozwa  
żyć m iał dokładnie p ro p o z .e jc  R ieketia i za 
ch ęcić  go  do uzyskania  zgody cesarza A bisynji. 
D btcn ie R lckelt udaje się  z tym  dokum entem  
aeroplanem  do Abisynji, aby odszukał negusa

i nam ów ić go  do zgody na rokow ania pokojow e  
na łych warunkaeh.

Z A P R Z IW Z L M i:  W Ł O SK II . .
RZYM. (I’at|- Koła rządów zaprzeczają wia 

doinośei, jakoby Rickett pr-zyjęiy byl przez 
M ussoliniego lub przez innych członków rządu.

ZAPRZI t Z E N IE  K IG K i:TTA.
I.CWDYN. (Pat). AA rozm ow ie z rzym skim  

kores|iondeiitem  Reutera. Rickett zaprzeczy! sta 
now czo w iadom ościom  „D aily  E sp ressu 14, jak o  
by zam ierzał odegrać rolę jm średnika m iedzy  
M ussolinim  i cesarzem  abisyńsk im . Itlckett o ś  
w ładczył, że w czasl. obecnego pobytu w  Bzy  
m ii M ussolin iego w ogóle nie w idział

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w b itn ie  
Konto czekowe (tK. O .  Nr. 146.111

Nowojorczycy uwięzieni w domach 
przez windziarzy i dozorców

SO W Y  YORK. (P a l). W  zw iązk u  ze straj- 
i kiem  dozorców  dom ow ych i w indziarzy, tnlaky 

m iejsce now e akty gw ałtu. (,rupy strajkujących  
w alczyiy  z  pracującym i i  łam istrajkam i. Zano 
ow uno |H>nad 309 wypadków zak łócen ia  spo  

kojtl.

NOWY YORK. (Pat). R okow ania ze strajku  
jąeynii n ie odniosły skutku. Szereg dom ów  na  
Part A venue w ygląda jak podczas "tana oblęże  
nia. P olicja  usiłuje odeprzeć strajkujących , otu  
czająeyeb dom y i n ie  pozw alających nikom u wy 
chodzić.

Podsekretarz stanu p ra c , Mae Hradi przy

byt z  W aszyngton^ celem  lik w id acji strajku w  
drodze in terw encji rządu.

NOWY' \'ORK. (Put). O północy 5 tys. s i n ]  
kujących dozorców  oom ow ych i  windziarz; 
w targnęło do szeregu budynków  na Part A we 
liuc, tiukąc szyby, bijąc przeciw ników  strajku, 
przyczein w ielu z nieb w targnęło do przedpolu) 
jow zam ożn iejszych  m ieszkańców . P olicja  ro»  
prószyła denioustrautów . Z prow incji przybyto  
szereg osób . pragnących zastąpić strajkujących. 
Przyw ódca kom itetu strajkow ego R am b nck o ś  
wiadczyt, że zdecydow any jest doprow adzić do  
strajku pow szechnego, który sparaliżuje całe  
życie  N ow ego Yorku.
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Niepopularny
Paryż, w mai-cii

F r a n c u s k a  Izba  d c p u to w a n j-c h  po 
długiej,  p rzez  6  pos iedzeń  t rw a ją c e j  dc 
bacie , pow zię ła  u c h w a łę  r a ty f ik u ją c ą  
f ra n c u sk o -so w ie ck i  p a k t  w z a je m n e j  po 
mocy z din. 2 m a ja  ub r. Sam  fakt raty  
fika cji n ie zdziw ił n ikogo. S p ra w a  była  
z g a ry  p rze sąd zo n a .  Rząd S a r r a u ta  pod 
n a c isk ie m  u g ru p o w a ń  w c h o d z ą c y ch  w 
s k ła d  , . l ro n tu  lu dow ego" ,  zgodził się bo 
w iem  na postaw  irmie sp ra w y  ra ty f ik a c j i  
na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  o b rad  Izby a w 
p a ła c u  b u rb o ń s k im  w te j  ' -' estji ,,1' rnm  
In d o w y "  m ia ł  z a p c w  ’ j w iększosr

D latego  n ik t  m e  żyw ił w ątp liw ośc i  
co do  w y n ik u  g łosow ania .  Z am te r i  sowa 
uie  k o ł  p a r l a m e n ta rn y c h  z w ró e o m  więe 
by ło  ty lko  na  d yskus ję ,  k io ra  dos ta rczy  
ła sposobnośc i  do p o ru sz e n ia  z a s a d n i ­
czych  p ro b lem ó w  f ra n c u s k ie j  po li tyk i  
zag ran iczne j .

K ilk a k ro tn ie  m ia łom  m o żn o ść  sledze 
n ia  te j  d eb a ty  z trybuny p ra so w e j  Izby 
d e p u to w a n y c h .  Pozw oli ło  nii to  n ielyJko 
n a  z a z n a jo m ien ie  się ze s tan o w isk iem  
poszczegó lnych  u g ru p o w a l i  i t reśc ią  róż 
n y ch  p rz e m ó w .e ń ,  lecz także  na zorjen  
tow un ic  się w n a s t ro ja c h  k u lu a ro w y c h  
Na p o d s ta w ie  tego m ogę s tw ie rdz ić  iż 
spraw a ratyfik acji była jednym  z naj 
bardziej przy kry eh oho w iązków jaki 
nie bez n ieeh eei i ociągania  Izba francu  
tk a  m usiała w ypełn ić . P a r la m e n t  I ra n  
cusk i ,  n a s k u te k  pt w nyeh  p o c iągn ięć  na 
te re n ie  po li tyk i  w ew n ę trzn e j ,  k tó re  za 
k ończy ły  się u p a d k ie m  g ab in e tu  L a \a la ,  
został bow iem  p o s ta w io n y  wmbec p rzy k  
rej a l te rn a ty w y :  a lb o  ra ty f ik a c ja  p a k tu  
fran cu sk o -so w ieck ieg o ,  a lbo  odroczen ie  
jego ra ty f ik a c j i ,  a wtedy byłoby  to rów  
r .oznaczno  z p rz e k re ś le n iem  tego a k tu  
d y p lo m a ty czn eg o .  W  tym  o s ta tn im  w y ­
p a d k u  m ogłoby  lo sk łon ie  Sowiety’ do 
zm ian y  d o ty ch czaso w e j  po li tyk i  zagra  
n iczne j i szu k an ia  opa rc ia  g d z ie in d z ir j  
lub  do s ta ra n ia  sję o p o ro z u m ie n ie  z III 
Rzeszą. F ra n c u s k ie  koła d y p lo m a ty c z n e  
obaw ia ły  się zaś, że lego ro d z a ju  ew en tu  
a lność  je s t je d n a k  m ożliw a . Podpisując

(O d własnego korespondenta)
pakt w zajem ne i pom ocy Frani ja liczy  
ła n ie ły łe  na w ojskow ą pom oc ZSSIl, co 
do której w artości isłn ieją  w kolach  
w ojsk ow ych  pow ażne zastrzeżen ia , ale 
przede w szystk iem  na to. że w ten spo­
sób zostanie d efin ityw n ie  iiiiii-m ożtiw io  
na próba p n-oziimicniu się  m iędzy Ker 
linem  a M oskwą. F ra n c ja  p rag n ę ła  więc 
przez lt u pak i  odc iąć  111 Rzeszę od moż 
liwosci Znalezieni#, w raz ie  w ojny , o p a r  
cia u ZMIR wygrażającego się n iety le  w 
pom ocy m il i ta rn e j  ile w d is ta rrzan ii!  
surow ców  lułt rezerw , le n i  i m o tyw am i 
k ie row ała  się F ra n c ja  p rzy  / . iw ii-raniu  
l ig o  p ak tu

Po p o d p isa n iu  u k ład u  /. '1 m aja  l b ‘1.) 
r o k u  Francja nie pragnęła jednak dal­
szego zacieśn ian ia  stosunków  z ZSSR
W P a ry ż u  uw ażan o ,  żi m ożna na Icm 
p o p rzes tać  i n ie życzono  sobie  b y n a jm ­
nie j p o n o w n e g o  zbliżen ia  się do Mosk 
wy Dlatego p a n  Lava) p o d p isu ją c  len 
nkt d y p lo m a ty c z n i  zaznaczy ł.  iż zosla 
nie on p o d d a n y  r a ty f ik a c j i  izb, peanjuno 
jż do jego  w ażności w y s ta rczy łab y  U lk o  
k o n tra s y g n a ta  prez. Leiu ti/na. Po  zaw ar 
ciii u k ła d u  rz ą d  U acala  nie śp ieszył „ię 
więi z ra ty f ik a c ją .  1> Laval z d aw a ł  so ­
bie bow iem  sp ra w ę  z lego. że dalsze an 
gazow anie się na drodze zb liżen ia  do 
Z.SSIS m oże w yw ołać pov ażne trudności 
w Stosunkach z Rzeszą, jak rów nież  i 
sp o w o d o w ać  p ew n e  odsun ięc ie  się 
W łoch  od b ra n e j! .  Dup i e ro  pod  n uc is­
k iem  . .F ro n tu  ludow ego" , k tó ry  obaw ii 
się p rz y p isy w a n y c h  p. F aya low i p lan ó w  
z m ie rza jący ch  do zbliżania  m iędzy F ra n  
r ją  a \ i e m c a n i i ,  k w es l ja  ra ty f ik a c j i  pa 
k tu  znalaz ła  się na p o rz ą d k u  dz ien n y m  
Izby.

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty ­
cznych  m o m e n tó w  lej sprawy- by ł  fakt 
p rzec iągan ia  się d yskus ji ;  k tó ra  trw ała  
p raw ie  t rz y  tygodnie . To z n a m ie n n e  
prz.i-wlekanie się di b a ty  jt-sl b a r d /o  wyvl 
m o w ie .  P raw ica  sk o rzy s ta ła  z tego, by 
z t rybuny  Izby p rz y p u śc ić  e n e rg iczn y  a 
lak na . .F ron t  ludow y"  i na ingerenc ję  
K o m .n ie m u  w w e w n ę trz n e  sp ra w y  Iran  
ru sk ie .  Nie ulega w ątp liw ość!, że w ięk ­
szość deputow anych  nie chciała  gtoso  
wae ani za paktem  francusko-sow icekiin  
.tni przeciw  niem u. Popros i l i  n a jch ę tn ie j  
w idzianoby. g d y b y  w ogóle  tii sp ra w a  me 
weszła na p o rz ą d e k  o b ra d  Izby. Paki 
ten p rzy czy n i ł  się je d n a k  n iew ą tp liw ie  
do w zm ożen ia  s / a n s  wyborczy eh  p ra w i 
cy, k tó r a  —  p o m im o  iż sarna swego cza 
su o p o w iad a ła  się racze j za p o d p is a ­
n iem  lego in s t ru m e n tu  d y p lo m a ty c z n e  
go —  obecnie , pod  w p ływ om  m oty wów 
zw iązan y ch  z p o l i ty k ą  w e w n ę t rz n ą  u-

czynila  zeń o d skoczn ię  dla sw ej akcji  
w yborczej.  W  tym  w y p a d k u  u g ru p o w a  
nia p ra w ic o w e  i c e n tro w e  znalazły noża 
tern o c z e k iw a n y  s u k u r s  u dep. D ocięta, 
w yb itnego  p rz y w ó d c y  n ieza leżnych  ko. 
m u n is tó w , k tó ry  w swe.ro p ra w ie  godzi 
nę t r w a ją c e m  p rz e m ó w ie n iu  prz.i puśc ił  
gwałtów uy  a ta k  na  t rzec ią  m ię d z y n a ro  
d o w k ę  i w ypo w ied z ia ł  się s tanow i zo 
p rzeciw  ob< c n e m u  rządow i,  a racze j 
p rzec iw  w iększośc i rząd o w e j .  T ak  więc 
grupa  d e p u to w a n y c h  p ra w ic o w y c h  i cen 
' ro w y c h  złożyła teraz w niosek  o sk rócę  
m e sp ew ro len i  czasu  t rw a n ia  służby 
w o jskow ej do 1 ro k u .  m o ty w u ją c  lo 
,,b ezp ieczeń s tw em " , jak ie  w UTyśJ tw ier  
d /e ń  H err io la  i flirtu —  zapew ni F r a n ­
cji p o m o c  Rosji. W niosek ten ma na celu  
jedyn ie postaw ien ie  w trudnej sytuacji 
radykałów  i socja listów , k tó rz y  z i iw o e  
byli za og ran iczen iom  do m in im u m  służ 
by w w o jsku . T ak  więc p a k t  f ran eu sk o -  
sow ieeki sf ił się p n i tk te tn  w yjścia  dla 
próby! p rz e d w y b o rc ze j  o fenzyw y p raw i 
cy, k ló ra  pro / .niiynow ani u wielu k iuzysl 
nych  sposobności,  będzie  us iłow ała  obe­
cnie  znów w ygrać  t r z y m a n e  w ręce  atu  
ly

.1. Brzęków ski

O n a : Prawdziwa rrałość to ja k
praw dziw y Koniak —  upa­
ja  i rozmarza.

On Mówisz o Koniaku Saumon 
jju bdat!

KantorowiC7a Koniak < Saumon 
Jubilat — naturalny i tani!

Autononija Katalcnji
został? automatycznie 

przywrócona
MADRYT, fI*nt.) T ry b u n a t staonn uznał za 

nil godni z konstytucją u staw ą  z dn . ‘i  stycz­
n ia  łttSft r., w y d an ą  w n as ti-p s iw ir  u y p a ilk ń u  
|:aśdiii:rniki>wycb 1ilS4 r .. na  podstaw ie której 
statut iuitonoinii-zny K utaionjl zostat zuw ieszo- 
ny. .\'n podstaw ic urzeczenia t ry b u n a łu  a u to n o ­
m ia K atalonii zostaje a u ton om ie/n ic  prZyWrÓ- 
CCniH.

Jak Włosi bronią się przeć partyzantami

W oi*tu zw alczan ia  p a r ty z a n tk i w stroTu* przy i‘roni»»\v»*jt W łosi na w& zystkirti z a jr ly c h  t«*ry 
to r ja e h  w ydali m ieszkańcom  zy św iiu lrzen ia , o strzeg a jąc , iż każdy . k to  nie budzie mógł 
w y k a /a r  się tein  zaśw iad czen iem , zo stan ie  ro z s trz e la n y , ja k o  p a r ty z a n t. Na zd jęc iu  w y ­

d a w an ie  tak ich  zaśw iad czeń  ko ło  Aksufti.

Kaziuk! Kazluk!
No > p o k a z a ł  co  um ie , (odnoś  i się to 

C /C /y wiście do k ie rm a sz u ) .  N ajp rzód  k r o  
p n ą ł  deszczyk  ii m. p o te m  b ły sn ą ł  słoń 
c em , żeby  ludzi i n a p e w n o  wiedzieli,  że 
to wiosma. R łoto  z a p a n o w a ło  n a  p lacu  
Dulkiskini lak , że n a w e t  „przywyikszy" 
c ie rp l iw y  w iln ian in  k lą ł  n iszcząc  łm cik i 
i b rn ą c  w yżej k o s tek  w lepk ie j mazi. 
Czy to trudno Dyłn w yw ieźć śn ieg , ota 
czający w ysokicn i! w ałam i ślizgaw kę?  
Po ro z to p , t  n iu  się za la ł  p lac  i z a r e k la ­
m o w a ł  w i le ń sk ie  po rządeozk i.  Na film ie  
ła d n ie  wyjebcie to Id ot o, o k to rc m  już 
N apo leon  tw ie rdz i ,  że jest w Polsce p ią  
t y m  żyw io łem .

No, a le  że deszcz, nie p ad a ł ,  więe ru 
szy ły  na Lulki.sźki n iep rze l iczo n e  t łu m y  
( iłow ą p rzy  głowie, k o t ło w a ło  się to  po 
p lacu  i u l icach , u n o sz ą c  w y so k o  kup io  
ne  sprzę ty ,  b a lo n ik i  i k w ia ty  Śliczne, 
s ta n o w ią c e  ozdobę k ie rm a s z u  pa-pitr<>- 
we kw ia ty .

Na pochiKł c z e k a n o  b  d ługo  i p o ­
w ied zm y  o d razu ,  że p rz e rw y ,  pos to je  i 
tuki, b a rd z o  p su ły  e fek t.  P o ch ó d  „his to  
ry c z n y  “, cóż? Żeby go u rz ą d z ić  napraw ­
dę ładn ie ,  h is to ry c z n ie  i es te tycznie , 
t rzeba  d u żo  p ien iędzy .  Ale i tak  m o żn a  
b y ło  coś p rzy zw o itszeg o  pok azać .  Ju ż  
zeszłego r o k u  p isa ło  się, że  p o k a z y w a n ie  
jak iegoś  jurna/k a z g ębą  dość  pospo li tą .

o k ry teg o  p u r p u r o w y m  ła c h m a n e m  i  ni 
by g ro n o s ta jo w ą  p e le ry n k ą ,  ja k o  kró le  
w icza K azim ierze  jest b r a k ie m  s m a k u  
I  cóż? l e g o  r o k u  laki sam  tlom ok  je­
c h a ł  „zg a rb iw szy  s ię"  n a  kon iu .

R ycerze n iezgorsze  mieli pos taw y , 
p ie c h o ta  w- fa n ta z y jn y c h  k a b a ła c h  (?) 
leź. Ale lepiej, żeby b r o d a te  h e tm a n y  nie 
pa li ły  p i p b r o s ó w ,  bo lo a n a c h ro n iz m  w 
sty iu  O ffe n b a c h a .  Szły o d d z ia ły  w o jska  
w spótczi Sn ego, ale  jeden  m ia ł  m u n d u ry  
z Jfinc. r. a  c / .ak a?  z 1830!!

Pyszną  g ru p ę  tw orzyli  W łóczędzy, 
u l i  k a ja k ,  w ędzony  śledź na wędce, gi 
t a ra ,  księga  i p ió ro , f łom oki na  k i j a c h  i 
pe le ry n y ,  dow cip n ie  i ładn ie  się p r z e d ­
s taw ia ły ;  fc/li n a rc ia rze ,  jecha li  rowerzy­
ści —  Młod« to  było  i wesołe: d o b rz e b y  
było , g d y b y  p rz e m a w ia l i  do  t łum ów  od 
p o w iedn iu ,  wchodzili  wr k o n ta k t ,  w roz 
m ow y.

T k a c tw o  —  bard / .u  dob rze ,  po m y sło  
wre wozy. S łiczny ja k iś  wóz, ukw iecony  
z ru s a łk a m i  w  bieli, zupe łn ie  ja k ie ś  Bi 
ru ty  i P o ja ty ,  w ozy  I .u d w in o w a ,  Zw. 
SlTzeleokiego, M łodej W si z Kiwiszek, 
o rg a n iz a c y j  m leczarsk ic l i ,  w y ro b u  skór. 
F ro n tu  L udzi  P ra c y  dobre .

Ale c iągn ie  się b ezsensow ny , nic nie 
m ów iący ,  n u d n y  i n iee s te ty czn y  szereg 
k i lk u n a s tu  c h y b a  w ozów  w o jsk o w y c h  
p a ro k o n n y c h ,  w ięc typu nie tutejszego i 
w n ieb  tkwaą p o  jednymi, d w ó c h  ludzi 
w k o ż u c h a c h  włożeni na w ierzch , w heł

m ach?!  W storniariycli kajiefuszach  ?! 
p a ru  śpi na słumit-. ,.P i ja n a  s/lac lr la  
jedzie". o b ja śn ia  k łoś  koinuś. a ja k a ś  
jiani z w y b itn ie  krol-wy.ackim akcenb-m  
tłum aczy synkow i, że to w łaśn ie  w ieśn ia  
cy z okolic W ilna!!! J a k / t  tak ie  rzeczy 
m ożna  puszczać  na zabaw ien ie  i pou 
czenie wycieczek! Toż to jes t  sk an d a l :  
rznę .  L ep ie j  trzy wozy pełne , niż 10 pu 
stycli, bo h; n ikogo  rnie bawuą. Kilki w o 
zów z. p ie rn ik o w e m i se rcam i,  z p a lm a ­
m i i g a rn k a m i ,  z. b a r w n ą  k o ro n ą  i kolo 
ro w e im  s t ro ja m i  z w raca  uw agę  l e  po 
d o b a  j ą  się ogóln ie ,  jak i ln ia rsk i  z dziew 
cze tam i i s ta rc a m i,  -(brody i w ark o cze  
ze lnu) tk a n in y  „1 1 nas  ta n ie j” !

DosKimata d o w c ip n a  re k la m a  lelefn 
n u  (n ęk an y  p a n  siedzi na żółwiu), wóź. 
gdzie „ ry b y .  g rzyby  i w ęd l in y *1 —  dob 
ry , ale co lam  robi M ickey Mairs, mila 
sk ą d in ą d  A m e ry k a n k a ?  D alsze  rt-klainy 
óosi porr,yslowe: O rbis , ży ra fa  od Jab ł  
k o w sk ieb  Szopen nap isy ,  sporty zimo 
we, „ W ita m y  K a / iu k o w c m  Sercem ".

S treszcza jąc  w ra ż e n ia :  po łow ę wyr z u 
cić, jed n ą  trzec ią  dop row adź .” do ładu  
i sensu  (historye/.ną) a pnehod . choć  żad 
n e j  t r a d y c j i  w W iln ie  i na  dzień  św. Ka 
zianierza n iem a, m oże  być czem ś ład nem 
i uż.yitecznem ja k o  re k la m a  w y ro b ó w  i 
w id ow isko  dla  th im ów .

Ale t łum y  lak iern i w id o w isk am i trze  
bł» p r im o :  baw ić, secundo : uczyć, a tti

zabawy było  b. inało. a poiic /t-uia  jesz. 
eze lonicj. M iejmy liad/.ieję, że na rok  
przysz ły  jakoś się to . .u sp raw n i Bo te 
go ro k u  nic now ego  nie  w idzie liśm y, a 
ze; zło roczne, s k ry ty k o w a n e  Wędy p o w tó  
rzono  z w y trw a ło śc ią  gm iną  lepszej spra  
wy.

P ochó  1 lak i p o w in ien  być: 1) scisle 
e-lnograficm y, 2 ) m o żo w ie  d a ją c y  p ra w  
<Ię lesloryr-zną. S) [irzeglądmii w szy s t­
k ich p ło d ó w  i w y ro b ó w  init-jscowych, a 
te raz  b ra k o w a ło  n p  m iodu , rvb , ziół...

i i .  łl

K om isja  K o n k u rso w a  Z w iązku  l*ro- 
p a g a n d y  T u ry s ty c z n e j  odzn aczy ła  nas tę  
jn ijące w azy  z j iocbodu „Kaz.juka": 

D yp lom  u z n an ia  —  wozy T-w n L n ia r  
skiego i S fud jn rn  Rolniczego USB.

1 -sze zaszi-zylne o d znaczen ie  —  Fii 
ja B ia ło ruska  —  ( l im n az ju in  im. .1 Sło 
w ack iego ;  2 -g:e zaszezytne  odzn aczen ie  
— f-ma ,,B— cia J a b łk o w sc y " ;  3-cie za 
szczytne  o d znaczen ie  —  k s ię g a rn ia  sw 
W o jc ie c h a ;  4-te z.aszcz.yfne iKlznaczenie 

wóz „g rzy b y  i sie lawa t ro ck a" .  
Bozafem  w y ró ż n io n o  w ozy: Z w iąz­

ku pracow ników - k o żu szk a rs tw a  i g a r ­
b a r s tw a  Ins ty t i i iu  w i leńsko -now ogródz  
kii go, g im n a z ju m  SS. N a z a re tan e k ,  —. 
K lub Włóczęgów, urzęzlu pocz tow o-te le  
fouicz.nego p a ń s tw o w e j  ś red n ie j  szkoły  
O grm lnfczej na Solfanrszkach .
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opór o odkrycie bieguna
A m erykańskie T ow arzystw o G eograficzne mu 

Oibecaie ciekaw ą kw estję do rozstrzygnięcia. 
Kto w łaściw ie pierw szy dotarł do bieguna pół- 
n o en cgo1* Kto p ie rw si' odkrył biegun? Kto 
pierwszy od stw orzen ia św iata postaw ił nogę 
na 90-ly m stopniu szerokości północnej? Oto 
jest pytan ie, nu które trzeba obecnie dar zdecy­
dow aną odpow iedź. Do Am eryk. T wa Geogr, 
zw rócił się bow iem  ostatnio stary, znany ba­
dacz stref polarnych Am erykanin dr. Fryderyk  
Co(,K Z pro-ną o rozpatrzenie przedłożonych  
przezeń tej instytucji dokum entów  czy innych  
dow odów , z których ma w ynikać n iezb icie, iż 
pierw szym  człow iek iem , na którego spada zasz­
czyt odkrycia bieguna północnego jest nie 
Poarv, juk to w ielu sadzi, a on, l'rvderyk Cook.

COOK CZY PEABY?

Anier. T-w o Geogr. ma więc zdecydow ać, 
czy pierwszy dotarł do bieguna Fryderyk F.ook, 
czy Robert Pear; Pierwszy z nich liczy dziś 
7<i lat. Drugi, n iestety nie żyje: zm arł przed
16 laty. W spółzaw odnictw a obu uczonych Jan­
kesów o  dotarcie do bieguna odby walo sie do­
syć dawno. bo prawie JO lat teinu. W iele 
w spom nień m ogło się  przez ten czas zatrzeć 
Świadków ic przew ażnie powy iniernli. Spraw i 
nie jest tak prosta jakby się  wydaw ało.

70-letni (n o k  tw ierdzi, że odk rył biegun  
pnluocny o caty tydzień yyizesoiej, niż Peary. 
C.ały tydzień! Okres czasu śm iesznie m ały, gdy 
się  zw aży. Iż wypraw* na biegun trwały ongiś 
po kilka lat, a dziś trwają po kilka m iesięcy . 
Ostutee/.nie jednak, skoro potraktow ać biegun  
jako metę do której biegną naprzcluj poprzez 
niekończące się pola lodow e, bezkresne pustko 
wia śnieżne, groźne zw ały , przepaście, s/.czrli 
ny, góry dw aj badacze w ypadnie przyznać, żi 
naw et m inuta miałaby tu sw e znaczenie. Jednak  
trudno uw ażać drogę oa (ńegun. zw łaszcza w 
okresie, kiedy jeszcze nie znano ani d z is iij  
szych potężnych lum aczów lodów, ani sterów 
rów . ani sam olotów za b ieżn ię na której ro 
zegryw ur .się zaw ody, tw ierd zen ie  Cooku wy- 
dajo się  teoelie dzittarznr.

\I K P () ' \  0DZ1' M l U KOPI NH A D /F .
Już w DJÓ9 r., po sw ej w ypraw ie polarnej 

zw rócił się byt Cook do specjalnej kom isji w 
K openhadze z prośbą g  uznanie jego rzekom e­
g o  siiKee.su. K om isja zbadała przedstaw ione so ­
bie dowody- lecz uznała je za niewystarczające, 
Amerykanin odejść m usiał z kw itkiem

MOT Y W Y 1)/. 1 SI EJ S/.E.

Swe dzisiejsze  zw rócenie się do Amer. T-wa 
Geograf, m otyw uje stary badacz polaru' teui. 
ze eher jeszcze za życia doczekać zaszczytu  
przyznania m ą pierw szeństw a w odkryciu bie 
guna. Moty w, jak w idzim y, dość wzruszający. 
Czy jednak w zruszy areopug am erykański dii 
lego stopnia, by Cook wskóra! obecnie w ięcej, 
niż przed 27 luty w K openhadze? Rzecz marno 
watpliw a.

JAK TO BYŁO /  TFAI ODKRYCIEM?
Jeżeli sięgn iem y do roczników badań po­

larnie,h , to znajdziem y tam nazw iska obu ry- 
w iii. K om entarze do ieli arktveziiyeh rzynćw  
brzm ią miiicjw ięcej juk nslp.:

Robert Edwin Peary objechał w tfltlł r. Pól 
nocną Grenlandję dokoła, stw ierdzając u ten 
sposób  u iczh icie, iż Grcnhiiidją jest w yspą. W 
A. 1,105 r. zbadał l ‘tary  ziem ie: Grunta i Gi4u 
oeliu  (nu północ od Kanady) uraz pnrzynil 
przygotow anie do w ypraw , nu biegun. W , praw 
tyeli odbyt dw ie. W 0106 r., biorąc za punkt 
w yjścia  ziem ię (irunta, dotarł aż do 87°<P szer. 
polu. (6 m arca 1905 r., a w ięc ruwuii .‘10 lat 
tktinu). W' 1009 r. posunął się jeszezi dalej na 
północ, zbliżając się tuż do bieguna (6 kw ietnia  
1909 r.).

A teraz Fryderyk Albert Cook. W ziął udział 
w grenlandzkiej w ypraw ie Peary‘ego oraz bel­
g ijsk iej ekspedycji de G erlaehe-:: oa bi-gun
południow y. W lutach 1907— 1909. biorąc za 
punkt w yjścia —  podobnie jak Peary —  ziem ię

Grunta uda) się w kierunku bieguna północne­
go, do którego — jak tw ierdzi w sw ej książce  
..Mój podbój bieguna północnego^ —  dotarł 
przed 1‘ea ry em , bo już 21 kw ietnia 1908

Ty Ir roczniki badań polarnych. N iechże te 
raz mądry czyteln ik w nioskuje kom u przyznać  
palm ę plerwszenstwH w odkryciu  bieguna pół 
uoęnego.

Nie ulega lą tp liw osei, że ( ook odbyt swą 
w ypraw ę pod biegun przed druga wy prawą 
1’eary‘cgo. D aty w yraźnie o  tem św iadczą. Czy 
jednak Istotnie Cook dotarł do b ieguna? Cźy 
w ogóle  pobił rekord l*eary‘ego z pierw szej 
wyprawy i osiągnął jego 87"6‘ szerokości pół

nocnej? Pozatcm , pow iada się, że Peary, pod 
ezas drugiej w ypraw y dotarł bardzo blisko  
bieguna. N ic pow iada się  jednak, że  na nim  
stanął. Podczas pierw szej w ypraw y osiągnął 
87<1t}\ Podczas drugiej m ógł osiągnąć 88° 
89°, 89°59‘ —  ale czy  stąd w ynika, i c  z d o b ił  
biegun? M ogło m u  zabraknąć do tego jednej 
sześćdziesiątej stopnia.

< ook  tw ierdzi, że: t) zdobył biegun i 2 ) zd o­
był go przed Peary'om . N ikt jednak nie inoż-r 
być sędzią  we w łasnej spraw ie —  jak głosi sta ­
ra rzym ska zasada prawna.

< ickuwe, co  zrobi z tym  fantem  Ainerykań 
sk ie  T ow arzystw o G eograficzne. NETY.

Technika na usługach rolnictwa

KINA I FSLMY
CZŁOWIEK. KTÓRY ROZBIl BANK
W MO.NTE-CAKI.O". (Kino Caslno).

M n te-C arlo  o d d a w n a  służyło  jako  temat,  d la  
szeregu lSifiszycli lul* gorszycli  scem tr juazy til- 
m owycli .  Scen ar ju sz  f i lm u „CzJowiok, k tó ry  ro z  
liił b a n k  w M onte-C arlo“ p o t r a k to w a n y  jes t  ra  
czej na  wesoło, co wyszło m u n iew ątp l iw ie  — 
na  debro . Zręcznie  o p o w ie d z ian a  h i s to ry jk a  o 
g raczu-szczęściarzu ,  k tó ry  r o z b i ja  b a n k  i da lsze  
jego dzie je  —  została  o p ra w io n a  w b a rd zo  e s te ­
tyczną  szatę  (p iękne  w idoki  M onte-C arlo  i 
Szyva>carji, oraz  g us tow ne  dekorac je ) .  Z p o c zu ­
ciem u m ia ru  i d ow cipu  poprow adzi!  film re ży ­
ser S tephen  Koberts W  sposób  p ew n y  i z ręczny  
u m ia ł  S tep h en  Robert*  u t r z y m a ć  fitm w g r a n i ­
cach  lekkiego h u m o ru  i to w n a j lep szy m  sty lu ,  
z a c h o w u jąc  szlachetny zgoła —  n ien n ic ry k ań -  
ski um ia r .  F.asino gry w Monte-Carlo  p u lsu ję  
u m ego  życiem  jest w y tw o rn e ,  pe łne  ru c h u  
stale p rze lew ający ch  się t łum ów , w y fra k o w a -  
nycli , wy deko  Iłowanych ,  a żąd n y ch  p ien iędzy  
i sensacji .  Reżyser u m ia ł  d o sk o n a le  p o k ie ro w ać  
Iłumeiu  s ta tys tów , a jednocześn ie  w sposób  
pew ny  i u m ie ję tn y  a r ty s tam i.

Po  d tuższc i  n ieobecności  powrócił  w tvm  
filmie na  e k ra n  jod t a  z czo łowych  a r ty s tó w  
amery k ań sk ich  filtnu niemegc —  R onald  C.ol- 
m an .  Pow ró t  ten m u s im y  po w itać  z z a d o w o le ­
niem. R u ty n o w a n y  a r ty s ta ,  o w y ją tk o w o  d o b ­
rych  w a r u n k a c h  z ew n ę t rzn y c h  czu je  się w 
dźw iękow cu  dosk o n a le ,  nmv i lekko, p o s ia d a  
d o b rą  d ykc je  i p rz y je m n y  głos. W og .de  pńwrrót 
CóhnnuA w y p a d ł  n a d  w yraz  fo r tu n n ie .  Artysta 
odczuł  ten lekki ton  ko ined jow y  R osy jsk i  ary 
s to k ra ta  -— szofer  Pawgł Galla rd ,  ktor* z tuką  
n o n sz a la n c ją  i h u m o re m  rozb ijn  b a n k  w M nnte- 
l .ar lo ,  i n as tępn ie  — z n iem n ie jsz y m  Im m o re n .  
trac i  w szys tko  — zdobyw a  pełne sy,mpatje  w i­
downi.

W roli a w an tu rn icy -w  a m p a  Heleny Bauki l. v 
w idz im y  m iłą  ; i r ty s tkę  —  Jo a n  Bennątt .  .,est 
ona  Niewątpliwie  lepsza w ro lach  sk iam inyeh ,  
p ros lych  kobiet  („Człowiek, który jsprzedal g ło ­
w ę '-. „Urojony św ia t") ,  ale i z lej m a ło  o d p o ­
wiednie j  d la  niej  roli —■ w y w iązu je  się zupełn ie  
p o p r a w n i i .  Reszta w ykonaw ców  — bez zarzu tu .  
Catośi —  d o b ra

J a k o  n a d p r o g ra m  —  zręcznie  z ro b io n y  p o l­
ski film k ró tk n m e t ra ź o w y  o UucuKzezyźnie ,  
o raz  tygodnik  Koxa. A. Nid.

Po m p a  irygacy jn a ,  wystaw ioiri na  targacl i  li]) 
»rl w a runków  a tm o sfe ry czn y ch ,  p o zw ala jąc

••kich, k tó ra  vr z n ac zn y m  stopniu  un iezależn ia  
w kr.i lk iiu  _ czasie orosić znaczne  obszary .

Z a p i s z  s ię  n a  c z io n k c  £ .  O .  2 *. 2 *.

{ul. Ż e lig o w skieg o  ZN r. 4)

P;łńiM'»vo\v;i S /k o la  Morska,  Ktniejii^a <*<1 r 
J£20, a otl czerwcu UWO r. u lo k o w an a  we w hi* 
11 vm gm aeh u  w (kiyni, nie |><>ftiwhi fhrfycłir.ztts 
iii ile/ycie ujKi-rzadtUowanycU |>o-dstaw praw nych .  
S /ko ła  ta opiera na statucie, n a d a n y m  jej w 
r. 1921) przez m inistra  przem ysłu  i haudi.ii, brak 
jej jednak podstaw y u s taw ow ej ,  u o r i n u / . a  
s a d n k z e  ki w es t je u s t ro ju  i lypu  Misko ły oraz  da 
jacych  legalna i ściśle nsJalonn koinjiwtenoję do 
n o rm o w a n ia  da lszych zagadnień  organizacji,  jak 
rów nież  dzia łalności s /ko ły ,  w trybin  zarządTeń 
w ykonaw czych ,  p rz ep isó w  s ta tu tó w o -reg u ła  mi 
now ych  i 4d. W  celu usun ięc ia  ti»g;» t a r m a l m ^ o  
brak u  uchwali  ta Hada Ministrów na oslabiienn 
posiedzeniu  pro jek t  ustawy o Pańs tw ow ej  Szko 
le ^Morskiej. k tó ry  p rzed ło żo n y  z as tan ie  Izbom 
T s taw o d aw c /y m  jeszcze jK>dc/as bie/afcej Rcsp 
p a r lam en ta rn e j .

1^’ojek.t u j t^y  został  ram ow o. Rostnzyga ou

PO STRAJKU NA NAR0CZU
Pewnies różne jadł frykasy 
Marcepany ananasy... 
Lecz nad wszystko jest potrawa 
Z ryby. co sie z w i e  s i e l a w a .

Polski transatlantyk „Pułaski"

tyłku zagadnienia  na jha rdz ie j  zasadnic/e .  ja 
np. ci‘l szkuty je j  re o rg a n iza c ja  po liuji typu 
licealnego, Kninlpolisncjo nadzoru  7. wierzchu leg 
i t p. Sp aw y  zaś, k tó re  w ra m a c h  oceny  celów, 
potrzeb i ś rodków  U-go dzia łu pracy państwowe) 
/  ca lkow ilcm  powodzeniem  m ogą być uuorm o  

zarządzeniami lniinsl i-rjnlnenii, pozo sta w- ia 
projekt u s taw y  kom petencji  m in is tra  przemysłu 
i h and lu

1’ańs lw o w a  Sźkola Morska jest zak ładem  11:111 

kowo w ychow aw czym , ściśle zw iązanym  z poi 
rzeliami.  s tanem  o rg a n iz ac y jn y m  i ro zw o jem  jud 
żkiftj żeglugi m o rs k :ej, s tąd  wynika  komirt-tencja 
o i in is lrń  p rzem ysłu  i hand lu ,  j ak o  oiiiekunn i a4 
m in is l ra to ra  sp raw  morza oraz  żeglugi handlu  
woj w Polsce. Za k o m p eten c ją  m in is tra  przemy 
stu i h a n d lu  p rzem aw ia  również sezglad na rur 
jona lne  k o n ty n g en to w a n ie  f rek .  uncji w Paiisl 
wowej ,S'zkole Morskiej,  czyli na  dostosow yw a 
nie ilości alzsoJwenilów, ks/.tatconycli ba rdzo  sp< 
c ja łn ie  do  rćliŁuśioh potrzcli  żeglugi morskiej.  
Ta  strona  nadizoru w ym aga  Ścisłego uzgadniania  
pracy szkoły 7  tendencjam i rozw oje  w eini m ary  
oarkii handlow ej.

S tosow nie  do przypisów obo-wią/ti jąi ego pra 
w a o heznieczeiis lwic statików m orsk ich  ukończi 
nie 1’ańsl.wowej Szikots M orskie j jest Jiodslawo 
wym w aru n k iem  uzyskania  dyiploniu oficerskie 
go a po-irądiiii) w aruukiein  dopuszczenia  do  zai 
m ow ania  s tanowisk  ofieerskieJi na s ta tk ach  mur 
skic.Ii. W ten sposób  ksz.tałeenie zaw odow e w 
Szkole s ta je  się jed n y m  z is totnych elementów 
beziocczenstwa żeglugi m orsk ie j .

W edług  uchw alonego  przez Radę Ministrów 
pro jek tu  us taw y  l 'aństwov. a Szkoła M orska- jes l  
zakładi 111 lu tuhowoowrlioiw-awczym przeznaczo 
n \ m  do p rzy g o to w y w an ia  ,wy kw al if ikow anych  
zaw odow o pracowników żegluga m orsk ie j  oraz 
zaw odów  p u k re w n y rh .  C.elc li osiąga szkoła  
przerz leoirelynzne i i praktyczni  kształcenie  zawo 
Jo w e  z l iwzgiędnito icjn  po trzebnego  zakresu  wy 
k .ztałcenia ogólnego  oraz  w te łiow  unie społecz 
uo-obywaiteliśkie.

S ta tu t  szkoły n o r m u je  sp raw y  u s t ro ju  . o rg a  
u iza r j t  szkoły, zakresu  i sposoby  w y k o n y w an ia  
zw ierzehuk‘go nadzoru  państwowego,  zasad  n an  
ezania. okresu  t rw an ia  n auk i  w zakresie żarów 
no teore tycznym , jaik 1 jsraktycznym. egzaminów
i dyplom ów , dyscypliny  szkolni j i u m u n d u ro w a  
nią tu znióv wysokośc i  i sposobu  p o b ie ra n ia  
oplal  szkolnych, gosjKMiark1 f inansow ej  jakoteż  
wszelkich in n y c h  sp raw  nie-unormowauycli  
szezegółow>o usla.wą niniejszą.

Przy  szkide m ogą  być tw orzone  zakłady łub 
insty tu ty  jzomoeińcze. przeznaczone  do prac  spi 
cjalnyeh, zw iązanych  z. zaw odow ym  kształceniem 
pracowmików żegluga m orsk ie j  lub z p ra ca m i  ba 
dawezenii  w dz iedzin ie  s p r a w  m orsk ich .

Uczniowie i k an d y d ac i  z a ró w n o  w szkole 
jak i na sta ll  u szko lnym  wychowyw ali  i są w du 
chu dyscypliny  wojskow ej.

Persone l  nauczycie lski i a ilm inistr  icy jny  Pan 
slw owej Szkoły MourSlkaoj oraz  of icerowie  i znło 
ga s la l lKU szkolnego noszą um iundurow anie,  oki e 
ślojie p.rzepisaimi ogolncmi o umundurosrainiai 
funejoaia .rjuszów polskiej  m a ry n a rk i  handlow ej.

AA’ dniu 28 |>. 111 wy/żt-łll z Gdyni |>olski tran> .11lan tyL  należący dn l .iu j i  Gdym  i A m eryka  
s ia tek  . u ta sk i” kl iry zosiat  unieliomiDny na now j tmji  o k rę to w s j  między Gdynią  a  po r tam i 
Wneri ri Po łudn iow ej.  S ta tek  . .Pu łask i"  p rzed  swym  n o w y m  re jsem  z o d u l  o d r e n łm t o . ,  iny

i częściowo p rz eb u d o w an y .

Koncesjowane Biuro Podróży (Centrala Warszawiet
poszukuje zastępcy na W ojewództwo W ileńskie z siedzibę, w Wilnie. Kz ucja 
oraz odp ow ied n i lokal biurowy w y m a ja n e . Szcn g e o w e  Je.ty kierow ać do ftdm inistr. 

„Kurjera W deńsk iego” pod  .B1CJRO POOROZY*

p i  e s
AA bagnistej okolicy  na frencie w losko-abi- 

syńsk iiii ml k ilkunastu dni daw ał; się  słyszeć  
dniem  i nucą iiicsainuv.ite krew w żyłach m ro­
żąc. w ycia i jęki. Zabobon ni czarni żnhiięrzr  
w łosk irj nrnijr za nie w św iecie  nie ośin ie la li 
się z.hadar przyczs ny tego •zjawiska. Dopiero 
pn."roi /.łożony z europrjczi ków odkrył tujein- 
uirę.

O kazało się. że w od leg łości k ilkuset m etron  
od linji frontow ej, na pniu m im ozy Irżal oparty . 
trup, a raczej szk ielet, ubisyńskiegtr oficera w 
m undurze. Glalo szk ieleta  było doszczętnie zje 
dznnc przez m rówki. Obok .szkieletu U-żat k a ­
rabin, ł tdow nire i bagnet. O ficer w idocznie cięż  
kc ranny aoezolgat się do puia m im ozy, lerz tu 
zginął z upływ u krwi. Na straży ciula sw ego  
panu pozostał w ierny pies. Przez 2U dni pies 
bronił zw łok pana przed szakalam i i hjenam i.

Siąti pochodziło  straszliw e w ycie i jęki. \A dzień  
pies w alczy ł z. orłam i i sępam i.

N iestety m rówkom  w ierne zw ierzę nie m ogio  
dać rady. Obok szk ieletu  oficera leżały szk ielety  
kilku 3i pów i paru hien, które p ies zadusił.

Książki — to rozm owy z g en ia ln ym i ludźm i
tf O ttl A

4jfirft7jS'i m książek
Wilno, Jagiellońska 16 — 9

O statn ie NOWOŚCI — naukow e — b e le ­
trystyka KLASYCZNE i lektura szk o in a  

yraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna o d  g. 12 do 18 /  wyjątkiem  sw ląf. 
Kaucja 3  zł. E b o n a m en t 2 zł.

m m m m m m
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Prof. Kazimierz Sławiński
doktorem honoris causa U. S. B.

.we t rzeba  spec jah i ie  p ilnego  o b s e r ­
w a to ra ,  żeby zw ró c ić  uw agę  na ba rd zo  
c h a ra k te ry s ty c z n y  o b ja w  w n aszy ch  sto 
suwkach. Oto od czasu  do czasu  ja k a ś  
sp raw a ,  ja k ie ś  z ag ad n ien ie  w chodzi na 
teren  d y sk u s j i  p u b l ic z n e j  i z n ieb a rd zo  
naw et z ro z u m ia ły c h  p o w o d ó w  ro z ra s ta  
dę i w y o lb rz y m ia  do  ro z m ia ró w  k a ry k a  
ti ira lnycb .

Tak o s ta tn io  jes t  z  t z a s . k w es t ją  
„bezdusznego  b iu ro k ra ty z m u " ,  k tó ry  
ja k o b y  m a  o bc iążać  g rzech em  śm ie r t i  i- 
n>m  naszą  a d m in is t r a c ję  p a ń s tw o w ą .  — 
O m  o w tej sp ra w ie  zap isan o  p a p ie ru ,  
dużo go ryczy  ro z lan o  z ró żn y ch  trybom. 
A ty m czasem  z ag ad n ien ie  to p rzed s la  
wia się inaczej,  b io rą c  je za ró w n o  zc 
s trony p ra k ty k i  życia codz iennego , ja k  
i s to s u n k u  do niego c z y n n ik ó w  d e c \d u  
jącycli.

W ś ró d  ciężk iego  s p a d k u ,  ja k i  otrzy  
m a liśm y  od o k u p a n tó w ,  je d n ą  z n a jb o  
leśn ie jszych  pozycy j  by t  b iu ro k ra ty z m .  
P rz y p o m n i jm y  sobie p ie rw sze  la ta  odro  
dzen ia  pańs tw ow  i u c iąż l iw ą  zaw iłość  
w s to s ujlikach m iędzy  u rz ę d a m i  a obywa 
lelem. U św iadom m y sobie  n a s tęp n ie ,  jak  
z b iegiem  lat s to su n ek  ten zm ien ił  się na 
lepsze, aczk o lw iek  —  p rz y z n a ć  n a leży— 
na m łode j  b iu ro k ra c j i  p o lsk ie j  zaciążył 
w pływ  b iu ro k ra ty z m u  o kupanck iego .

T e m u  stanow i rzeczy rządy osta tn ie  
w yda ły  już w a lk ę  zupe łn ie  zd e c y d o w a ­
ną. W y d a ły  ró w n ież  w a lkę  p rze ro s to m  
naszego rodzinnego b iu ro k ra ty z m u .  A 
k to  u t rz y m u je ,  że a k c ja  ta nie w yda je  
■Topmiowo d o d a tn ic h  rezultatów', ten po 
św ięcą  p ra w d ę  w zac ie trzew ien iu  uogol 
n ian ia  p o je d y n c z y c h  w y k ro czeń  czy też 
n iedoc iągn ięć  w fu n k c jo n o w a n iu  a p a ra  
tu ad m in is t ra c y jn e g o .

Ale czynn ik i ,  odpo w ied z ia ln e  za n a ­
leżyte fu n k c jo n o w a n ie  a p a r a tu  ad m in i  
s t racy jn eg o ,  w idzą  b ra k i ,  sam e  n a  nie 
pu b l iczn ą  zw raca ją  u w ag ę  i w da lszym  
c iągu  p r a c u ją  n ad  w y ru g o w a n ie m  złych 
n a w y k ó w  i n a p r a w ą  oby cza jó w  w s to ­
su n k a c h  u rzęd u  do obyw ate la .

Id ąc  po  tej d rodze , p o d y k to w a n e j  tro 
sk ą  o in te res  p u b liczny ,  M in is te r  Spraw 
W e w n ę t rz n y c h  w y d a ł  o s ta tn io  okó ln ik ,  
na k łó ry  chc ie l ib y śm y  zw ró c ić  uw agę. 
W  o k ó ln ik u  tym  z a w a r te  jes t  p rzed ew  
szys tk iem  stanowrcze. po lecen ie ,  a b y  w 
s to su n k u  do  o b yw ate l i  w szelk ie  w hu l/e  
s tosow ały  m o / l iw e  ulgi, u n ik a ją c  wszy 
“tkiego co m og łoby  być  odczu te  jak o  
uc iąż liw e  i n ie  u z a s a d n io n e  in te re so m  
pu b l iczn y m , w szy s tk ieg o  co św iadczy ło  
by  o n ie d o s ta łe c a n em  liczeniu się u rzęd  
n ik a  z t ru d n o śc ia m i,  k tó re  rua obyw ate l.  
P o lecone  jes t  n as tępn ie ,  a b y  u rzęd y ,  sto 
su jąc  u s ta w y  i p rz e p isy  k ie ro w a ły  się 
d u ch em , w ła śc iw y m  sen sem  w  n ic h  za 
w a r ty c h ,  nie zaś o lruną  fo rm a ln ą .  T reść  
bow iem  decy zyj w ładz  a d n u n is t r a c y j  
n y ch  m u s i  c e c h o w a ć  j a k  najżycz liw szy  
s to su n e k  do p o trz e b  ludnośc i  i dobrze  
z ro zu m ia ły  in te re s  pub liczny .

Już  z tych  ogólnych , a  ta k  z a s a d n i ­
czych po leceń  w yn ika ,  w  j a k im  k ie r u n  
ku  p c h n ię ty  jes t  ro z w o j  nasze j  m łode j

a d m in is t r a c j i  d o  k tó re j  też napływra  eo 
raz  w ięcej sił m ło d y ch ,  nie o b a rczo n y ch  
Śniedzią b iu ro k ra ty z m u .

R ozw ija jąc  te zasady p o d s ta w o w e  Mi 
m s te r  w sk azu je  n a s tę p n ie  szczegółowo, 
jak urzędy w in n y  z a ła tw iać  po trzeb y  
zg ła sza jący ch  się do nich  obyw ate li  
\  w sk azan ia  te ożyw ia  stale, myśl i pole 
cen ie  s z a n o w a n ia  czasu  i ś ro d k ó w  ma- 
te r ja ln y c h  obyw ate la ,  oraz  k ie ro w a n ia  
>ię d o b re m  pu b l iczn cm .

W  d n iu  4 b m . w  au li  k o lu m n o w e j  
U n iw ersy te tu  S te fana  B a to rego  odby ła  
się u ro czy s to ść  w ręczen ia  p ro f.  K azim ie  
rzow i S ła w iń sk ie m u  d y p lo m u  d o k to ra  
h o n o r is  causa ,  n a d a n e g o  m u  za zasługi 
n a u k o w e  i o rg a n iz a c y jn e  p rzez  W ydzia ł  
M a tem a ty czn o -P rzy ro d n iczy  U n iw ersy te  
tu S te fana  B atorego  i Senat.

P o d czas  u ro czys to śc i  p rz e m a w ia l i :  J. 
M. r e k to r  USB. W ito ld  .Staniewicz, pod  
k re ś lą ją c  zasługi p ro f  S ław ińsk iego  dla 
U n iw ersy te tu  w ogóle, a w szczególności 
dla fu n d a c j i  Ż em łos łuw sk ic j  i p r z y  orga  
n izo w an n t  S tu d ju m  Rolniczego.

D ziekan  Wyalziału M a te m a ty c z n o — 
P rzy ro d n iczeg o  p ro f .  dr.  K d w a rd  B ek ier  
w p rz e m ó w ie n iu  swom p o d n iós ł  zasługi 
n a u k o w e  p ro f .  SławiAskiego, p ra c e  jego 
p rz y  o rg an izac ji  Z a k ła d u  Chem ji Orga 
niczne j USB., n a s tę p n ie  odczy ta ł  teks t  
dy p lo m u  h o n o ro w e g o  i w ręczy ł  ten  dyp 
tom  p ro f .  S h iw iń śk iem u

N astępn ie  p rz e m a w ia l i :  w im ien iu
Pobtęcb im ki W a rsz a w sk ie j  —  d z iek an  
W ydzia łu  C hem icznego  p ro f .  dr.  Jó ze f  
Zaw adzk i,  w im ien iu  Ogólino-Polskiego

Minister  W y z n a ń  Relig i jnych  i Oświecenia  
Publicznego w y d a ł  n a s tęp u jąc e  z a rząd zen ie  do 
szkół:

Dzień 19-ty marcu 19,10 r., jak o  pierw szy  
od chw ili zgonu Jozefa  P iłsudsk iego dzień Jego 
Im ienin, pośw ięcą w szystk ie  szkoły  pełnym  sku 
pienia 1 pow agi obchodom  ku czci W ielkiego  
M arszałka. O bchody łe  w inny być zorgan izow a­
ne w yłączn ie  przez m łodzież szkolną, by um oż­
liw ić jej czynny w spółudział w hołd zie  ilia 
T w órey N ow ej P olski. Nadto w szędzie, gdzie to 
jest m ożliw e, należy udostępnić m łodzieży w y ­
słuchanie przem ów ienia Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, k ióre b< d z \  w ygłoszone przed  
m ikrofonem  Polskiego Radja w dniu 18 go m ar­
ca o godz. 19-ej i nadane w dniu I9-go m arca 
po raz w tóry przez w szystk ie rozgłośn ie polskie. 
W m yśl zalecenia  N aczelnego Kom itetu Uczcze-

Teatr Muzyczny „LUTNIA"
«    ►
< Dziś o  godz. 8 15 wlecz. »

ORFEUSZ w PIEKLE* ►
! op . O ffen bacha t< * 
u m u m w T T w w t ł t w u m w w m i u m m

S p ec ja lna  uw ag a  w za lecen iach  Mini 
sfra zw ró co n a  jes t  na  s p ra w n o ś ć  i w v 
ro zu m  i dość  u rz ę d ó w  I in s tanc ji ,  a lbo  
w iem  w n ich  n a j l iczn ie jszą  kbjetntelą 
jes t  lu d n o ść  w ie jska ,  k tó ra  z n a tu r y  rze 
czy n a jm n ie j  u m ie  sobie  rad z ić  z ew ent. 
zbyt ry g o ry s ty czn eg o  i fo n n a l is ty c z n e g o  
t r a k to w a n ia  je j  po trzeb .

Na tę s t ro n ę  zaleceń  M in is tra  też 
c h c ie l ibyśm y  zw ró c ić  uw agę.

(a. n.).

T o w a rz y s tw a  C hem icznego  —  p ro f .  L u d  
w ik  Szperl w im ien iu  b. uczniów 
d z iek an  W y d z ia łu  F a rm a c e u ty c z n e g o  
U n iw ersy te tu  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w 
W a rsz a w ie  d r .  O sm a n  A chm alow icz  i 
w im ien iu  s tu d e n tó w  —  prezes  Koła 
Chomikowy

C hór A k ad em ick i  od śp iew a ł  na p o ­
c zą tku  u ro czy s to śc i  „G aw le  Mat er Polo  
n ia e ‘\  a na zak o ń czen ie  „ G a u d e a m u s  igi 
tu r" .

U roczystość  m ia ła  c h a r a k t e r  b a rd z o  
p o dn ios ły  W  p ię k n ie  u d e k o ro w a n e j  sal. 
licznie zg rom adz il i  s ię  przedslwdciele 
św ia ta  n au k o w eg o ,  w ładz , in s ty lu c y j  i 
dużo  gości. M. im. p rzy b y l i  na  uroczy 
stnść gen, Osińsiki, p rezes  G rzybow sk i,  
p rof. Miłobędizki.

P ro t .  S ław ińsk i  o t rz y m a ł  wieli de- 
pe tz g ra tu la c y jn y c h :  od M inistra  W R . i 
OP. p ro f.  Ś w ię tos ław sk iego , m in is t r a  
W ła d y s ła w a  R aczk iew ioza, p re z e sa  N. I. 
K. gen. K rzem ieiisk icgo , p rez .  F u n d u s z u  
K u l tu ry  N a ro d o w e j  S ta n is ła w a  Michei 
ski ego, z W asz y n g to n u  od prez .  S z y m ­
czyka , od L u d w ik a  Solsk iego  i dużo  in.

nia P am ięci M arszałka J. P iłsu dsk iego  n ic jest 
w skazane urządzanie w iększyeh publieznyeh liro 
ezystych akudem ij, obchod ów  i f. p. Uroczy 
stości 19 m arca 1936 r. poprzedzą liaDożeństwa  
żałoDnc w szędzie tam , gdzie jest św iątyn ia  na 
m iejscu. Pozatem  dzień 19-go m arce r. b jest 
wolny od norm alnych zajęć szkolnych.

J a k  się d o w iad u  je A jenc ja  „ I s k r a “ _ p rzem ó  
wicnie  P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospoli te j  p o ­
w tó rzone  zos tan ie  przez  w szys tk ie  rozg łośn ie  
Po lsk iego  R a d ja  w dn iu  19-ym 1>. m. o godz. 
12-ej w po ł

Ogólno-polski zjazd rolnikom 
1 leśników

W  d n iach  5 i 6 m arc a  r. b. odbędzie  się w 
Warszaiwie 6-ty Ogólno-polski Zjaizd F a c h o w o — 
roln iczy  Zwiątziku R o ln ik ó w  i L eśn ików  z wyż 
szem wykszta łcen iem .

W  czasie z jazdu  z o s tan ą  wygłoszone nas tęp u  
jące  refersffiy: „A ktua lne  zag ad n ien ia  w dziedgi 
n ie  hodowli  i wytwórczości  /.wierzącej" —  naez. 
E. BAIRD, „Eko n o m iczn e  m ożliwości rozwoju  
p ro d u k c j i  zwierzęcej"  —  re k to r  W. STANIE 
W lOZ, „N ajn o w sze  zd o bycze  n a u k i  w dz iedzin ie  
h odow li  zwierzęcej"  —  prof. R. PRAWiOCIILN 
SKl. „ P ro d u k c ja  ro ś l in n a  i zwierzęca w b ilans  e 
h an d lo w y m " —  Z. II lNATOW łC Z, „R o ln ik  w sio 
sunku  p rodukc ji  zwierzęcej i ro ś l in n e j  w  gospo 
d ars tw ach  r o l in c h  przy  obecnej  k o n iu n k tu rz e "  
— inż. E. K, KŁOCZOWSK], „Pot-rzchy li od owi i 
koni —  inż J GRABOWSKI P o trzeb y  liodow 
li t rzody"  —  inż. W . DUSOGE, Z agadnien ie  
opieki w e te ry n a ry jn e j  ro ln ic tw a  po lsk iego"  —• 
dr. M. PIJSiRI „Po trzeby  hodow li  owiec" — 
prof.  .) ROSTA FI ŃSiG i „Z agadn ien ie  m asow e j  
hodowli zw ierząt"  —  inż. M K W a SIEBORSI.

Zjazd odbędzie  się w sali Związku Izb i Or  
g an rzac j j  Rolniczych.

Spraw a starożytnej p a tr ja r s ie j  
cerkwi

W  dniu  20.1 r  1). s t a ro s ta  g rodzk i  z a rząd z i ł  
op ieczę tow anie  s ta ro ży tn e j  ce rk w i  p a t r j a r s z e j  
nrzy  u l  So łtan isk ie j  za n ie s to so w a n ie  się księ 
dza p raw o s ław n eg o  Ł u k a s z a  Gołoda, p roboszcza  
tej *ćerkwi do  z ak a zu  n ie o d p ra w ia n ia  n abn  
żeństw. Od decyzji  s ta ro s ty  ks.  Ł u k a s z  Gołod 
odwtołał się  do w o jew o d y  w ileńsk iego ,  jed.nak 
w ojew oda  u z n a ł  decyz ję  s t a ro s ty  za  s łuszną  
i odw o łan ia  nie uwzględnił .

Z n ak o m ity  m a la rz  polski,  r e k to r  ak ad e m ji  
Sztuk P ię k n y ch  w \ \  arszawue prof.  T adeusz  
P ru szk o w sk i  na  zap roszen ie  K om ite tu  O rg a n i ­
zacy jnego  Igrzysk O lim pijsk ich  w Berlinie  
wszedł w skład  ju ry  w Olim pijsk im  k o n k u rs ie  
s z tn l i  p las tycznej .  KoMcuns ten o b e jm u je  m a ­

la rs tw u  g ra f ikę  i rzeźbę

Wzdłuż i wszerz Polski
—  W ZNO W IENIE PRAG NA SOWIŃCU.

Dzięki sp rz y ja jąc e j  pogodzie  Z a rz ąd  b u d o w y  
k o p ca  M arsza łka  Józe fa  P i łsudsk iego  na  Sowiii 
cu p rzy s tąp i!  do szeregu p ra c  p rzedw s tępnych ,  
po trzebnych  do da lsze j  b u d o w y  kopca,  k tó ra  
z w iosną  zos tan ie  p o d ję ła  w całe j  pełni.

R ów nocześn ie  z b u d o w ą  ko p ca  przeds ięw z ię ­
te z o s tan ą  p ra ce  nad  u rz ąd z en ie m  o toczen ia  
k o p ca  i w ygod n y ch  d o jaz d ó w  na  Sowiniec.

Kom ite t  b u d o w y  ko p ca  p rzy g o to w u je  rów- 
• n i e i  o k aza łą  w ys taw ę  cen n y ch  u rn  w jak ic h  z 

różnych  s t ron  św ia ta  z m ie jscow ości  h is to ry cz ­
n ych  zw iez iono  w r. uh. z iem ię  na  k op iec  M a r­
sza łk a

—  JUBILEUSZ K. II. ROSTWOROWSKIEGO.
W  m arc u  r. b. obchodzić  będzie w Krakowie  
26-ltjcie p ra cy  p isa rsk ie j  K a ro l  Hulierl  R o s tw o ­
rowski.  P r o te k to r a t  h o n o ro w y  n a d  obchodem  
ju b i le u sz o w y m  z n ak o m iteg o  d r a m a tu r g a  ob ją ł  
p. m in is te r  W. R. i O P  p ro f  d r  W ojc iech  
Świętosławski.  W  sk ła d  k o m ite tu  hono ro w eg o  
w chodzą:  w o jew o d a  k ra k o w sk i  dr .  Kazim ierz  
Swita lski,  ks.  areyli.  m elropo l .  k r a k .  dr. Stefan 
Sap ieha  n acze ln ik  w ydz ia łu  Min. W, R i O. P. 
Wł.  Zawistowrski, p re zy d e n t  m. K ra k o w a  dr. 
Mieczysław k a p l ic k i  u raz  wielu  p rzedstawicie li  
św ia ta  n auk i  i sztuki.

—  NIEZW YKLE ZJAWISKO W  CERKWI. 
W ładze cerkiew ne w e L w ow ie pow iadom ione  
zostały i za in teresow ały  się żyw o winuonn śein, 
otrzym aną z G linian pod L w ow em  o n iizw yk  
tein zjaw isku w tam tejszej eerkw i. W edle do­
n iesień , jeden ze starych obrazów  tej eerkwi 
nagle w zagadkow y snosńb przybrał jasne, iw ie  
że  barw y, jakby był fiwiewi nam alow any —■ 
Obraz przedstaw ia ukrzyżow anie Chrystusa.

W ieść o  tern zjaw isku rozeszła się  szybko w 
całej o k o licy  i olm enie do G linian ciągną masy 
pobożnych, by obejrzeć dziw ny obraz

—  „STOW ARZYSZENIE MORALNOŚCI PLA ­
ŻOWEJ*4. Do w ładz  a d m in i s t r a c y jn y c h  w W a r ­
szawie w p ły n ą ł  do za tw ie rd z e n a  s ta tu t  to w a ­
rz y s tw a  p  n „S tow arzyszen ie  Mora lnośc i  P l a ­
żowej" .

In ic ja to rk i  tego S tow arzyszen ia  d ą ż ą  do p o d ­
n ies ien ia ,  ja k  p iszą,  s tanu  m o ra ln o śc i  na p l a ­
żach

T w ie rd z ą  iż w  dz is ie jszym  s tan ie  rzeczy p l a ­
że stanowdą ź ród ło  d e m o ra lizac j i .  P r o p a g a n d a  
m o ra ln o śc i  m a  się o d b y w a ć  p rz y  p o m o cy  od- 
czyiów, ro z rz u c a n ia  u io tck ,  d e legow an ia  d y ż u r ­
n ych  m o ra l i s lek  i t. d

—  PLAGA SO5ATER0W  W  CZELADZI.
Służba  zd ro w ia  o t r z y m a ła  r a p o r t  o n iezw ykłej  
cp idem ji ,  j a k a  n aw iedz iła  w o s ta tn ich  d n iach  
m ias to  Czeladź w po w. sosnow ieck im . Od p e w ­
nego czasu m ieszk ań cy  Czeladzi poczęli  m a s o ­
wo z ap a d ać  na  e ji idem ię  soli le ra  k tó ra ,  j a k  wia 
d iuno, nie jest  c h o ro b ą  e p id em iczn ą  i z azw y ­
cza j  w y s tęp u je  ty lko  w  p o jed y n czy ch  w y p a d ­
k ach ,  gdy sol i tcr  jes t  pa so ży tem ,  ży jącym  w 
p rzew odz ie  p o k a rm o w y m .  P rz y c zy n ą  niezwyit 
lej ep idem ji  jes t  p r a w d o p o d o b n ie  p o ta je m n y  
ubój  n ierogacizny ,  bez ko i il ro l i  s a n i ta rn e j  
w ładz Dla  p o ło żen ia  k re su  zac h o ro w a n io m  na  
soli tera ,  p o d ję to  energ iczną  w a lkę  z p o t a j e m ­
nym  u b o jem  w tern mieście.

—  DW UGŁOW Y WĘGORZ. Cały półw ysep  
H elsk i jesl pod wrażeniem  połow u rybaka Bo- 
dzisza z Jastarni, który w p tzeręb lu  zatok i P u c­
k iej, uderzając po dnie, natrafił na gniazdo w ę­
gorzy. P o  w ydobyciu  ościen ia , znalazł w żela- 
zach w ęgorza o  rozm iarach 1 m elra. U w oln iw ­
szy  rybę zc- zdum ieniem  stw ierdził, f i  posiada  
ona dw ie głow y.

Z frontu abisyAskiego

Zdjęcie nasze  p rz e d s ta w ia  dow ódcę  w łosk iej p o łu d n io w e j  a rm j i  n a  f ronc ie  a b isy ń sk im  gen. 
Graziani,  pod czas  w y d a w a n ia  ro zk azu  podieg tym  m u w ojskom , zap o m o cą  r a d jo w e j  s tacji  

nadaw czej .  Gen. Grazian i  stoi w> ś rodku  g ru p y  w białp j  koszuli,

O b c A o d if  s z lr o ln e
w  d z i e l ?  I m i e n i n
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RADZIW IŁŁA. '
P o ru sz a l iśm y  n a  Lem m ie jscu  sp raw ę  

za ległych p o d a tk ó w  d ro g o w y c h  s e n a to ­
ra  k s ięc ia  R adz iw iłła  O becn ie  „C zas” 
p u b l ik u je  list ks. R adz iw iłła  do posła  
S ochaczew sk iego . C zy tam y w n im :

P a n  Poseł sp ro s to w ał  w Sejmie swe 
iw erdzcnie, że O rd y n ac ja  Ołycka poda lkn  
drogowego nie  płaci.  R ównocześnie  jednak 
tw iierdził Pan ,  że w  innej gminie, a m iano 
wicie w gminie Rów ieńsikiej win i en jeslcm 
z tego ty tu łu  zł. 9.900.19,

S to so w n ie  do R ozporządzen ia  Minister,sl 
w a  S p raw  W ew n ę trzn y c h  z d m a  8 m a ja  
1935 r  na leżność  ta pod lega  odroczeniu ,  
względnie uimoTzeniu. Z dobrodzi  j rlw tego 
d ek re tu  skorzysta łem : 1) dlatego, że in ten ­
c ją  ustawlodawcy jes t  ro w u o ść  obyw atel i  
w obec  pTawa oraz. 2) że tak  dziwnie  się 
sk łada ,  iż a k u r a t  g m in ie  Rówieńsk iej  w 
osta tn ich  la tach  zrobiłem  d w a  prezenty. 
S am e p rzez  się n a s u w a ją  się następni 

jące  p y ta n ia :  1) Na ja k  d ługo  p rzed  wy 
d a n ie m  ro z p o rz ą d ze n ia  ks iążę  sena to r  
p rz e s ta ł  p łac ić  p o d a tk i  i czy zrob ił  to  w 
o c zek iw an iu  an ines t j j  p o d a tk o w e j?  i 2 ) 
czy ró w n o ść  o b jw a te l i ,  w obec  p r a w a ,  
k tó r ą  ks iążę  se n a to r  tak  w y so k o  ceni 
nie zosta ła  n a r u s z o n a  p rze  to, że b iedny  
ch łop  z u lg  n ie  m óg ł sko rzy s tać ,  pon ie  
waż z zo b o w iązań  w y w iąza ł  się w  ter 
m in ie ,  a —  p o w ie d z m y  łag o d n ie  —  z a ­
m o żn y  o rd y n a t  tak  s p ra w a m i  p o k ie ro ­
wał, że m ógł sk o rzy s tać  z dobrodz ic js l  
wa d e k re tu ?

iN N E J LISTY KIE RYŁO? 
W  „D zienn iku  W ileń sk im ” c z y t a m y  

M YBORY W  KOLE PRAW NIKÓW  
U S. B.

W czora j ,  3 b.  m. o dby ły  się w ybory  do 
Kola P raw n ik ó w .  N a listę n a ro d o w ą  pad ło  
141 gtosóv .

Przy ró s ł  g łosów na  listę n a r o d o w ą  wyuo 
si 3 p roc  w s to su n k u  do zeszłorocznych wy 
borów. W strzy m a ło  się od  g łosow ania  130 
o s ó b .

Co in te l ig en tn ie jszy  czy te ln ik  zapy  
ta No. do b rze ,  lista n a ro d o w a  zdoby ła  
141 głosów, a w ięc g łosow ało  na  m ą  
więcej,  niż się od głosowa*) i a w s t r z y ­
m ało . Ale czyż in n e j  listy n ie  by ło?  I zaj 
T7y do „ K u r je ra  W i le ń s k ie g o 1. I dow ie  
się, że lista, zw a lczan a  p rzez  n a ro d o w  
ców  zdobyła  342 głosy. I zrobi m u  się 
g łup io  za sw ój organ .

W STYD.
Zaczął w W a rsz a w ie  w ychodzić  n o ­

w y  tygodn ik  p. t. „W iem  w szystk o”. — 
N iemal co tydzień  zaczyna  w W a r s z a ­
wie w ychodz ić  n o w y  tygo d n ik  u ieby  
wiięc w  tern szczególnego nie  było . Ale 
o to  w id z im y  tu ru b ry k ę :  „D o k ą d  w ar to ,  
d o k ą d  nie'1'... Są to recen z je  z te a tró w , 
rew ij ,  k in .  K róc iu tk ie , ,  a le  k o ń c z ą  się 
w szystk ie  w sposób  o ry g ina lny .  N aprz . .

W a r to  ten sp ek tak l  zoliuezyć, ru jn u ją c  
się  n a w e t  n a  pod w y ższo n e  c ichcem  ceny 
bi le tów w  p ierw szych  rzęd ach

K upno pe łnego b ile lu  n iew skazane .
Całość w a r ta  tak s ó w k i  na  Powiśle ,  pełnego 

b ile tu ,  a  po  p rzedstaw ien iu . . .  ugaszen ia  
p ragn ien ia .

Można p rz y ją ć  od zn a jo m eg o  kontro le -  
i a  k a r tk ę  z d o p ła tą  t zł. W ięce j  nie warto .

W s k a z a n a  oszczędność  p rz y  k u p n ie  
biletu.

. .K artka  za  6 0  gr. “j- to m ak s im u m  
Kto p isze  te  recen z je?  K to  ośm iela  

się w ysiłek  tw órczy  całego  zespołu  p ie r  
w szn r/ędm ych  a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y c h  
o cem ać  w len sposób?  Pędzić  tak ieg o  z 
tea tru ,  p ió ro  m u  odebrać ,  a i u szu  na- 
t rzeeb y  n ie  szkodziło . erg.

Z „ K A Z I U
DW A OBLICZE „KAZIUKOW E”.
N a „ K a z iu k u 11 zazw ycza j  w y s tęp u ją  

w y raźn ie  dw ie  jego c h a ra k te ry s ty c z n e  
części —  m n ie j  a t r a k c y jn a  a w łaśc iw a, 
gdzie w c ia sn y ch  rz ę d a c h  s to ją  w ie jsk ie  
san ie  czy wozy (zależy to od pogody), 
n a ła d o w a n e  w y ro b a m i  w ie śn ia k ó w  i na 
h a ła ś l iw ą ,  j a s k ra w ą ,  m ie n ią c ą  się tęczą 
k o lo ró w  część ja rm a rc zn ą ,  gdzie m ias to  
w s t ra g a n a c h ,  n ies te ty ,  n a jczęśc ie j  n ie ­
es te tycznych  ha! n a w e t  b rz y d k ic h ,  n i e ­
ch lu jn ie  sk leco n y ch  z pa łek  i p łó tn a ,  wy 
s taw ia  n a  sp rzedaż  sw oje  w yroby .

I w czo ra j  te dw a oblicza ka/.iulkowe 
w y s tąp iły  w całe j  -*wej okazałości.  W ie 
śn iący  sp rzed aw a li  ko ła  do w ozów , s a ­
nie, wozy, bal je, cebry , k o ry tk a ,  tkan i 
ljy, sery, m asło , k u ry ,  gęsi, łyżki d rew  
tiiane i t. p. p rz e d m io ty  —  s t ra g a n y  peł 
ne b y ły  o b w a rz a n k ó w  sm o rg o ń sk ic h ,  
serc p ie rn ik o w y c h  z n io g ram a ly czn em i,  
c u k ro w e m i n ap isam i,  w yrobów  cer  cum i 
cznych , w id o k ó w ek , zabaw ek  i 1. p. tan  
dolą lub  wy ro b am i h a rd z ie j  wa rlo.sem- 
wemi.

Liczni luryści z. całego k r a ju  p o d z i ­
wiali w czo ra j  szczerze przedew szyst-  
k iem  część w iejską. W  więtkszych mia 
s-tach w w o je w ó d z tw a c h  połtMlniowych i 
zach o d n ich  naszego  k r a ju  tego ro d za ju  
kierm asze na w iększą skale są rz ad k o  
ścią, a między innem i w M ałopolsce są 
zupe łn ie  n ieznane .

„KAZIUKI” 1 „KAZIIIK”.
W ieśn iaków , k tó rz y  p rzy b y  wa ją  na 

k ie rm asz  śwT. K az im ie rza ,  orl daw ien  da 
wina w W iln ie  i we w s iach  podw iień

ski cli n a z y w a ją  „K ar/lukam i".
—  P a t r z a  j, „ K a z iu k i11 j a d ą  —  k r z y ­

czą dzieci we w siach, p rzez  k tó re  prze  
jeżdżn ją  na  k ie rm asz  san ie  czy wozy, 
p r  z e ł a d o w a n e La I e ja  m i .

— K aziuki p rzy jech a l i  -— w ita ją  ich 
dzieci i s ta rs i  m ie sz k a ń c y  p rzedm ieść  
w ileńsk ich

K ie rm asz  zaś śwT. K azim ierza  lud waej 
siei nazyw a  „ K a z iu k ie m 11.

—  Jodz iem y  na  „ K a z iu k a "  —  odpo  
w ła d a ją  w ieśn iacy , u d a ją c y  się na kier 
masz, gdy ich w d ro d ze  m n ie j  dom yślili  
py ta ją  o cel pod róży .

OBRÓT GOTÓW KOW Y „KAZIUKA”.
Przeszło  d w a  tysiące ba ie j  ceb rów  

wiader* k o ry t  i t. p  wTy ro b ó w  d rew n ia  
tiych wsi w ileńsk ie j  p ra w ic  ro z k u p io n o  
już w p rzed d z ień  w łaśc iw ego tangu. — 
W c zo ra j  ro z c h w y ty w a n o  popros i l i  pesz 
tki lepszych  przedm iotów '. R zadko  k ló  
ry  w ie śn ia k  odjeżdża  z „K az iuka  1 do 
dom u  z resz tą  „ to w a ru " .  P rz e k u p n ie  za 
b io rą  w szystko , a b y  p o tem  wT s t r a g a ­
n ach  s\yoich po  ry n k a c h  za w yższą ce 
nę sp rz e d a w a ć  „ p ie rw sze j  so r ty  to w ar  
K az iu k o w y 11.

Jed en  z r< fercrtlnw p o d a tk u  o b ro tow e  
go jednego  z walońskich u rzęd ó w  : ka r  
bow yeti, n aw iasem  m ó w iąc  b a rd z o  mi 
ly człow iek i m ó j  zn a jo m y , ob liczał 
Wczoraj'-na k ie rm a sz u  trochę  w nerw o- 
w em  p o d n ie c e n iu  p rz y p u sz c z a ln y  ogó l­
ny „ o b ró t  K az iu k a" .  B y n a jm n ie j  nie w 
celach p o d a t k o w y c h .  Słyszałem  to obli 
c /en ie .

—  Do 100 tysięcy z ło tych  —  szeptał.

! \ lm i  w i S & ń s k
KTO W IE  JAK TAM BYŁO? 

l in a  inelduuł i w jednej sprawie: Auloni
H ujdam ow icz, znm. przy ul. H etm ańskiej 15 
zam eldow ał policji, iż im jego m ieszkanie d o ­
konał najścia I ranciszck B ielak, polt/ukł szyity 
i zdcniolow uł eułe wnętrze. H ajdum ow iez ra 
tu jar się  zbiegi z m ieszkania.

Z pogotow iu ratunkow ego natom iast tłumu 
ez:| tę spraw ę inaczej: F ranciszek Bieluk (l.ud  
w isarska 1 1 ) przyw ieziony został do am buia 
torjum  pogotow ia z kilkom a ranam i. Przew ie  
ziono go do szpitala > . Jukóba. B ielak odm ń  
wil udzielunia wyjuśnien.

K lń ż  wit e. zeanił B ielaka? ( t )

15-LETNI NOŻOWNIK  
Na ul. U ilkoiu iersk iej w czoraj uczeń szkoły 

pow szeebnej Jerzy Sobolew ski (W iłkom ierska  
18) został ugodzony nożem  przez innego ucznia  
szkoły  pow szechnej jedynie dlatego, że zwróci) 
uiu uw agę, iż nie wypada alarm ow ać dzw onka­
mi dozorców  i cickać.

sob olew sk iem u pierw szej pom ocy udzieliło  
pogotow ie ratunkow e. (ę)

„N łEG O SC tN N E W H j NO.

Osizer W ajn er ,  obywateli ww i .1 nwjiiiiny, gin. 
mejiszagoilskiej wszedł do k o m isa r ja tu ,  w sianie 
poża łow an ia  godnymi. Głowę n n a ł  ro zb ara lan ą .  
twarz  nuibirznnałą i pe łną  s ińców. .Nos przyporo '  
n a ł  raczej zaś odzież zbroczona  była
krwią .

Opowiedział,  że gdy jechał  do  W iln a  i znalazł 
się na  roga tce  Wiiłkomieirskipj n a p a d ło  na  niego 
zn ienacka  dw óch  osobników, k ló rzy  go doikli 
wie pobili. (c).

’ n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w  s z k o l e ...
I n fo rm u ją  nas,  iż w szkole powszechnej  Nr. 

1 1  przy uil. Zarzecznej stan sufi tów pozostawia

wiele do życzenia. Jeszcze przed  Różem Narodzę 
Iliom odpadały  Kryty tynlku sufitowego. Obecnie 
w nie-LIóryolt iniejiscacb wygięły  się naw et belikj.

Muszą w lo wejrzeć wtadze bezpieczeństwa.

noO K O LA NAPADU NA LISTONOSZA 
GRYCZKĄ.

Jak się  dow iadujem y, napadu na listonosza  
Gryczkę dokonali pijani osob n icy , którzy usi­
łow ali go rozbroić. Gryczko m ia! pozw olenie  
na broń i odnająć strzały na postrach działał 
zgodnie z przepisam i, w obec czego zw rócouo  
■nu bron.

Pozutcm  stw ierdzono, iż pow zięte narazić  
przypuszczenie, że  G ryczko sam  był podczas 
napadu n ietrzeźw y okazało  się  m ylne. P. Grycz 
ko przedstaw ił zaśw iadczenie— w yciąg z księgi 
pogotow ia ratunkow ego, z którego w idać, że 
był trzeźw y.

Policja prow adzi w dalszym  ciągu docho­
dzenie celem  ustalenia unzw isk napastników .

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK.
W fabryce skrzyń W ernow a przy ul. Ponar- 

sk iej 55 zuszedł tragiczny w ypadek Robotnik  
Izrael Zynd (Cechowa 13) w puścił rekę do heb­
larki. M aszyna odcięła  n ieszczęśliw em u w szyst­
kie pięć palców .

P ogotow ie przew iozło  ciężko rannego ro­
botnika do szpitala żydow skiego gdzie poddano  
go natychm iastow ej operacji (e)

CZYJE PIENIĄDZE?
W urazędzie pocztow ym  W iln o— dw orzec  

znaleziono pozostaw ioną przez n ieznaną osobę  
portm onetkę z 16 zl. 40 gr. Do odebrania w po­
licji. (e)

„SADYSTKA”.
F unk cjon ariu sze policji zatrzym ali wczoraj 

na kierm aszu starszą n iew iastę  P clron elę  W oj-

K U R  J E R  S R O
Narciarze Glmn. Zygmunta Augusta pokonali 

„mickiewiczaków"
W czoraj w N. W ilejee, przy b. trudnych  

warunkach atm osferycznych odbył się  bieg dru 
żynow y o  m istrzostw o narciarskie m łodzieży  
szkolnej. Startow ało 44 zaw odników . Trar>a wy 
nosiła 7 kim.

Sensacją zawodów7 jest zw ycięstw o nareiurzy 
z ginin. Zygin. Augusta nad zaw odnikam i z 
gim n. Adama M iekiew ieza, k lórzy dotychczas  
dzierżyli prym  w narciarstw if szkolucm .

W ynik i są następujące: 1) Ginin. Zygni. Au 
gusta ‘P iętrow , K ryezyński, Szykier i Zdrojew  
ski) —  54 m in. 25 sek. 2) Giinn. A. M ickiewicza  
(Alek mdri w iez. H anscn, Bukow ski i Klimów  
ski) — 54 m 51 seli 3) P. Szkoła T echniczna  
57 m. 57 sck. Zespół ten został zdysk w alifik o­
wany za za zm ien ien ie na trasie jrdnegn nar­
ciarzu z drużyny. a

W punktacji ogólnej: 1) Ginin. A. Mickie-

w ieza 66 pkl. 2) Gini. Zyg. Augusta 32 pkt. 
3) Szkoła H zeniieślnieza OO. Salezjanów  6 pkl.

K onkurencje indyw idualne nie odbędą się. 
O rganizacja b. dobra K ierownikiem  zaw odów  
był prof. Jan T n ih anow icz.

TEORETYCZNY KURS ŻEGLARSKI.
Akadem ick i  Związek Morski R. P. w W ilnie  

zaw iad am ia ,  że rozp o czy n a  teo re tyczny  k u rs  
żeg lars tw a  ś ród lądow ego  i m orsk iego .  Zap isy  do 
dn  6 m a ro a  w loka lu  w ła sn y m  A. Z. M. ul. 
W ie lk a  17 Ml. 4-a we w to rk i  czw ar tk i ,  soboty 
w godz od 17— 19 P ie rw szy  w y k ład  odbędzie  
się du. 6 b. m. o godz. 19. Należy zaznaczyć, 
że uk o ń czen ie  powyższego ku rsu  jest  rzeczą 
n ieo d z o w n ą  d la  k ażdego  członka  sekcji  żeglar- 
sko -spor low ej ,  jak ró w n ież  i d la  k a n d y d a tó w  
na Obozy m o rsk ie  i ś ró d ląd o w e  A. Z. M.

NARCIARZE W ILEŃSCY W YJECHALI 
DO ZAKOPANEGO

N ajlepsi narciarze w ileńscy wezm ą udział 
w tegorocznych m istrzostw ach narciurskich Pol 
ski, które odbędą się w Zakopanem  m iedzy  
fi--15  marca.

Z W ilna zgłoszeni zostali: Labue, ( zap liesk i. 
I.akm au. Juszezyński i Stefanow icz.

Labue startow ać będzie w biegach na 18 kim, 
i 50 kim . I.nkmuii startow ać m a w kom binacji 
i w konkursie skoków . Do kom binacji i do skso 
ków  zgłoszony rów nież został C zapliński, a 
Stefanow icz pobiegnie na 18 kim .

Bieg 18 klin. odbędzie się  w  sobotę, -koki 
w niedzielę, a m araton w poniedzalek .

V O \ CRAMM ZWYCIĘŻA W  MONTE  
CARLO

W  fina le  tu rn ie ju  ten isow ego pan ó w ,  r o ­
zegranego  w Monte Garlo, von Ć ra m m  p o k o n a ł  
-.wego ro d a k a  I fen k ta  4:6, 6.4, 7:5 6 ‘8 , 7:5.

K  A “
M ożem y więc p rzy jąć ,  że o h ró t  w y ­

n iósł 50 tys. z łotych. A m oże 40 tys. zł.? 
P rzecież u rzęd y  sk a rb o w e  m a ją  sw ó j  
sys tem  ob liczan ia ,  n ie s te ty  niezawsz-e 
zgodny z rzeczyw is tośc ią .

IOERMASZ ZW IEDZIŁO  KILKADZIE  
SIĄT TYSIĘCY OSÓB.

P ub liczność ,  jeżeli chodzi o ilość, do 
p isa ła  w pełni.  W stęp  by ł b e z p ła tn y  —  
w szys tk ie  p rze jśc ia  m iędzy  s t ra g a n a m i  
i san iam i by ły  z a p c h a n e  c iżbą s tłoczo­
ną  i u g n ia ta ją c ą  k le is te  b ło to  od ra n a  
do w ieczora .

„KaziTfikn" zw iedziło  k i lk ad z ie s ią t  ty 
sięcy osób. S am e poc iąg i  p o p u la rn e ,  jak  
oblicza ją  p rzy w io z ły  około  5 tys. t u r y ­
stów,

D użem  p o w o d z e n ie m  cieszyła się po 
czla , u lo k o w a n a  w p łó c ie n n y m  n a m io ­
cie i p rz y c ią g a jąc a  filatelistów d a to w n i  
k iem  sp ec ja ln ie  „ k a z iu k o w y m  '. Każdy 
tu rys ta  u w aża ł  za p u n k t  h o n o ru  wysłać 
k a r tk ę  z p o z d ro w ie n ie m  do d o m u , a i 
W iln ia n ie  sam i sobie  w ysyłali pocztów 
ki, byle u zy sk ać  p a m ią tk o w y  znaczek  
Bardzic-j w p ra w ie n i  w  t ru d  zb ie ran ia  
rzad k o śc i  f i la te l is ty czn y ch  n ak le ja l i  zna 
czk na p a p ie r  i p ros i l i  m iłą  u izęd n ic?  
kę o o s tem p lo w an ie .

Mdi goście —  turyśc i ,  k ló rz y  p rzy je  
chali  dość l icznie  do naszego  m ia s ta  7 
okazji  „ K a z iu k a "  m ieli w iele  sposobnoś  
ci zdobycia  m iłyclt p a m ią te k  i zo b acze ­
n ia  rzeczy c iek aw y ch ,  a n a m  pozostaw i 
li t rochę  tak  p o trz e b n e j  gotówrki. —  A 
w łaśn ie  obu s t ro n o m  o to i chodz iło

b r u k u
łukow ską, której ..działalność" polegała na nisz  
rżeniu la lek . Zanim ją zdem askow ano zdolalu  
zniszczyć około  20 lalek w paru stoiskach .

W ojlakow ska nie um iała w yjaśn ić pow odu  
sw ego ..sadystycznego" ustosunkow ania  się  do 
lalek. P oszkodow ani w yrażają przypuszczenie*  
że została ona w ynajęta przez konkurentów .

ś m i e r t e l n i ; ZATRUCIE a l k o h o l e m .
W ezoraj zm arł nnskutek zalrueia się  alko  

lirh ni w łaseieiel dom u przy ul. Saw icz 1 Ed 
w ant M adulewirz. (e)

„KAWALER".
W ypadek mini iniejsee w restauracji przy ul 

3-go Maja, gdzie spuw odu „Kaziuka" panąw al 
iiiein itow any rueb.

Zjadł tam  w czoraj kolację n iejak i Józef 
Iw aszkiew icz (P iw nn C| w  tow arzystw ie  H eleny  
L isow skiej (Świerków a 38). K olacja sm akow ała  
p. H elenie bardzo. Gdy jednak po '„puszczeniu  
lokalu pożegnała partnera, stw ierdziła  z p”ze 
rażeniem , że  z torebki jej zginęło  14 zlotyeb. 
Po stw ierdzeniu  tego faktu poszkodow ana udało  
się  do koin isarjaiu , gdzie oskarżyła Iw aszk ie­
w icza a kradzież 14 zł., k ióre były mu potrzeb  
ne na... uregulow anie rachunkn za «pożytą w 
jej tow arzystw ie kolację...

CEBREM PO GŁOWIE.
Nie zabrakło też praw dziw ie „kaziukow egu"  

wypadku. D w óch w ieśn iaków  pobiło się  o  ceber. 
Podczas bójkt jed^n z nieb uderzył przeciw ­
nika cebrem  po głow ie Poszkodow »ny zw rócił 
się  do pob lisk iej apteki, gilzie udzielono mu 
pom ocy.

Z anotow ano ponadto k ilka bójek pom iędzy  
konkurującym i sprzedawcam i. Pod łym  jednak  
w zględem  tegoroczny „K aziuk" m inął, w porów  
naniu do la t poprzednich, bardzo spokojn ie.

Z anolow ano ęów nież szereg drobnych kra 
dzieży.

BŁOTO POCHŁANIA KALOSZE.
N ależy jeszcze dodać pew ien szczegół dujacy 

c tu lic pojecie «  iiiesłyebanem  błocie, punujacem  
nu kierm aszu. W eiągn dniu wt-zorujszego wielu  
panów i pan zostaw iło  kalosze w gęsleni błocie

Zabili bez przyczyny
W czoraj Sąd O kręgowy w W iln ie  rozpoznał 

.-.prawe m ieszkańców  wsi Kruki, gin. hoduci- 
sk iej, pow. Sw ięeiańskiego —  A stafleja i Dzie- 
inientjew a Sewasty no w ięzów , F iedola  Tum aiio- 
wa. Andrzeja Serafiuow icza. Iw ana Iw anowa  
i Iw ana Jcw dokiinow a, oskarżonych  o zam ordo  
w unie w dniu 22 w rześnia ub. roku na zabaw ie  
we wsi W ołkach —  Jana D zikow ieza.

Do bójki doszło bez przyczyny po całonoc­
nej zabaw ie. D zikow lez poprustu nie podobał 
się  kilku dziarskim  tancerzom . Gdy od nieb  
uciekał przez pola dopędzili go i zatłuKli noża­
mi i cegłam i na śm ierć. Do w iny nie przyznali 
się.

Sad skazał obu Sew aslyn ow irzów  i Tum ano  
wa każdego z nich na 5 lat w ięzien ia , Sezafi 
now icz dostał 4 łata, zaś dw óch pozostałych  
sąd uniew innił. B ronili adw okaci Andrejew, Ba- 
l-aórzyk ł  Czernichów. (w)
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K u r t k i  z  p u m i ^ i u i k u
0  —  1 2  ą j r u d z i c n  I O I H

Od lu s io p aa a  19ló r, /  utęskrnkuiiein t>czeki 
-w*Liśtn v m obil izac j i  $30 .W . Ileż to razy  zdaw a  
Ao sic; n a m ,  żc jiuż rnzpoczmie isie akcja!  Tym 
czasem  wciąż. trz'-ba było z o lb rzym im  -wynił 
k iem  godzić obownąaJc u rania  —  w ywiadowcy 
— żołn ierza  i in s t ru k to ra ,  J a k im ś  cud em  w pros t  
z n a jd o w a ło  s ię  p o n a d to  jeszcze trocin; czasu 
na ko n ly nuo-wainie lekcyj  m u zy k :  i t ań c a  M 
grudniu  1918 rokiu sy tuacja  coraz  wyraźnie j  tur 
z ao s trza ła  i w idać bvło w yraźn ie ,  że tym  
n n c m  jaiż n a p ra w d ę  n ied ługo  zajdą  porważnt 
zmiany Chociaż  naogół raczej bardzo  czarne 
chm ury  g rom adź  ły się  n a d  W ilnem, ale cieszy 
ła  nar, nadz ie ja ,  że raz  nareszc ie  p rzes tan iem y  
być św ia d k a m i  dz ie jow ego  d ra m a tu ,  czy też 
ściślej b io rąc  — wciąż szko lącą  su; do  wystą 
p ien i . i kad rą .

VV m o im  d zm n ic -zk u  ■/. owi cii czasów na 
ezoło w y su w a li  się raz  wypadku z  żjsci-a szkol 
nego Is/Decnegie gimn-aayum im. Zygm unta  Augn 
sia),  In z ta ra n  u k onserW atw jum ,  to z życia to 
warzyskiego to rozw ażan ia  na  itomaty poltlycz. 
ne, wreszcie jwóuir-zsrni.i na  terenie pracy  peowui 

-«-kic-j. ł>z5s. gdy w ikillka godzin, ze w-szcdkieni. 
w y g o d a m i  d o  ra d ja  wifiącznic —  przebywam y 
przestrzeń czterystu k ilku dziesięcin k ilometrów 
dzieląca Wiiilno od Warszawy, a aerop lan  rozAio 
*znio j iarę godzin >prze.nosi n a s  do  Serenicago 
grodu  —  t ru d n o  uwierzyć, że podróż  ta w grud  
łliti 1918 roku  t rw a ła  2—,‘I doby

Pod da tą  9 g rudn ia  czytani w moim dzienni 
o /k  li:

„Zaczął się rucJi w l*()V\ m usiałem  w
k ró tk im  czasie z d o b ić  salę „So k o la"  na  zbiórkę 
/ /uwiadomić chłopców z. m ego  i z inny cli pluto 
nów. ( 1-szej na  o d p raw ie  ob. Zabjcłski (.łamu 
s /ko)  powiedział,  że nmiie wv.sz.le z m eldunkam i 
d o  W a rsz a w '  Nie wierzyłem w swoje  szc.zośou 
— lak p rzyw ykłem , że wiaidme s /k o ln e  łącznie 
/  kom ite tem  rodzicielskim iszyibkio u d a re m n i l i )  
wszelkie większe esknpady Kilku kolegow miało 
wyjeejiać d o  pow ia tu  drś.śnicnskuc.go ma iiistruk 
torów, względnie k o m en d an tó w  p a r ty zan ck ich  
oddzia łów  chciałem znaleźć się »■ ich liczba

lecz < In tymnie*! ka tegoryczną  zapowiedź,  że 
pojadę jako  k u r j e r  do łuratułwy, llv!ein na  mu 
s t r /c  kompiiuji  szkolnej,  na w y k ład ach  dla kurt 
ru k to ró w ,  na.slęjmie. na z b ió n  c ogólnej " Si! 
koli gdzie n o w i  komorni iirl {Gołębiowski, za 
znaczył żc m ło d z ie /  szkolna po /osi  a uje w G\ JJ 
Hit*. N o m  riMSCzairowanio. Tein bardzie j  licie 
szył n inii* rozkaz  staw e n ia  sic na 9 do Janusz, 
ki { b id a j  na  repu  Żeligowskiego i \ \  i lensk ie ji. 
O d p ra w a  przeciągnęła  się p r a w o  do 11-e j. był 
tam  D zierżyńsk i  i k ilku innych  peowiaknw. y.a 
opal  rzony w legitymację ,  m eldunk i  i b oda j  pisa 
ue na maszynie) na  bibułce, w adresy,  pieniądze 
i sj)i-ś gazet, k tó r i  m ia łem  w V irs/;r\\ it‘ letipie, 
po szed łem  pożyczyć koc od F o l tk in  Swidzińskie  
'<>. j iotcm do dom u.  źctiy t rochę  zjeść i przygo

i ow ae tro ch ę  rzeczy pożegmem się z b raćm i i ■*
• 2-tą ibv( ju ż  ku ło  i , r k w i  na 1’o tu ilau cc  u ko 
u ien d an ta  \1  okręgu  —- Gołęitwiiowsk.iego,. M ioia 
^eni jeszcze o d n ieść  jak iś  pękals plecak. Zad 
tlej p rzep u stk i n a  tJ-iwdnenie w nocy nic m ia ­
łem a le  szczęśliw ie  u d a ło  ni. się un iknąć/ spot 
k an ia  z S c h u tzm an n am i. J a k  zdązy iem  w szysl 
k ie te k u rsy  n a  p ie rlio lę , u n ik a ją c  Niaiticów w* 
lak  k ró tk im  cz.asie w ykem ać— niow iem — w k a ż ­
dym  Taz.ic punsetualnic o  p ó łnocy  zgodnie z unio 
" ą  rz u ca n ie m  g ru d ek  śn iegu  w ośw ietlono okno  
hiskiego p ierw szego p iętra  d a łem  zma. kome.n 
dantow  o siweni prz.yśsycm. G ołębiow ski na ty o h  
Hieisl m nie w puścił. lJo  o trzy m an iu  o-stałnich 
Poleceń — spędziłem  z  n im  2 g o d z in . na  len 
H/n c iek aw ej roz-raowre o  obecnej sy tuacji.

G ołęb iew ski i Janusizko m ieli b a rd zo  d-użo 
Zer]i w spó lnych  —  mez!wvkły / a p a ł . j)oświ.ę(-o 
hie, w ią rę  w  p/zw odzenie ak c ji ógronwiy ku lt 
M arszałka , bezrinteresowmość, sk ro m n o ść , odwn 
Se i jak iś STCizegóiłny dar że sie ich  święcie
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s łuchało  jakl iy  jak ic h ś  ap o s to łó w  —  taki 
umieli  w ytw orzyć  wysoki au to ry te t .  Obaj 
zagrożeni sucho tam i i mieli prawie  stale  goripu 
kow y błysk oczu. z któryełi  przebijał," wielka 
potęga woli., k a p i t a n  Gołębiiow-sk. — ar tys ta  ma 
la.rz z W arszaw y  górow ał  n a d  Jan u szk a  —  ah 
so lw cn tem  szk. techn icznej ,  w ykszta łcen iem , oba j  
byli z n a tu ry  ludźmi b a rd zo  inte ligentnymi.  Go 
łęłnoyy.siki boda j  'że był wiiększym lewicowcem. 
Obaj  zm arli  m todo  na sk ro m n y c h  s tan o w isk a ch  
Mo we w sp o m u ien ia d i  tyeli, co z nimi mieli 
zaisr/.czyj i szczęścić wspó łp racow ać  — pozostaną 
na zawsze jaki  i sylwetki p raw dziw ych  bohate  
rów, p raw d z iw i  „chav;il icrs sa n s  jicur et 
sans re p ro rh e s" .  Oddani  łryW sp raw ie  — bez 
reszty. Jak ie  to byłoby szczęście, żebyśmy* w 
Polsci tak ich  n ieskaz ite lnych  ideowców, a 
przy lem  realnego  czynu—mieli  il'czne zastępy je 
szczc i dziś. W ted y  godziłbym  Się z łatyvośeią 
na k to ry k o lw iek h ąd ż  z. u m ia rk o w a n y c h  u s t r o ­
jów.

il’o lej d łuższej dygresji  w racan i  do fcucM k 
dziennik i a yvięc ps> drug ie j  w nocy  z. dnia 
dziieyyiiąlego na dziesiąty grudzień , wraca łem  od 
Gołęhioryskiego wzdłuż k a lw ińsk iego  r m e n ta  
rza, n as tępn ie  zau łkam i,  u n ik a ją c  ossyietlnnycli 
sk rzyżow ań  uilie, n a  k tó ry ch  najłabsMej w-jiaść 
na  po l ic jan ta ,  na  rog  jilacu k a te d r a ln e g o  i Mi 
ekieyynza. aby po godzince d rzem k i  — o i  yvy 
ruszyć na  dryorzec. W h ic sn ty  nasz ekonom  z 
Po d g a ja  doniósi mi plecak i koc na  dyyorzee. 
/m ę c z e n ie  pracoyyirie  spędzoną  dolni d a ję  się 
j iorządnie  yve znaki,  śn ieg  prószy. Na stacji  
sci.sk i kolejka  n iep raw d o p o d o b n y ch  ryprusl ro.z 
in iarów. Znalazł się na Szczęście usłużny Źydek, 
co za la  inaire.k si>rzcdał mi bilet do Mar inkańc 
mustęin ia  suiejn za Orunanii) .  Itilet ten n o rm at  
nie kosztoyyal 8 ni 40 i'.. Dobre  i to. Tylko dzią 
ku n iem u yyyjeeluiłeiu. Na stacj i  moc jeńcóyy 
zc yyszystkich stron  Polski.  Gzokani od 4 do  8 
u perOn-łt l*o długich i ciężkich cicr])ieniacb 
yvy ruszy (cm yv drogę yy z im nym  obrzydliyyym 
yyagrmiic W M arcinkańcach  nie innżnn t;vto ku 
pić dalszego biletu —  ale i tak  szczęśliwie przy 
hvl -m na (i-lą do G rodna  ożyli jechałem  bilych 
10 godz. n. Poiiucyyaż na jbliższy jmciąg (ki|>icra 
jutro zaitr?eniałem się yy tioteliu \Va:rs.zayva" 
na praeciyyko il.yy orea.  /. lszcdłcm du jakie jś  y\ 

doyyskicj cukierni — ipraejrzalem śyyiażł) wyszły 
pierwszy Nr Kch.ć- — jedyne j  polskiej  gazo 
ty g rodzieńsk iej ,  lłyłein u prof. kuczeyy skiego. 
lecz on yyłaśnie by t yyysłany do Wiilna. Muiten: 
,.e solią oprócz  ch leba  i iioezkii lu ile lczynę ezer 
yvoiiego wiina —  bardzo ini ;się p rzydała  tia roz 
gnzeyykę.

We Srxxlę ra n o  11 l \ l l  , Jioiniiiio yyyyi ie 
sfzonego jurż. z. powodu odwroKiu X a rm ji  żaka 
z.ii jazdy d la  cyyyiilnyeh na  czas od 11 d«  21 
grudnia  — lidalln mi sii, kupić bilet do  tlialcgu 
s lo t a .  Siadłem do liieprary-dopodubiiiic z.iiinnegici 
yyagoim niegdyś 2-giej k lasy  ze zd ar tem i obicia 
mi W całynn yvagvinie do  końca  drogi byk) lyl 
ko ł-cb pasaż.cróyy — 2-cli Nicincóyy —  bodaj  
podoiieermy, ,p. Kiosoyyski —  obyyyatel /. pod 
( i ro d n a  zaoiia trzoiiy  yy prz '  p us ikę  i j a — bez że.d 
ncj przepuslki.  Szyny iiyiy g rubo  zainarznielc  -  
żeby m óc -ledzić co sic dzie je  na s tac jach  i 
eweiituałlLiic un ikać  k o n tro le rów  — miisiałeui 
yyy-,krobvyvać ok ien k o  yy lodzie.

Jeden  z Sienicóyy zd ją ł  b a ra n i  ki.żin ii 
iiycinął n im  sobie  nogi i ca łą  d rogę  dzw onił  zę­
bami lub klął  siarczyście .  P. Kosowski i ja  dla 
lozgrzcyyki masz.eroyyaliśmy yy miejs ' li luli za 
gryz.aliśmy chich  z w ęd zo n y m  boczk iem  w 
kić w m n ie  bratoyca obficie yyyekyyipoyyałn. 
Dzisiaj iirayyie każdy  sz tu b ak  kręc i łby  nosem 
na tak ie  śn iad an ie  —  rsledy C h le b 'b e z  masła 

•ź kayyałkiem yyędzonej s łon iny  liyl dos ta tn iem , 
niem al yy\krvin tnem  jedzen iem . P o  k i lku  go­
dz inach z a m a rz a n ia  p rz y je ch a l iśm y  do lliałe- 
gosloku izczęśliyy ie bez kon tro l i  —  bo liczyło

ię, że ruch cyw ilu)  wogóle zamkiiięly  — uie- 
Um kogo kontroloyyał.

Nie yyycliodząc na  dyvorz.ee zmiesza liśmy się 
z. [i. Kosorv: k im  z l lum eui poyvracającycb z 
Rosji do  Poiski  jeńcóyy i zaszyliśm y się yy ciem 
ną o tch łań  b r u d n e j  „ l iep łuszk i"  loy\aroyvcgo 
wagonu p rzygo tow anego  dla  nieb pociągu 
W cisnę ła  się jeszcze jak a ś  kob ieta  z dzieckiem 
na ręku .  Po clirsili yyszedt N iem iec-kontro le r  
i py ta  o s t ro  —  „ist  liier kein  Ziyil?“ Póteciyyi 
jeńey-t*olary odpórsi  dzieli i l)ez yyahaii —„kein  
Zivil —  kein Ziyil O pół do trzecie j  d ług
to w aro w y  pociąg, ruszy ł  trzęsąc  i ta rm osząc  
nam i n a  w szys tk ie  s trony .  Po k i lk u n a s tu  k i lo ­
m etrac h  drogi w ysadzono  mis yy n e u t r a ln y m  
pasie.

T rze b a  było  widzieć, ja k  yyymęczcni n iew olą  
jeńcy w pros t  biegli  do Polski a b y  ty lk o  p r ę ­
dzej znaleźć  się n a  w olne j  ziemi. Pobyt  yy jnek le  
bolsze.yvickiem i da lszy  ciąg głodc>yvania po 
k y y aran tannacb  n iem ieck ich  d ługa  ponieyeierka 
na obczyźn ie  w ytworzyły  v nicli p rz ek o n an ie ,  
że z ehczilą postayyienia s topy  na yyolnej już 
o jczystej  ziemi — wszelkie  t rosk i  o d p a d n ą  —- 
tak  j a k b y  trafi l i  do ra ju .  Żaby się ty lko  udało  
dostać  do Polski.  ,żeby ty lko  da le j  od lycli 
przek lę lych  w rogów !

Po d o b n e  uczucia  żyyviliśniy i im  gdyż 
ucisk yetadz okupacy jny  cli b a rd z o  silnie  dał się 
już  w r  znaki, isyyiadomość, że jed n a k  za p a rę  
dni będę m usiał  ycracać do nieszczęsnego k ra ju  
gdzie na  zm ianę  X a rm j i  liii m ieck ich  o k u p an  
tiłSf n a d c iąg a ją  hordy bolszew ickie  i że prze 
'•isy.stawienir się tem u  zalercowi będzie  inia lo 
znaczenie  li ty lko  m an i fes tac j i  poc.zem trzeba  
będzie z.ostay'ić na pąsfyvę prayyie całą  sw oją  
ściślejszą o jczyznę— Litrvę —  psu ła  rad o sn y  mo­
ment zbliżania  się pu raz, pierrrszy do gran ie  
ni ipodleglcj już  N a j jaśn ie jsze j  Rzeczypospoli tej .

Szbsniy -—' to  biegliśmy na p rz em ia n  ze 
ti k i lom etrów  do pierw szego p o d o r u n k u  poi 
skiego i za raz  dale j ,  wzdłuż p lantu .

Nie czuliśmy zmęczenia,  b iegnąc  po wysta- 
ją iyc l i  p o d k ład a ch  toru,  n iosąc  srvoje tc>bołki. 
Zaczęło się śc iem niać  —  zobaczyłem  jiruski 
bagnet  —  sądząc, że to jeszcze o s ta tn i  p o s te ru ­
nek n iem iecki  —  dateni  szybko  n u ra  na d rugą  
stronę  n asypu  kolejoyyęgo — okaza ło  się żc to 
pieryy.sza placówki! polska!

Ja k e śm y  p rzechodzil i  przez  most  na  Niiryyi 
— świecił*  już  gwiazdy  na n ieb ie  —  i w wo 
dzie pod stopam i ażnrosvegn m ostu.  ChwŚla by 
la b a rd zo  nastrojoyca. W kró lcu  ujrzeliśmy z d a ­
ła ognisko - był to punki do k tó rego  dochodzą  
pociągi polskie. Pon iew aż  śpieszno by ło  naszej 
braci do  Polski —  nic czekając  na poc iąg  ru 
szyliśmy pieszo do sam ych  ł .ap

'Ju juz był pełen dw orzec  ludzi  i rzeczy — 
moc i iowozaciężnych, k tó ry ch  u m u n d u ro w a n ie ,  
gdyby nie o rzełek  na  czapce  —  nie różn iłoby  się 
wcale od  n iem ieckiego Zaszedłem  do  K o m e n ­
dan ta  s tacj i  — b y ł  nim n ie jak i  p o d k a n i ta n  
Skrzyńsk i  (byl rvtc:dy jeszcze tak i  s topicńi .  Wy­
męczony , zasp an y  k o m e n d a n t  po o k azan iu  mil 
papieroyy po leca jących  okazyyyauie yyszelkiej po 
mocy - -wydal mi n a ty c h m ia s t  pozwolen ie  na 
jazdę do W arszawy na jb l iższym  ś rodk iem  loko 
mocji  do lokomotyyyy włącznie.  Pon iew aż  wię 
ccj szans przemocyaulo za tem, że w nocy żad 
nej okaz j i  nie będzie  —  odesłał  mnie do Ku 
mendy placu na  kcyalerunek.

W  nieośyyictlom j ulii zce Znalazłem sk ro m n y  • 

tmdyiick, skąd  sk ie ro w an o  m nie  razem  z ja 
k im ś jeszcze ka ji i tancm  na d ru g ą  s t ro n ę  toru 
ko le jow ego  na kraniec, m ia s teczk a  do  oświetli) 
nego dnuiku  z d użym  n ad p isem  l l a u s  Nr. 20 " 
W y ro b i łem  też pracco z a k w a te ro w a n ia  scwcli 
tow arzyszy  jiodrciży —  p. Kosowskiego i jeszcze 
jak iegoś  s tuden ta .  N astępn ie  m u s ia łe m  k i lk a ­
k ro tn ie  chodzić, na  telegraf, by  się dowiedzieć   ̂
czy n iem a  ja k ie j  e z t ra -o k a z j i  do  W arszaw y .  
Miałem na  sobie jasno szary  z białym śl icznym

Kronika Peowiacka
AKCJA ZATRI DNIENIA BEZROBOTNYCH  

CZŁONKÓW.
*Na sku tek  v y.stąpienia Z arząd u  Głównego 

Związku Peoyyiakow" do P a n a  I*rezesa R ady Mi 
nistroyy w sp ra w ie  z a t ru d n ie n ia  b ez ro b o tn y ch  
peoyyiakoyy, P rc z y d ju n i  Rady Ministroy'" p ism em  
z dn. 29.1.."Ki r. wy jaśn iło ,  że o p iekę  n ad  p eo w ia  
kam i s p ra w u je  puli gen. dr .  S ławoj S k ładkow - 
ki Eclicjun. C.elem objęc ia  W spom nianą  a k c j ą  

b e z ro b o tn y ch  peocyiaków na leży  p o d a n ia  k i t  
row-ać przez Z.arządc Okręgocve w pros t  do  
O p iekuna  Główaiego ł j. do p. gen. d r .  S ta w o j-  
Składkocyskicgo M inisters tw o S p ra w  W o jsk o  
wycli, II W jcem in is te r .  ul. fi S ie rpn ia  1, 3, & 
yy W arszaw ie .

Do p o d a n ia  muszą  być do łączo n e  n a s t ę p u ją ­
ce za łączn ik i:  1) podan ie ,  2) życiorys,  3) św ia- 
dftetwo u ro d zen ia  4) p o św iadczen ie  s łużby w 
P  O. W. yyydam przez \Vojskocve R iuro Hilda  
ryczne, 5). odp is  śyyiadeetwa szkolnego, 6) o d  
pisy św iadec tw  z p racy.

Odpisy nio-gą być pośyyiadczone przez  Za 
rządy  Okręgowe.

Jednocześn ie  P ie z y d ju m  Rudy MinistrcCw 
zaznacza ,  że tylni do u łuegan la  się o p ra cę  w 
d ro d ze  akcji  proyyadzonej p rzez  P a n a  P rezesa  
Rady Mini ilróyy i O p ie k u n a  Głównego legjo- 
nistóyy i jieoyyiakóyy, m a ją  ci zpo śró d  peoysia 
kóyy k tó rzy  bezp o ś red n io  z szeregów P. O. W.. 
yystąpili oi l io lniczo do W o jsk a  Polskiego.

Golem cwiclciicjonoyyania b ez ro b o tn y ch ,  k tó- 
rycii  | )odanin  zostały  jirzez O kręg  p rzes łan e  do 
[i. gen. Skłudkoyyskiego, należy do Brafniej’ P o ­
mocy Z arządu  Głównego Zw iązku  Peoyy-iakiiw? 
nad sy łać  li ty lko  zayyiadomicnia z p o d a n ie m  
nazyyisko, imię, da le  i m ie jsce  u ro d zen ia ,  imio  
na rorlzicóyy i a d re s  obecny.

'/, chwilą  yyydaiiia ijiniejsz.egó o k ó ln ik a  
yyszclkic pod an ia  I ip row ane  do Z arząd u  Głów 
nego bedą z w rac a n e  baz załatyylenia. Jed n o  
czcśnic  poleca się poyyiadomić R ra in ią  P o n io r  
Z arząd u  Ułó witego n każdom  z a l ru d n ic n iu  
czionka  aa s /e g o  Zyciązku przez ( iłi iwncgo Oiiie- 
k una

Oz n a c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e .
\V'szyscy zainlcrcsoyyani yv spraysic odznaczę  

nia  nicpoillcgtościoyyego, którzy- yv m ięd zy cza ­
sie zmienili  sw oje  adresy ,  oboyyiązani są po d ać  
i.lczyy tocznie syyój o-stnlni ad re s  relcrentoyvi 
spriuy oilznaćzenioy.y-cli za Jiraeę yv P. O. W.* 
liOd a d ie sem  -  W a rsz a w a  ul Złola  ilO ni’. 4, 
k ie ru  jąc ziiyy iadoinienie  zyyyklą Karlą pocztową

■sprostowanie.  W  p o p rzed n ie j  Kolumnie  z dn  
l i . I I  r  h. należy sp ros tow ać :

I W III szpalcie , o/żersz e zw a i ly  od góry 
jes t:  około  :i-eb o)iĆŚJęr.y yy-inno być około 
."t-eli tygodni.

2 ) yy 111 szpalcie, yyiersz ."ifi oci g o ry  — jest:  
część p o ko ju  (zdnajmowali w inno  być: część 
pokwjóyy oduajii ioyyali;

.41 yy TY szpalcie , wu-rsz 43 od  góry — jest 
ob. K iniaszi-yy-sk i w inno  być: ob. Klima
szewski.

b a ran k iem  kożusze k i sza re  sj iodnie, d ług ie  bu  
ly i inacicjoyykę na głoyyic, tak żc ty łk u  guziki 
przeszyć, p rzyczep ić  o rze łk a  i iiuiiinduroyy.-mię 
byłoby pełne. To  też żo łn ierz  yyyciągnął się p rz e  
dc inną  na baczność biorąc,  m n ie  za oficera.  
Okazji  nic było "położyliśmy się spać  yv cias 
nocie, po dw uch  na łóżku, n ic  rozbierając,  sic;. 
R anek  był z im ny i c iem ny kiedy ruszy l iśm y  na 
slację  —  p oc iąg  zaraz, p o d a n o  i nie  o b e jrze l iś ­
my się ja k  przed o k n a m i  wagouóss u k a z a ł  się 
Knweiski dworzec ,  W is ła  w reszcie  W iedeńsk i,  
udekorow any  f lag am i f r a n c u sk ie m i  i czeskiemi 
—: m inę liśm y ja k ą ś  „Salle  cTEntante ‘ —  u de rzy ł  
nas  yyidok ryw ilusów  z k a ra tu n au i i  s to jących  
na warcie .  Wjraz z fa lą  p rzy jezd n y ch  w tłoczyli/  
my się do poczekalni .  Ryla god/.ina 2 po po łud  
niu, dn ia  12 g ru d n ia ,  czyli od  w y ja zd u  z W ilna ,  
jad ą c  jak  m o żn a  na jszy b c ie j  —  up ły n ę ło  54 go ­
dz iny  —  nie l icząc cz terech  godzin  c ze k au ia  na  
dw orcu  w W ilniel

Dr. S te fan  B urt ia rd t .
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Wieści i
Śwlęc>any

—  Z 4R Z A D  ŚPL O d  r  1929 Is tn ie je  w S w iy  
r i a n a c h ,  zo rg an izo w an e  p rzy  Szkole l lolniczej.  
Koło b y łych  W y r h o w a n k o w  i W y ch o w a n e k  
Szkół G o sp o d ars tw a  W ie jsk iego .  Z ro k u  n a  rok  
o r g a n iz a c ja  ta  ro z w i ja ła  się pom yśln ie .  L a ta  
jed n a k  1935 i 1936 n ie  d o p isu ją  Kołu. Osta tn i  
w a lny  z jazd  cz ło n k ó w  od b y ł  się w Szkole  l ioL 
n icze j  w Św ięc ianach  23 cze rw ca  1935 r„  na  
k tó r y m  do Z arząd u  w y b ra n o  p. Anielę  Po k ro w -  
sk ą  k ie ro w n ic zk ę  Szkoły  Rolniczej  ja k o  prez.es- 
kę Koła, a  na  cz łonkow  p p  , W. Kozłowskiego 
St .  R ujko ,  P. S k in d e ra  i II. W ilk o jc ió w n ę  zaś 
do Komisji  R ew izy jn e j  pp. Fr.  W ojsz.kuna, V 
L u k sz o  i M Su b k ó w n ę .  Od tego czasu  z am a r ła  
d z ia ła lność  Koła. Chociaż  up łynęło  już  p raw ie  
9  m iesięcy  n ie  odbyło  się  n a w e t  z eb ran ie  Z arżą  
du ,  a b y  u k o n s ty tu o w a ć  się, Poza  p re ze sk ą  ża 
den  z członków nie  zn a  sw o je j  fu n k c j i  w Z a rz ą ­
dzie. * J a k k o lw ie k  s t a tu t  Koła  w y ra źn ie  m ówi,  
że Z a rz ą d  Koła n a  posiedzen ie  zw ołu je  p rezes  
n a jm n ie j  raz  Da t rzy  miesiące ,  to jed n a k  i tvch 
trze ch  z e b ra ń  z n iew ia d o m y ch  przyczyn  nie 
było.

Możeby cz łonkow ie  Koła zas tan o w il i  sie  n ad  
p rz e o rg a n iz o w a n ie m  się w Sekcję  Młodych Ag­
ro n o m ó w  W ie jsk ich  (zespól m ęsk i  i żeński) 
p rz y  P p w ia to w y m  Z w iązku  Młodej W s i  w Swię- 
c ianach .  do  k tó reg o  i t a k  większość  na leży  j ak o  
c z ło n k o w ie  czynni.  Nie b y ło b y  d w u to ro w o śc i  w 
p ra cy ,  a w z a je m n a  w sp ó łp ra ca  i w y z y sk a n ie  sił 
da łyby  lepsze rezu l ta ty .  A. Z.

Grodno
SKAZANIF WILNIANKI-KOMUN1STK1. 

Sąd O kręgowy rozpatryw ał spraw ę przeciw ko  
wiIn lance Frydzus, P om oszoznikó wtiie, oskarżo  
uej o działa lność kom unistyczna. podrzucanie  
w w ięzien iu  t. ew „grypsów ’* i szerzen ie Im set 
kom unistycznych  wśród w ięźn iów  w w ięzien iu .

O skarżona 29-letn ia Fryda 1’om oszeziiików - 
na ukończyła  b ia łorusk ie gim nazjum  w W iln ie  
i  w stap ila  do parłji kom unistycznej jako czyn 
na instruktorka ua terenie 3 \ iiu a — Grodna i Bia 
łegostoku . Z atrzym ana została  na terenie po 
w iatu grodzieńskiego.

Sąa skazą! ją na 7 lat w ięzienia, darow ując  
1,3 kary na m ory am nestji.

O bronę oskarżonej w nosiła  mec. ZusztowJ 
Siik ien iiicka z W ilna.

Brasław
— rtlBLJOTEKA GMINNA W  LEONPOI ir.

W  m ia s te cz k u  n a szem  (nad  Dźwiną) po w s ta ła  
b ib l jo tek a  w 1931 r. W  ub. r  p rzesz ła  na  w ła s ­
ność sa m o rz ą d u  i o t rzy m a ła  p ięk n ą  naz.wę 
iP u b h r z n a  G m in n a ” . Z p o w o d u  kryzysu ,  k tóry  

tu jak m ów ią ,  i p rz ed  k ryzysem  był zarząd  
g m in n y  su b sy d ju j i  ją  k w o tą  50 zł. ro rzn ic  
B ib ljo leka  od  swego p o w s ta n ia  do dn ia  d z is ie j ­
szego b o r r k a  się z ch ro n ic zn y m  b r a k ie m  k s ią ­
żek. M am y dziś 432 ks iążk i  (w Lem 108 o t reść,  
re ln iezo -g csp o d a rcze j) ,  a le  i c zy te ln ików  bii.djo- 
t ek a  Iiczv 193. Z aspokoić  w szys tk ich  jest nie 
/m i e r n ie  t ru d n o .  .Między innem i biftk książek  
nie  p o z w a la  d a w ać  więcej eg zem pla rzy  tym  kló 
rzy  p rz y je żd ż a ją  z wiosek o 13 (osiemnaście) 
i więcej km  , p o m im o  to. że on i  w łaśn ie  w swej 
wiosce n a j lep ie j  p r o p a g u ją  książkę .

J a k  ludność  ko rzysta  z h ib ljo lek i  n iech  o b ­
jaśni pon iższe  zes taw ien ie  p rocen tow e :  Rolnicy 
72#/o, uczn iowie  8®/o, w o jsk o  (KOI*) i po l ic ja  6%i, 
u rz ęd n icy  i naucz .  6% , rzemieślnicy i robo tn icy

obrazki
5°/o, o sa d n icy  UW  21' o. inni  l ”/®. Należy zazn a  
czyć, że ilość c zy te ln ik ó w  s ta le  pow iększa  się.

Ciesząc się z jed n e j  s t ro n y  z tak  p o w ażn e j  
f rek w en c j i  z d m g ie j  bo le jem y, że n ie  m ożem y 
zaspokoić  p o t rzeb  c zy te ln ików  (n a jb a rd z ie j  p o ­
szu k iw an e  są powieści,  książk i  d l a  m łodzieży 
i sz tuczk i  t ea t ra ln e ) .  H ibljo tcke p ro w a d z im y  w-g 
zasad  u s ta lo n y ch  p rzez  Zw. Biblj .  Po lsk ich .  
7 ro zm a ity ch  p o w odów  opłat  za  czy te ln ic tw o  
nie pob ieram y  .

W  b. r. m am y  z a m ia r  u rz ąd z ić  k i lk a  b ib ljo  
tek  ru c h o m y c h .  W ła d ze  szko lne  ob iecały  n a  ten 
cel  d o s ta rczy ć  szafek .  Aie i t u  b ieda :  n ie  będzie- 
co w te sza fk i  włożyć.,  M. M aniew icz.

Postawy
—  STARANIEM KOMISJI OŚWIATY POZA 

SZKOLNEJ w P o s ta w a c h  zosta ł  zo rg an izo w an y  
w dn. 1 b. m. w D om u i .u d o w y m  k o n cer t  c h ó ­
rów i o rk ie s t r  lu d o w y ch  z ró żn y ch  m ie jsco w o ­
ści tut.  pow iń lu .  Do k o n c er tu  s tanę ły  2 kapele  
i 5 c h ó r ó w  Koncert  w yw ota ł  d uże  z a in te re so ­
wanie.  O b sze rn a  sa la  D o m u  1.udow ego  nie m o ­
gła pom ieśc ić  zg ro m a d zo n e j  publiczności .  Na 
koncerc ie  w y k o n a n o  wiele re g jo n a ln y c h  melo- 
d y j  lu dow ych  D y ry g e n tam i  byli m ie jscow i nau  
czy ciele szkól powszechny  cli.

—  UN URUCH O M IENIE DUŻEJ FABRYKI. 
Znajdująca się  w P olow iu  iabryka dykty pud 
firm ą „D ykto B elm ont” z pow odu zepsucia się  
prasy do Krajania oraz trudnej sytuacji fin an ­
sow ej została un ieruchom iona, Fabryka zatrud­
niała  120 robotników , którzy zostali obecnie bez 
pracy. W  związku z un ieruchom ieniem  zarząd  
fabryki w ypłacił na leżności robotnikom  tylko  
przyjezdnym , robotnikom  zaś mit-jscow-ym fir­
ma zalega z wy piątą zarobków  zu czas od 2 do  
fi tygodn i i należność tę ma uregulow ać w ciągu  
przyszłego tygodnia. Na m iejscu panuje spokój.

W edle przypuszczeń, praea zoslan ie  w zno  
w ioną nie w cześn iej niż za 4 tygodnie.

—  ZGON W SKUTEK OPILSTW A. Jan W o- 
rohiej. m -e wsi .Miasteczko, gin. hruzdow skiej

z  kraju
zsMneldowat, że w dniu 2  b. m. około  godz. 21 
w racał furm anką z  Postaw  razem  z M ikołajem  
K ościnkiewL-zcm , m -eem  wsi Puhacze, gm iny  
żośn iańsk icj. W  drodze K ościukiew lcz zm arł 
wskntek nadm iernego sp ożycia  a lkoholu .

Mejszagoła
—  “CHRZEŚNIAK PANA PREZYDENTA 

laZPLITE.j.  W cz o ra j  w kościele św. Rafa*a w 
W ilnie  ochrzczono 7 syna  m ieszkańca  ws. Bia 
łoryszki,  gm. ni^jszagoiskie j  pow wił. Trockiego 
E d w a rd a  Luczuna.  Dziecko n a  chrzcie  o trzym ało  
imię E d w a rd ,  a  do ks iąg  m etrycznych ,  jako  
ojciec chrzestny ,  został w pisany  P a n  Prezyden t  
Rzjpditej, pruf. Ignacy Mościcki.

P a n  P re z y d en t  p rzy s ła ł  sw em u ch rześn iak o  
wi ks iążeczkę  PK O  z 50-z ło towym  w kładem .

Dzisna
— BRUDNY Z MACHL1SEM. U stalono, że 

MordueJi M aehlis, prezes Ż ydow skiego Banku  
Ludow ego w L u/k  ich . zdefraudow ał k ilka ty­
sięcy złotych, przy w spoh idziałe Izaaka Brud 
tiego- Dla pokrycia zdefraudow anych sum  zo­
stały w ysław ion e w eksle z fa łszyw ym i podpisa­
mi i na osob y , które przew ażnie  są biedne, n ie­
piśm ienne, a  naw et już nieżyjące Bank obecny  
jest prawie nieczynny I grozi mn upadłość

Wiiejka
—  W ŁAM ANIE DO CERKWI. W  „ocy  z 27 

na 28 ub. m. do cerkw i praw osław nej w Race 
w ieżach, gm . w ojstom skiej, zapom ocą v łam. 
nia dostali się  n ieujaw nien i narazić spraw cy, 
którzy sp londrow ali eałą  cerkiew  i w łam ali się  
do biurka kasy cerkiew nej. P oniew aż w  kasie  
cerkiew nej żadnych pieniędzy nie było , spraw cy  
nie nie skradli.

Komunikacja z Trokami
Od dnia dafsfajsaego została  uruchomiona.- 

kom unikacja  z Trokam i Oroge u d ało  s ic  o czy ­
ścić w ielk im  nakładem  pracy t dość dużym  
kosztem . )b< cni< podjęte są prace nad oczyszczę  
niem  dróg na Grodno. M cjszagołę, Podbrzezie, 
M ichallszki 1 Świr. Śniegu n  arogaeh jest bar­
dzo duzo. P rzy oczyszczan iu  dróg odrzucony  
śn ieg  tw orzy nasypy dochodząc" do 2„> m tr. 
w ysokości. Mim-' trodności z w ią z a ć ” z tą pracą, 
praw dopodobnie ju ż  w k ro .ee  kom unikacja  w  
tych kierunkach będelc am ożliw iona .

TEATR HA POHULANCE |
< ' ►
• Dziś o  g o d z  8-eJ wiecz -

R E W I Z O R
; p o  raz  o s ta tn i  . ►
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Pustkowie —  Słuchowisko 
w tea trze  wyobra^nk

„ P u s tk o w ie  1 —  s łu c h o w isk o  A n d rz e ja  Ry 
biel.icgo z a p o w ia d a  now y  ta le n t  p isa rsk i  n a  
h o ry zo n c ie  r a d io w y m .  A u to r  z a d e b iu to w a ł  w  
ro k u  ub ieg łym  sp ec ja ln ie  d la  r a d ja  n a p i s a n y m  
d r a m a te m  p. t. . .O dw iedziny” ,, r e a l iz o w a n y m  
przez rozg łośn ię  lw ow ską  i d w u k r o tn ie  n a d an y m ,  
n a  całą  Polskę.  D n ia  5 m a rc a  o godz. 21,00 
W ielki T e a t r  W y o b ra ź n i  rea l izu je  w e '.w o wie 
o re m je rę  d rug iego  s łu ch o w isk a  tego a u to r a  p. t. 
.P u s tk o w ie ” . A kcja  ro z g ry w a  się w  czasie  wie l­

k ie j  w ojny.  Osią s łu ch o w isk a  je s t  g łęboko  p sy ­
cholog iczny  d r a m a t  m a tk i ,  k tó r a  pośw ięca  się  
dla  swego syna. W  a k c ję  w p lec io n a  je s t  sensa 
ry ju *  a fe ra  szpiegow ska.

j& t 1 1 a rnka  h w e ł n y  pow staje  
to s rn la .  O deiyt p riez  rad io

Do n a jh a rd z ie j  ro zp o w sz ec h n io n y ch  tkanin,,  
k ió ry c h  u ż v w am v  n a  D a jpros tszą  n a jb a r d z i e j  
po trzeb n a  odzież, s ta n o w ią  t k a n in y  b a w ełn ian e .  
N iew ątp liw ie  k a żd y  wie  ogolnie,  j a k  p o w s ta je  
v, Jokno b a w e łn ia n e  i n a  czem  p o lega  z a s a d a  
tk ac tw a .  Ale n a p ew n o  ch ę tn i  się dow iem y  c ie ­
kaw y ch  szczegółów o p ro d u k c j i  b aw ełn y ,  o p rzę  
dzeiiiu  i łk a n iu  wtok i e n , o leni,  j a k  wie le  p racy  
i w yna lazczośc i  ludzk ie j  złożyło się n a  to 
byśm y mogli  n a b y w ać  tk a n in y  baw ełn ian e ,  czy 
to w p ostac i  śn ieżn o  b ia łego  p łó tna ,  czy to  
b a rw n e j  tk an in y  p o k ry te j  e fek to w n y m  i rnod 
n y m  desen iem , Opow ie  o tern d n ia  5 m arca  
o godz. 17,00 p rzez  r a d jo  w  odczycie  sw y m  inż„ 
■I. Borjnstein.

Ceny żywca i mięsa w Wilne
N o to w a n ia  T y m i ra so w e j  K om isj i  Izb: Prze  

m y s ło w o -H an d lo w ej ,  Rolniczej,  Rzem ieś ln icze j.
< ( na  loco T a rg o w isk o  i Rzeźnia  w dn .  3 m arc a  
1956 r. w zł. ewent.  w  gr.

Żywiec za  I kg. ż. w.: Bydło: s tad n ik i  i i  gat.  
40— 45, III  gat.  85— 40: k ro w y  II gat. 40— 45. 
III  gat.  35— 40; c ie lę ta  II gat.  45. T rz o d a  c h lew ­
na :  Mięso w h u rc ie  m ie jscow ego u b o ju :  w o ło ­
w ina  cate tusze II gat. 75— 80, III gal.  70— 75;. 
w o ło w in a  zady I gal. 90— 95, 11 gal.  85—90: wq 
io w in a  p rzody  ikoszerl  1 gal 1.00— 1,10. II gaL 
90— U 00.

Mięso p rzy w o zo w e:  w iep rzo w in a  I gat.  85— 
90, II gat. .  8 0 -8 . i  c ie lęc ina  II ga t  45—r55.

Skóry  su ro w e :  byd lęce  75—80 za I kg; c ie ­
lęce 5.75— 6,00 zł. za  1 ez..

Szczecina su ro w a  n ie s o r lo w a n a  za  1 kg 8 zł.

Przyjaźń w klatce

Bez żad n e j  obawy ; pow odu sąs ied z tw a  lw a  dziobie  k u ra  z ia rn a  w lwie j I lalce w zoo na 
Lo n g  Is la n d  (U. S. V.) Lew i k u r a  ż y ją  p o d o b n o  w  w ie lk ie j  p rz y ja źn i  i są p rz e d m io te m  v iel- 

kiego z a in te re so w a n ia  zw ied za jący ch  zoo.

EUGENjA KOBYLIŃSKA 8

K siążka t a  m o że  w y w o ła ć  sprzeciw) Jes tem  n a  
to p rzy g o to w an a  W śró d  nauczyc ie ls tw a  wiciu jesł 
takich , k tó rzy  zaw sze chcą  ini<, rac ję :  t u a  R adach  
Pedagog icznych  i w k lasie  i ua k o ry ta rz u ,  a przez 
p rzyzw ycza jen ie  wogóle wszędzie. Ci są l ia jn ielu  /  
pieczniejsj w dyskusji  wobec osob, k tó re  u z n a ją  to le­
ra n c ję  a lbo  wobec książek, k tó re  b ro n ią  się  ty lko  ci­
szą zas tyg łych  w 9 ich słów Nie b ędę  się b ron iła ,  ani 
naw et m a r tw  ii*. Sw ia lem  m oim  nie  je^t św ia t  d o ­
rosłych . M am  sw ój „św ia t w szkole4'1. Myślę, że fam 
pozostan ie  m o je  t rw a łe  w spom nienie .

W ra c a m  d o  b u d zące j  sie w e  m n ie  radości.  ,luż 
w iem , gdzde źrodło! W  m o ic h  uczen icach!  \  jednak , 
p r a w d ę  m ów iąc , odpo w iad a ją  m i o ne  bardz ie j ,  niż 
ch ło p cy  W y c z u w a m  je. R ozum iem . I m łodsze  i s ta r ­
sze. Szkoda, że m nie j / n a m  w yższe klasy. W ładza  
m o ja  —  po  s tw ierdzen iu ,  że m a m  o dpow iedn ie  „po 
dojście" do m łodszych  sk ie row uje  m ię  do k las  niż 
szych, a  jeżeli wyższe u t r z y m u ją  ze m n ą  k o n ta k t ,  lo 
ty łko  n a  w ła sn ą  rękę. > iek tó re  s ta rsze  dziew częta  l u ­
bię bardzo . W odzę  czasam i okiem za w y sm u k łą  b ru  
n e tk ą  Lesią —  p ięknem , tro ch ę  dz ik iem  stw orzonk iem  
o k a p ry śn y c h  ustach. P a rę  lat te m u  w p a d ła  n a  „gen 
jakny p o m y s ł  zam knięcia  na  klucz ca je j  R ad y  Peda 
gogicznej w p o k o ju  nauczyc ie lsk im  Ryło to  podczas

in ten sy w n y ch  o b ra d  n a d  wy s taw ian iem  stopni klasom 
starszym . Pomysłowa- p a n ie  n ied ługo  cierpiały  w tem 
p rzy m u so w em  zam knięc iu ,  bow iem  potrafiły się wy 
dostać  n a w e t  bez k lu cza  ku  zd um ien iu  s / lu lr iczek .  
Lesia czuła , żi ten strasz liw y czyn  nie pozostan ie  bez 
k a ry  1 była p rz y g o to w a n a  na  rzeczy najgorsze. A lak 
je j  jednak  było p rz y je m n ie  widzieć, iż n ie k tó re  pua.UC, 
po stwór rdzenni, że p o m y s ł  Lesi byt niewłaściwy 
wcale n ie  miały* z a m ia ru  w z y w ać  gromów* z nieba na 
jej głowę Osta tecznie  Lesi nic -się nie Stało. N ajadła  
się ty lko s trachu . M yśla łam  ze sm u tk iem , jak często 
w’ innych  szkołach sz a fu je  się t ró jkę  ze sp raw o w an ia  
za dziecięce w ybry k i  i tak to  zupełnie n ie  pomaga. 
C zy i m oże  b y ć  szkoła bez figlów! Rrr... co to by łyby  
za nudy!  P rz y p o m in a m  sobie jak  dnia  nas tępnego  
n iesfo rna  W an d z ia  z k la sy  II e j (starego ty p u ) ,  zła­
pała  się / a  c z u p ry n ę  na  w ieść o w yczynie  s tarszej k o ­
leżanki.

—  Roże! Roże! —  ję k n ę ła  z rozpa i  zip —  Jak  ja 
jej zazdroszczę!  Ach, d laczegóż to nic b y ła m  ja!

—  Poczeka j  zdążysz zrobić  coś jeszcze bardz ie j  
pom ysłow ego —  us iłow a łam  ją  pocieszyć.

—  Ach, n igdy , n igdy! R rak  mi fan taz j i  —  utyski 
w ała  dz iew czy n k a .  —  M usze pó jść  je j  p o w inszow ać ,  
jeżeli nie jes t  „ zaw ieszona  w c z y n n o śc iach " .

Oho! W a n d a  u m ia ła  się w yrażać . Muszę koniec/, 
trie wydostać j«-j d a w n e  w y p raco w an ia .  Ale le raz  m ó ­
wię o czem in n ra i .  O ty ch  s tarszych . \  więc jest biała 
Jas ia ,  k tó ra  m a  sk łonność  d o  zem dleń. Też nu  sic po  
doba. A tro ch ę  s m u tn a  1 e te ry czn a  Ida?  A m ąd ra ,  
czarna  R uba  po tk tbna  do  chłopca i zaw sze uzbrofo

ua w g ru b e  io lja ły , z k tó ry c h  czerp ie  m ądrość ,  po 
trzebmą do  c iąg ły ch  referatów*? A ru c ld iw a  K a l in k a ?  
V c ien iu tka  i b lada  N inka, pas te low a  i w y tw o rn ą  w 

ru c h a c h ?  Km m e zna W ład k i ,  zap isu jące j  ca łe  b r u l ­
iony* w ie rszam i?  Z ap o zn a łab y m  W as, czyteln icy , i 7. 
Aliną, —  fem inis tką .  D użo  ich jest Są b a rd zo  z a jm u ­
jące. Vle za m n ą  chodzą te m łodsze  i n ie  p o zw ala ją  
z ram tem i r o /m a w ia c  M łodsze lub ią  jeszcze dużo  
krzyczeć, h a łaso w ać ,  w p a d a ć  w  szał radości, gdy  n ie ­
ma geograf  ji czy języków , k łócić  się i godzić co pięć 
m in u t  i m ów ić  wszystKie razem  bez żadnego  w y tc h ­
nienia. K ocham  je  ba rdzo . Nie cłtcę te raz  ich „o d d a ć " .  
P rag n ę  choć  raz  „skończyć  szko łę"  z ja k ą ś  m o ją  k la ­
są. Ale w iem , żc nauczyc ie l  zrobi to. co m u  w y n ik n ie  
r. rozk ładu  godzin n a  rok  n a s tę p n y , to  też m o je  
.p ragnę" ,  jes t  b a rd z o  n ierealne. J e d n a k  m uszę , m u  

s/.ę! T ęskn ię  do tych s ta rszych , w ięc  chce  z fenu 
m łodszem i postarzeć . My*ślę, że ju t ro  Spotkam  je i 
szkole.

N ap rzy k ład  m o ja  I-A! N ape łn iam  się cała  p rze­
n ik liw ą  radością .  O trząsam  się 1. resztek s m u tk u ,  jak  
z jesiennej m gły . P ie rw sza  A! J a g ie n k a  i Zuzia! Iien-  
k a  i D an u s ia ,  i W a n d z ia ,  i I len ia !  Czy to  znaczy , że  
nie um iem  p a m ię ta ć ?  A jeszcze p a m ię ta m . N igdy m e  
zapom nę  o u m a r łe j  szkole, o  g im n. nn. J o a c h im a  L e­
li wela, k to rego  d a w n  -m has łem , w y p isa n e m  na  szkol­
nej pieczęci by ło :

„Ad augirsla  p e r  a u g u s t a 4. —  Lecz dość  .już p o ­
żegnań! R ozsta jem y  się zupełnie. Muszę iść na  now e 
serdeczne wołanie.

(D. u. n . ) .
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op^rn Puceinle^a (Występy artystów 
opery  warszawskiej).

N ieied w ie co roku m am y odw iedzi- 
a y  zuvpołu „artystów  ópery w arszaw ­
sk ie j11 —  jak ętoszą afisze . I jakoś ani 
taz-u wyuriki tych  mrprez n ie  b v ły  w oln e  
od zastrzeżeń: a lbo  strona wokaina w y  
k on aw ców  n ie stała na n ależytym  pozio  
m ie, a lbo  raziły  m ankam enty in scen iza ­
cy jn e , innym  znów rajen i zm oaituwanie 
całości skom pliJcowanego w idow iska  
p ozostaw ia ło  dużo do życzenia . Słow em  
a n i razu f i/m a  opery sto łecznej nie była  
reprezen tow aną w sposób taki. jakiego  
„.prow incja1 m oże ud n iej oczek iw ać

O statnia dw udniow a im preza a r ty s­
tó w  opery w arszaw sk iej, n iestety , nic 
pocieszającego pod tym  w zgledem  nie 
p rzyn iosła . ybór „Tosci", jako opery, 
nie w ym agającej licznego grona w yko  
a a w ró w , u ła tw ia ł siKompletowanie gru 
J*y w yjazdow ej. W  grupie tej jednak tyl 
ko p  M osak ijwski. n ieporów nany  
w prost w ykonaw ca roli Scarpia, żarów  
n o  pod w zgledem  w akaflnym jak i ak 
torskim , sta ł na poziom ie, n iedościgłym  
d la  reszty w yk on aw ców . W praw dzie p 
W rońsk i (-Cayaradossi; zrobił bardzo du 
ż e  p ostęp y  w sw ojej sztuce od czasu os- 
la tr .iego  w ystępu  w W ilnie: paTtję iw o  
ją  w ok aln ie  opracow ał rzeteln ie, w grze 
scen iczn ej )ednak n ie w yk azał głębszego  
w yczu cia  roli. a zw łaszcza osłabia wra 
żonie n ieod p ow ied n i ość jednostajnej mi 
m ik i w  stosunku  do trafnie nieraz zaz 
naczonej ekspresji dram atycznej posz 
czegó ln ych  -sytuaoyj. Rola tytułow a n a ­
tom iast w w ykonaniu  p. O strow skiej da 
ta  w ynik i w prost przeciw ne- tu ujęcie  
drajnatyczne, w bogatej skali zm iennej 
charakterystyki, znalazło u jęcie pełne  
bezpośredniej siły w yrazu i nam iętnego  
tem peram entu  P^aw<L iw ie żyw a i szcze  
rze w yczuta gra Szkoda tylko, że to 
w rażenie osłab iały  w arunki w ok aln e p 
-O strowskiej: rodzaj jej głosu  ostrego, 
o p łask iej em isji, n ie harm onizow ał z po 
d a c ią  T osci. jako w ie lk iej śp iew aczki, 
jak to z roli wrypadało. Z tern zastrzeże  
n iem  należ} jednak przyznać, ż< p. O s­
trow ska part je sw*oją traktow ała z zu 
pełną  sw obodą i opanow aniem  techni- 
cznem

Role .Angelotti ego i zakrystjana spie 
w al, pp. Popiel i Rtohcki popraw nie.

Trzeba leż w szystk im  solistom  przy z 
nać su m ien n ość w przygotow aniu  i sw o  
bodnem  op an ow an iu  sw ych  partji. Z es­
p ó ł chóralny za sceną z nazbyt w yraź­
n y m  w ysiłk iem  starał się nie w ypaść  
z taktu i intonacji

Orkiestra pod kierunkiem  p. R. Rn- 
binsrtejna  spraw nie interpretow ała c ie ­
kaw e , trudne w łaściw ości p iątej party  
tury P u ccin iego , o  ile  na 1o pozw ala ł nie  
dostateczny komjźlet instrum entów

P raw dziw ie i bez zastrzeżeń artysty 
czna im preza operow a czeka jeszcze w

'ln ie na sw ego realizatora
A. W yleży ń sk i .

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  Z T -w a „BiaŁ W ytU “ nietw o k a to lick ie11.

W  uh.  ty g u d n iu  odbyło  się d o ro czn e  w a ln e  ze ­
b ra n ie  T -wa. 1*0 o d czy tan iu  sp ra w o z d a n ia  z 

-dz ia ła lności za  t o k  ubiegły w y b ra n o  n o w y  za- 
rz ą u  w sk ład  k tó reg o  weszli:  ks. A. S ta n k ie ­
wicz 'p rezes) ,  c z łonkow ie  z a rz ąd u :  ks. G idlew 
ski,  inż. D u b ie jk o w sk i .  S. S tank iew icz  i .1 
B ohdano  f. icz.

R ekolekcje. V\ zoreni lat ubieg łych  Białor. 
Kom ite t  kościelny i w r. b. o rg a n iz u je  r e k o ­
lekc je ,  k tó re  się rozp o czn ą  w- c zw ar tek  dn 5 
b  in. o  g. 7 wiecz. w kośc ie le  sw Mikołaja .

Gliór Illal. Instytutu G ospodarki i Kultury. 
C h ó r  znaczn ie  s ię  ro z w i ja  i o s ta tn iem i  czasy 
p rzy b y ło  d u ż o  n o w y ch  czlonkuw. W o b ec  tego 
z achodzi  p o t rze b a  o tw o rz e n ia  dla n o w o p rz y b y ­
łych chórzystów  k u r su  c zy tan ia  nut,  co n ie ­
b a w em  będzie  u sku teczn ione  F .

Dziś: f ld rjana  i Euzebjusza 
Ju tro- f  Suchy dz. Marc a n a  B.

Wschód słońc* — godz 6 m.00 
Zachód słońca — godz. A m.Ol

SpMtrzaienti Zakiada HataaialHji U. S B 
ar Wflnłt z dnia 4J1I. 1936 r

Ciśnienie  766
T e m p e ra tu ra  ś i e d n ia  -f- 3
T  m p e r a tu r a  n a jw y ższa  4- 6
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  -4- l
< >pad 1,5
W iatr południow y
T en d e n c ja  zwyżkowa

. <f . ' —  ■

I )Y Ż IR \ APTEK .
Apteka T u rg ie la  i Ih-zedm iejskich  (Niemiec 

k a  15), N a rb u ta  (S-to J a ń s k a  2), Ju n d z i ł ła  (Mic 
k iew icza  33), M ańkow icza  (P iłsudskiego 30), 
Sokołow skiego  (T y zen h au zo w sk a  l i  oraz  wszy 
stk ie  ap tek i  n a  przedm ieśc iach

PRZYBYLI kK> W ILNA:
—  11* hotelu St. u r a ł ę r n d :  O rd o n ó w n a  H an  

ka,  a r ty s tk a '  z W arsz a w y ;  Sym  Igo, a r ty s ta  z 
W arsz a w y  M aciukiewicz T adeusz ,  d z ie n n ik a rz  
z W a rsz a w y ;  Snieżawski  Wacław z W arsz a w y  
George Fran c iszek ,  k up iec  z W arszaw y ;  Kawe 
eka F.ugejija z W arsz a w y ;  T ra w iń s k a  .Tanina z 
W arszaw y .

MIEJSKA
— POZIOM W O D Y  NA W I L J I  podn iós ł  się 

w d n iu  4 hm o okoł-o 30 cm . R ównocześn ie  uka  
zała się kTa —  o cn ak a  ru sz a n ia  lo d ó w  w  gór 
nym  biegu  W Sji.

—  RYNEK DRZEWINY R07.M iES7XZ0NY 
ZOSTANIE NA DW U PLACACH Na on«gdaj  
szem  posiedzen iu  Prezy-djum Z arz ąd u  m ie jsk ie  
EO o m a w ia n a  by ła  sp ra w a  l ikwidacji  R ynku  
Drzewnego. Zdecydowano  rynefc te.n przenieś/- 
na  u  W ingry, m a  o n  jed n a k  być <-ozmies-/C7ony 
n a  dw óch  oddz ie lnych  p lacach .

ZEBRANIA l  ODCZYTY
— Zebranie Kłuhu W łóczęgów. W  p ią te k  dn. 

6 m a rc a  r. b. odbędzie  się 204 zeb ra n ie  dysku  
sy jne  K lubu W łóczęgów, na  k łó re m  p. doc. 
A n d rze j  Mycielski wygłosił  re fe ra t  p  t. „Ideolo- 
gja p o l i tyczna  faszyzmu*1. (Referat ten  zap o w ie ­
dz iany  n a  jed n e m  z p o p rz ed n ich  zeb rań ,  został  
o d w ołany  z p o w o d u  wielk iego m rozu) .

Z ebran ie  odbędzie  się w p ra co w n i  p. W ierusz -  
K ow aisk iego  p rz y  ul. Jakó l ia  Ja s ińsk iego  6— 9 
o godz. 20-ej.

Informncy-j w sp raw ie  zap roszeń  udzie la  p 
S. S sm o n o w ic z  od godz. 12— 13, teł. 14 10.

—  ODCZYT O $W . KAZIMIERZU. W e  czwar 
lek d n ia  5 m a rc a  rb. o godzinie  7.30 w ieczorem  
p m ag  B o g u m d  Z wolski asysten t  b ls to r j i  USIt 
wygłosi u  sali Chnześ-cijańsldego U niw ersy te tu  
Robotniczego w W iln ie  p rzy  ul MelTopolitaflnoj 
Nr, t odczyt o świętym Kazimierzu.

W stęp  wolni-.
—  Zebranie dyskusyjne Stow arzyszen ia L e­

ka rzy  P olak ów  w W iln ie o d będzie  się w loka lu  
Izby L ek a rsk ie j  w p ią tek  dii. 6 b. m  o godz. 20 
z odczy tem  dr. .1. I lohuszewicza  p. t. „Ubezpio 
rżen ia  na  w y p ad ek  c h o ro b y  i m ac ie rz y ń s tw a .  
(Kasy Clioi-ychl, icli s tan  o becny  1 drogi  re- 
f o r i m 11. Na to  zeb ran ie  Z a rz ąd  i R a d a  S t-n ia  
p ro szą  o p rzybycie  w szys tk ich  l ek a rzy  —  P o la ­
ków o raz  w p ro w ad z o n y ch  przez  nici) gości.

—  Pos iedzen ie  W Reńskiego Koła Polskiego  
T-wa Badali N aukow ych nad G ruźlicą odbędzie  
się 6 m arc a  o godz. 8-ej w ieczo rem  w  loka lu  
Wił. W o j.  T. P. W ile ń sk a  27 m. 1.

Na p o rz ą d k u  d z iennym  d o m o n s l r a r ta  cho- 
ti cli oddz ia łu  gruźliczego. W stęp  wolny.

' _  W  OGNISKU E W A NGELIC K IFM  w  pią te !  
dn ia  6 hm. o godz. 19 odbędzie  się  l ie rbu łka  i  
odczy tem  mag USB. p  Bogum iła  Z wolskiego „O 
burzen iu  zboru  w r  1639'“ .

W stęp  woii.y. Goście m ile  w idziani .
—  Z CHRZEŚCIJAŃSKIEGO UNTWER.SYTK 

T l '  ROBOTNICZEGO W  niedzielę dn ia  m arca  
rb. o  god/ .  17 (5 po  południu)  w  sali przy ul. 
M etropoli ta lnej  Nr E S I  ar indem Chrześci jańskie  
go Uniwersy te tu  Robotniczego odbędzie  się od 
c.zyi p. dr. Ad ot f a Rvclvtera p. t. „Alkoholizm 
ja k o  ih o r o b a  woili" —  poczeni sekcja  tea tra lno  
Oh U. R. odegT a sztukę w 3 a k ia c h  p. t. „Wszy 
s tko  w o ln o 11 —  Eli  Oleski W stęp  w olny.

SPRAW Y ż y d o w s k u

—  \> a ine  Z grom adzen ie  Słow. W z a je m n e j  
Po m o cy  Stud  Żydów USB. W  obecności  K ura to  
r a  Z w iązku  prof.  Schill iiig —  Sicngalewicza i 
p rz v  ndz ia le  około  400 członków' o d b y ło  się  w 
* u li Śn iadeck ich  w a lne  z g ro m ad zen ie  Stow a iz '  
szenia  W z a j  Poro. Stud. Żyd. USB. Zebrano- 
o tw o rzy ł  u stępu jący p rezes  Zw iązku  p. Gliks/ 
tejt i, k tó ry  om ów ił  ogólne  po łożen ie  Żydów i 
sy tuac j i  żvd  młodzii ży s tu d ju ją c e j ,  poczeni 
p rzy s tąp io n o  do  w y b o ru  p rzew odn iczącego  wal 
nego zg rom adzen ia .  K a n d y d a t  N iezam ożne j  nilu

dzieży akadem ickiej p, A. Szapiro uzyskał w 
pier-wgzem glosow an iu  132 g łosów  na 337 gło 
sujących, a w ięc absolutna w iększość. Kandy 
dat praw icy sjon istyeznej otrzym ał 95 głosów , 
katinydat lew icy  sjon istyeznej 56 g łosów . Jest 
to p ierw szy od 10 lat w ypadek przew odniczenia  
na zgrom adzeniu przez kandydata lew icy.

W n io sek  o udz ie len ie  z a rząd o w i  a b so lu to r  
ju m  p rzeszed ł  z tern, że za rządow i a b so lu to r iu m  
udzie lono, n a to m ia s t  p r e z y d ju m  / a r z ą d u  w y ra  
żono n iezadow olen ie  z jego  dz ia ła lnośc i.

P o  u c h w a le n iu  szeregu rezo lucy j  m  in prze  
ciw „ ła w k o m  ży d o w sk im ",  w y so k im  o p ła to m  
u n iw ersy teck iem ,  p ro jek to w i  u s ta w y  o ubo ju ,  
p rz eś lad o w an iu  Żydów w Niemczech i t. p. zo 
sta ło  zg ro m ad zen ie  o 4 n ad  r a n e m  zam k n ię te 1.

—- KOMISJA WYBORCZA 1)0 WŁADZ AK 
STOW . W ZA J.  POM. ST U D EN TÓ W  ŻYDOM" 
USB W W IL N IE ,  p oda je  do wiadomości,  że wy­
bory  odbędą  się dn ia  8 hm . (niedziela) ud godi? 
9 do  2C w g m ac h u  In s ty tu tu  Śniadeckich,  przy 
ul. Now ogródzk ie j  22 (róg Słowackiego) —  Z a ­
k łady  Fizyki i Chemji) .  Przy  gło-sowanie każdy  
mus.1 okazać  legitymację  un iw ersy tecką  m b  Ir 
deks.

ROŻNI
—  P odziękow anie. Kunilt I ak c j i  doźy-wiania 

n a jb ied n ie js zy ch  dzieci dz ie ln icy  Antokolskie j ,  
zo rg an izo w an y  przez  p laców kę  Antokol Z w iąz ­
k u  P e o w ia k ó w  w Wilnie, n in ie jszem  sk ła d a  p o ­
dz ięk o w an ie  f i rm ie  .Leon F id le r '  (ul. M akow a 
16) za o f ia ro w a n e  przez  f i rm ę  do dyspozycji  
Kom ite tu  800 kłg. węgla opalow ego.

—  W CZO RAJSZE ZDJĘCIA Z „KAZIT KA 
ZamieszCTonc przez n a s  w e  w czora jszym  n u m e  
rze dw a  zdjęcia- fo tograf iczne  z „K az iuka11 — 
t j  na  p ie rw sze j  s tronie ,  p rz e d s ta w ia ją ce  dziew 
czynkę  p rzed  s to l ik iem  z „si c cam i11 K aziukow e 
m i i 2) ba l  je k a zm k o w c  n a  tle kościoła  św. Ja 
kóba —  se z r o b io r “  przez a r ty s tę  fo to g ra fa  p 
Zdanowskiego.

“  FZ życia b bijotek
2 b. m . o d b v ło  s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw em  

dyr.  dr.  A dam a Ł y sakow sk iego  w Bibljo tece  
U n iw ersy teck ie j  z eb ran ie  o rg a n iz ac y jn e  Sekcji  
O św ia tow ej  przy W ile ń sk iem  Kole  Z w iązku  
Biblj.  Po lsk .  P o w s ta ła  o n a  na  w n io sek  p. W a c ­
ła w a  Aluchny n a  w a ln em  zeb ran iu  Koła  w dn.
31.1 1936 r

Do z a rz ą d u  Sekoji  w y b ra n o  p rz ew o d n ic zą ce ­
go p. W ła d y s ła w a  D rążk o w sk ieg o  in s t ru k to ra  
Oświaty  P o z aszk o ln e j  Kur. Okr.  Szkolnego  W i ­
leńskiego i na  se k re ta rz a  p. J ad w ig ę  Zgorzeiską 
Kalicką p ra e o w n ic zk ę  B ib ljo tek i  im. T o m a sz a  
Zana.

Z ad an iem  Sekcji  m a być z a k r o jo n a  n a  szer 
sza ska lę  p r o p a g a n d a  ks iążk i  — za pośredn i  
e lw em  r a d ja ,  prasy i t. d.

P ie rw szy m  p rz e jaw em  działalność^ Sekcji  
p ra w d o p o d o b n ie  będzie  zo rg an izo w an .e  k ró tk o  
te rm in o w eg o  k u r su  b ib l jo tek a rsk ieg o  w V il- 
nie.

ż e b r a n ia  Sekcji  m a ją  się o d b y w a ć  na jm n k  i 
raz  w- m ies iącu  w  Bib ljo tece  USB.

N o w o p o w sta ła  Sekcja  O św ia to w a  ze w zglę 
du  n a  sw e zad an ia ,  z a in te re su je  bezwzględnie  
p racow ników  organiz.acvj spo łecznych  i nauczy 
cietstw o.

Mile w id z ia n y  będzie  ud z ia ł  gości w zebra  
m ac h  Sekcji ,  o te rm in ie  k tó ry c h  w  p ra s ie  po  
d a w a n e  b ędą  w iadom ości .

W . A.

CZWARTEK, dn .a 5 marer 1936 roku  
<L30: P ieśń , 6,33: P obud ki 6 3 4 - Ułmt E-54T 

M uzyka; 7,20 D ziennik  por. 73 0  M uzyki 730  
Program  dz. 7,55: G iełda roto. 8,00; „Na k ie r ­
m aszu kaziukow ym  ' reporta : Ciotki A lb inow ej. 
8.07- P iosenki z W ilenszczyzny; 8,10: Pr*e*wm. 
1137  Czas; 12.00 H ejnał; 12,0? D ziennik  p o t  
12,15; P oranek m uzyczny; 13.00 Niozarf —- 
fcwartel D dur; 13,25: Chwilka gospod dom . 
13,30: M uzyka popurarur. 143 9  Przerw a; 16,15: 
OdcineL pow ieściow y; 15,25: Życie ku lturalne; 
15,30 Od piosenki do p iosenk i; 16,00: C h ceo e  
jeszcze o  M aTceljan_u7 16,15: S łynne zespoły  
m uzyki lekkiej; 16,45: Cala Polska_ śp iew a;
17,00 W ielk i0 i drobne w ynalazk i; 17,15: W ło ­
skie nastroje; 17,50: Pogad. gospod. 18,0(1 L u­
dow ość w  m uzyce w spółczesnej, ^ s w o  wstępne- 
prof. T adeusza Szeligow skiego ■ 18,30: P -ogram  
na piątek; 18 40: P iosen k i O rdonów ny; 13,00. 
P rzegląd akowski; 19.10' Jak spędź3  świetdY
19,15 Skrzynka m uzyczna; 19,25: Koncert rekL  
19.35: W ind aportowe; 19,50 Pogadanka aktu  
alna; 20,00: M uzyka lekka 20.46: D zienniki 
wlecz. 20,55: Obrona przeciw gazow o-lotn icza: 
21,00: Prem jera słuchow iska  oryginalnego-,
21,35 Nasze pieśni; 22 00. Koncert T -w a Wy 
daw niczego Muzyki P olsk iej; 22 3 0  M uzyk* 
lekka: 2. ,06. Kom. m et. 23,05: D c. m uzyk i 
lekkie \.

—T -T T

PIĄ TE K  d n ia  6 m a r c a  1936 ro k u
6,30: P ieśń ;  6,33: P o b u d k a ;  6,34: G im n a s ty k a ;  

6,56? M uzyka  z p ły t ;  7.20. D z ienn ik  po r .  7 3 O: 
M uzyka  7,50: P r o g r a m  dz. 7,55 Giełd? o i r  
8.00: A udyc ja  d la  szkół; 8.1t P rz e rw a  11,5; 
Czas 12,Oó. H e jn a ł ;  12,03: Dzienn ik  o o tadn .  
12.15: A udyc ja  d la  szkó ł ;  12,40: U tw ory  R oberta  
■Schumanna: 13.25: C h w ilk a  g osD odais tw a  oo 
m ow ego; 13,30: Z ry n k u  p ra c y ;  13,35: M uzyk*  
p o p u la rn a  14,30 P r z e rw a ;  15,15: O d c in ek  po  
w ieśc iow y; 15.25- Życie k u l tu r a ln e ,  15,30: Z ró* 
n y c h  a p e re te k ;  16,00: P o g a d a n k a  d la  c h o r y c ł i  
16,16 K oncert ;  16,45: P rz y g o d a  w m arc u ,  pog
17.00 S k a rb y  P o lsk i  PT,16: M inu ta  p o e z j i ;
17.20: Józef  H a y d n :  P ięć  K w ar te tów  WoKaJ- 
n \ c h ;  17,50: P o r a d n ik  sp o r to w y ;  18,00 K o n c e r t  
Sekste tu  S a lonow ego  P a w ła  R y n asa ;  18,30 P n  
g ra m  na  sohotę ;  18,40: M uzyka  lu d o w a ;  19,00 
Ze spraw- l i tew sk ich ;  19,10: „Czy c h ło p  tu te jsz y  
jes t  u sp o łe cz n io n y 11?— dr. H e n ry k  Pe rs la ;  19.25: 
K oncer t  r e k la m o w y :  19,30: S k rz y n k a  technicz  
n a ;  19,45: K o m u n ik a t  śn iegow i 19.50 B iuro 
Stud jów  ro z m a w ia  ze s łu ch aczam i  22.00: K o n ­
cert  sym fo n iczn y :  22 30 T ra n s m .  z P o z n a n ia  
m ię d z y n a ro d o w e g o  m eczu  b o kse rsk iego  JNńska 
~  Belgja:  22,50: W iad o m o śc i  sp o r to w e :  22,55: 
Kom. met.  23,00: S p acer  p o  E u ro p ie .

U h i  * o n t  d a  w ^ s Yl
W  dm u 4 b. m, na rynko Kafy-aryjskioo w* 

W iln ie  od b y ł  się  p rzeg ląd  koni ,  dostarczonych- 
przez  ludność  z b l iższych i d a iszy ch  oko l ic  W il 
na.  Z pośród  b a rd zo  licznego p ó g łow ia  komłf.ja, 
vernoii towa z ak u p i ła  t ia j lepsze  k on ie  d la  woj 
ska,  p ła c ą c  w ysokie  ceny  osobom , k tó re  w y le ­
g i tym ow a ły  d o b re  p o ch o d zen ie  i ra sę  t .on ia .

P o d o b n e  p rzeg lądy  kon i  o d b ęd ą  się w in nych  
m ie jscow ośc iach  w o jew ildz tw a  w ileńsk iego  i no, 
w ugródzkiego.

■
-jr-

Przy b lad e j ,  s  aur  o-żółtej  cerze ,  p rz y g as ły c h  
oczach, złem .samopoczuciu zm n ie js zo n e j  c h ę t  i 
do  p racy ,  ogólnem  p rzy g n ęb ien iu ,  c iężkich  
sn ach  b ó lach  żo łądkow ych ,  uc isku  m ózg o w y m  
i ch o roh liw em  p o dn iecen iu  zaleca  się p ić  p rzez  
k i lka  dn i  z r a n a  naczczo  Szklankę  w ody  gorzki':]  
l-i-anciszka-.lózefa. Z a lecan a  przez  leka ray .

Jedynie
pyderdoTwa rzy

w ytrryrau je
lę próbą

s -

O d  a-1 ągttfM** n ic tw ta
Ws.zystk.im naszym P. P . Prenumeratorom zamiejscowym i m iej­

scowym, którzy opłaciłi prenumeratę za styczeń i łuty, 'rzy azisi  ̂:j- 
szym  n-rze m Kur jera Wileńskiego'' przesyłamy powieść p. t. „Ludzie w ho­
telu” —  tom l  Vicki Baum'a.

Ci z P. P . Prenumeratorów, którzy me otrzym ają pou -e^ i, a p re­
numeratę uiścili, proszeni są o reklamowanie w  administracji naszego 
pism a  — Wilno, Bisk Bano orskiego 4

wieża śliczna, .m atow a* cera od 9-ej rano 
dc 5-ej popołudniu! Niema potrzeby powtór­

nego pudrowania się w  ciągu dnia! To są re­
m i ta ty zagw arantow ane  przy stosowaniu
now ego .eteryczn ego"  pudru do twarzy. Za­
dziwiający .eteryczny* proces jest wynalazkiem 
paryskiego chemika. Tylko puder utrzymujący 
sie  w powietrzu jest zużytkowany. Wynikiem  
teg e  taki pudei jest Jziesięeiokrotnie cieńszy  
i lżejszy n ii puder, jaki kiedykolwiek sprepa- 
rowan ' Ten sposób fabrykacji jest stosowany  
przy fabrykacji Pudru Toicalon, spreparowane­
go w edług orygin ilncgo francuskiego przepisu  
znakom itego paryskiego Pudru Tokalon. D late­
go też  Puder Tokalon przylega gładko i rów­
ne., pokrywając skórę jakby niewidzialną pow­
łoką piękności. Z te< przyczyny nadaje on  
maturalnie — wygląuająee piękno, rak 
wyróżniające go  od starom odnych, ciężkich

m

pnrlrów. a tóre nadawały tylkn wygląd .m aąuilln- 
ge u*., W obec te g o  również, i e  i ider Tokalon 
trzym a się  na skórze tak długo, znany on jest, 
pod nazwą „8-10 godzinnego* pudru do twarzy. 
Niema ju:. b łyszczących nosów, ani połyskują­
cej, tłustej skóry, lecz doskonale matowa e era 
której wiatr, ani deszcz, lub pocenie s ię  nin 
m ogą zaszkoasić. - ^
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™ J Ł L  H E E »  Strajk w  hucie „Niamen"TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dziś, “w czw artek dnia 5 m arca o g. 8 w. 

■dana będzie po. raz ostatni na przedstaw ienie  
w ieczorow e głośna kom edja w 5-ciu aktach M. 
W. G ogola Rewizor.

—  Jntrzej.sza prem jera sztuk i K azim ierza  
Ł ęczyckiego w Teatrze ua P ohulance. Jutro, 
w piątek  dn. fi m arca (o g. 8 w.) w 1 eatrze na 
P ohulan ce odbędzie się prem jera trzyaktow ej 
sztu k i K azim ierza Ł ęczyckiego p. t. „D zieje  
„ W oln ośc i1". Autor, który przed kilku laty pierw  
szym  sw oim  utw orem  scen icznym  „Sztuka zdo 
b y ł sob ie  rozgłos w catej Polsce, w tt j now ej 
sztuce nazw anej „kom edjodram atem “ rów nież  
uderza w struny .-.połeczne. ukazując kryzys 
ideow y w spółczesnej m łodzieży. Rzecz dzieje się  
w środow isku  prow incjonalnem . zazębiając się 
o nasze  stosunki lokalne z n iedalek iej prze­
szłości.

T EA TR  MUZYCZNY „L U TN IA ".
—  „O rfeusz w  piekle". D ziś o g. 8,15 w 

w spaniały utw ór m uzyczny O ffenbacha „Orfe­
usz w  p iek le1' z Bestani i W aw rzkow leżem  w 
rolach głów nych. Operetkę urozm aicają liczne  
balety i ew olucje  układu J. C iesielsk iego. Nowa  
efek tow na w ystaw a dopełnia artystycznej cało  
ści. Zniżki "ważne Jutro w dalszym  ciągu „Or­
feusz w  piekle".

—  P opoiudulów ka n iedzielna *  „Lutni". —  
Wodcc w ie lk iego  pow odzenia, w niedzielę naj- 
isliższą na przedstaw ien iu  popołudni iwem  grana 
będzie op. O ffenbacha .Orfeusz w piekle '

W II E N SK I TEA TR  OBJAZDOM, Y
gra dziś, 5.11 ( w R adoszkow iezach — praw dziw e  
zdarzen ie w 4-ch aktach 14-. H. Roslworow  
sk iegó  p. t. „N iespodzianka".

„R E W JA ", ul. O s tro b ra m sk a  5 .
—  Dziś, w czwartek, program rew jow y p. t. 

„ M ęso ły  Kari o k".

Rewja „MURZYN" ul. L udw isarska 4.
•—  Dziś now a w ielka rewja p. t. „Kaziuk  

u M urzyna".

Jak już podaw aliśm y od w czoraj 
łrw a strajk w hucie szk lanej „Niemen** 
stan ow iącej w łasność spółk i akc. braci 
Stolic, ( łn tg d h j w godzinach popołud­
n iow ych  odbyła s ię  kon feren cja  przy 
udziale Inspektora P racy (»5 Obw odu p. 
L ew ick iego  A leksandra. P on iew aż konfc 
rencja n ie doszła do skutku, przedstaw i

d e łe  m iejscow ej R ady ZZZ ogłosilf po  
zasięgn ięciu  op in ji ezłonków  strajk , któ  
ry rozpoczął s ię  w dniu w czorajszym . 
Na m iejscu  baw ią znani działaeze ZZZ. 
W asiew iez Stefan  et B aranow icz, Gulbi- 
now iez W iktor i M alew ski B ron isław  z 
L idy oraz T rocka zt Zw, Klasowego.

P I E R U I S Z E  S V G rtA Ł V
C Z A S U . . .

to rysy i zm arszczki na tw aizy, powstałe wskutek 
zaniku włókien sprężystych, zw iotczenia i w ysy­
chania tkanki tłuszczowej Skórę skłonnq do 

w iędnięcia riasyca|cie udelikatniaiacym  krem em  odżywczym  
A barid , zopabiegajęcym  tworzeniu się zm arszczek , rys i t. p. 
wad cery Krem  Aborid iest nowoczesnym , naukowo przygo­
towanym kosm etykiem , na wyciągu lifji białet i miodzie, 
s t a n o w i  d o s k o n a ł q  o d ż y w k ę  i o c h r o n ę  d l a  s k ó r y .

m s m
D R z e c i u t  z f n f m s z c z h o r p

P r z e t a r g
Z a f ą d  K onkursow y Masy U padłościow ej fir­

my „Dora B ankow y F W in isk r' podaje do w ia ­
dom ości ogólnej, że  w dn.u 12 m arca 1936 r. 
U godz. 13-ej w lokalu biura Zarzadn K onk urso­
wego przy, ul. W ielk iej P ohulance Nr. 14/43 
w W ilnie, udbędzie się sprzedaż w drodze prze  
targu ustnego w szystkich  łącznie w ierzytelności 
Masy U padłościow ej firnij „Dom  Bankow y F  
W iniski" z tytułu pretensyj pieniężnych do o só b  
trzecich na ogolną sum ę złotych 171.797 65 gr. 
oraz doi. 9630 94 c. Przetarg rozpocznie się  od 
sumy w yw ołan ia  zl. 2JOO (dwa tysiące złotych). 
Przystępujący do przetargu w inien przed jego  
rozpoczęciem  złożyć Zarządowi K onkursow em u  
w adjum  w kw ocie zł. 500 (pięćset złotych) w 
gutow iźnie. B liższych Łnformacyj co do sprze­
daw anych w ierzytelności m ożna uzyskać w biu  
rze Zarządu K onkursowego w term inie do dnia. 
12 m arca 1936 r. w godz. 12— 13. Nabyw ca obo­
w iązany będzie, na w ezw anie Zarządu Konkur 
sow ego, w płacić w gotów ce całkow itą  su n u  
nabyw czą, pod skutkam i utraty w płaconego wg 
djum . K oszty aktu przelew u ponosi nabywcs 
Zarząd K onkursowy zastrzega sob ie praw o od. 
w ołania wzgl. un iew ażnienia  n in iejszego  prze 
targu

NASIONA W a iU Y W N E, 
KW IATOW E. 
G O S rO D ' R: ME

z  pierw szorzędnych Dlantacyj krajów, i zagrań-
o  najwyższej s ile  k iełkow ania p o leca

EDMUND RIEDL
SKŁAD NASION, lw ó w , R u trw sk iego  3.
Cenniki szczegó łow e w ysyłam  na żądan ie

K a id y  członek LOPP, przyczynia  
się do podniesienia możliviości 

obronnych kraju/

CA
£I
N
O

DZIŚ P R EM JER A ! 1 I

Ulubieńcy »  I
wszystkich, lig  i f j  B H m t

Krolowie humoru m  11 fr?—  1  i b* 1  lt FLAP zademonstrują niezwyk­
łe przygody i arcywesołe 
awantury w swej naj­
nowszej kreacji —  kapi­
talnej, wspan komedji

P- ' t- 99
Newe pomysły! Nowa bomba humoru! Nowe wulkany śmiechu! 
Nad program T y g o d n ik  F0X3 i dOdutkL Początek o godz. 4-ej

W
Dziś premjeia! Monumentalny film polski

Jsg& wielka miłość
W rol.gł.

JARACZ
Lena Żelichowska, Michał ZNlCZ, Tadeusz O LSZA , St. Sieiański i in. Filnr o miłości, zdradk.e , nawróceniu.

Nad p r o g r a m - Kolorowy film i n a j n .  a K t u a l ja ,  Uprasza sie o przybywanie n a  początki s. p u n k t u a l n i e :  4—6— 8 —10.15

HELIOS!
PREM JERA1 
W ielki Spiewno- 
m uzyczny Kim p t. SENORITA

W roi. gt. fen o m en a ln a  Spic

partnerka Jana KIERU J
GladysS ' ardheu,, ulu b ien iec  
kobiet JOHN BOLES i Charles 
Blckford.

S e n sa c y jn i, pełna n a p ic ia  akc a. Nad program : ATRAKCJE i AKTUALJA.
Pccrąte.k sea n só w  o godz. ■:— 6 - -8 — 10 I"-, w dn ie  św iąteczne od godz 2-ej

w MASCE
jeszcze jed en , lecz OSTATNI KONCERT 
wszechśw iat, stawy skrzypaczki-wirtuozaZ powoau kolosalnego powodzenia

Ltti LU2i«ir -ii- i S  o
w p o n ied zia łek  dnia 9 m arca o  go d z  8 0  wiecz. w sali b, K onserwatorjum  (K ońska 1)

W program ie. B e e th o v en —Son atę  C-m II, C zaikowski— Koncert D Jur, Kreisler ln tiod u ction  an  
Scherzo-C aprice. G o J o w s m — W iener sch, Szym anow sk i— Tarairtella.

Bilety już d o  nabycia w sk lep ie  m uzycznym  „Filharm or ja* ( W ielka 8 )

Polskie Kino
ŚWIATOWID

D z i ś I Szczytowy film  produkcji A U S T R i A C K I E J
o p ro m ien io n y  aureolą  piękna nieśm ierteln ej m uzyki Fr. Schuberta

p.t. Niedokończona symfeuja
W roi. gł. czarująca Marta Egcerth i n iezrów nany Hans Jaray. Muzyka w w ykonaniu wiedeń  

skiej orh iesity  fiiharm onicznej. Dziś p o c-ą tek  o  god z . 2-ej

o g n i s k o i  w,s""iobSd M i  n r \ Y  i  a c
i pośw ięcen ia  p. t. 0  | v  V  h a f D ^

W rolach głów nych najwybl niejsi artyści ekranów  polskich: Mar ja  Bogda. A d a m  Brodzisz, 
Kazim ierz Jur osza-Stem pow sKl, Stefan J a r a c z , Mlcnal Znicz, W ł. W alter, Cynutsk! i in. 
N ad program : DO DaEK I DŹW IĘKOW E. — P oczątek  seansów  codziennie o  godz. 4-ej pp

Z DRU5 KIEMIK,
z ZAKŁADU ZDRO JO W EGO otrzym. nast. przetwory: 
Wyciąg z ighwc sosnowego do kąpieli, w but po 7 , l 7 ,  I.. 
Tapletki „GRUSHOL" w  pudelkach ce  lofanaw ych , pojedyńczc, 
oraz w rurkach po 6 sztuk; B o r o w in ę  w ysuszoną na wa4ę; 

oraz „SOLANKĘ'1 do picia w butelkach o  pojem n ości ( ,7  
D O  N A B Y C I A

w S k ł a d z i e  A p t e c z n y m  A .  C U T E J K I
w Wilnie przy uiicy Portowej 5.

BŁAWAT — SUKNO -  JEDWAB
Wiinc
N ie m ie c k a  2 7  
f e l .  8-18Sz. k "tmer

Już ostatnie dni
S P R Z E D A Ż Y  R E S Z T E K
i W Y SO R T O W A N Y C H  TO W A R Ó W

AKUSZERKA

Smiałowska
przeprowadziła się  

na ul. Wielką 11)-*-? 
tam że aabinet k o sm e l  
usuw a rm aiszc-k l. bro 
dawki krrzaiki ■ v-qrv

AKUSZERKA

M. Brzezina
m asaż Itczniczy 

I elektry/acje  
Żwierzym ec. T. Zana, 

na lew o G edym ioow ską  
ul. Grodzka 27

Potrzebna
wychow awczyni do 2 -ch  
dr eci 8 1 5 lat D o w ie­
dzieć s ię  w redakcji 
.Kurjera W M eńskiego'

P o s z u k u j e m y
m lo d cą o  piaktykanta  
do sk lepu  sp rży w crea o  
Z ,lo sze n ia  Jo adm in . 
.k u riera  W ileńsk iego"  

pod .Praktykant*

LEKARZ-DENTYST A

L. CbacłcieiewiGz
L eczen ie i usuw anie  

zębów  bez bólu  
spec.: w staw ianie zębów  

sztucznych  
J a g i e l l o ń s k i  5 m . 33.

P O K O J
J o  wynajęcia 

dla 1 lub 2 osób , 
św iatło elektryczne, 

sucny c iep ły  
Popław ska 21— 21

P O K Ó J
duży słoneczny  
do  wynajęcia  

Ja g ie llo ń sk a  9 —12

Rutynowana
nauczy cielica

konw ersacja D ancuska, 
—  poszukuje posady —  

dem i place lekcji. 
Oterty d o  Kurjera WiL 

aia  A. T

AKUSZLKKa 
M a r  j a

Laknerowd
Przyim uje od 9 r d o  7 w. 
ul ł. laaiAskiego 5 — 1&
róg 0 'ia r n e  ft>b. Sądu)

(EEDTtltCJA l aDM IU ISTrAC JAi WHnw, •>«*„ 4. Y elei h*taLAv )» , A d irn tiń r . 99, R tJaM or naczelny  przyjm uj* «<I g. *— 3 p^oł. j s „ r tatarz redakcji przyjm ufe bd g. i — 3 »p
M a iu is tr a c j*  ecy u ta  md f  » '/,— 3 7 ,  ppoŁ A*kopiaA*r Redakcja u le  zw raca. D yrektor w ydaw nictw a przyjm uje od g, t —2 ppoł. O głoszenia są przejm ow an e, od  godz # 7 , - 3 7 ,  i 7—9 w Lc*!'

K onto ezekow * F . K. O. nr. 80.769, D rukarnia —  u l. Diak. U andur-k iego 4, te le fon  5-40.
RKNA PRENUMEItATTi zaletlęczu le z od"o»z*nl«ni dm dom n lub  przesyłką pocztow ą I a od a lk iem  książkow ym  3 zł„ a odbiorem  w  adm inlztr. bez dodatku książkow ego 3 zł, 60 gr„ zagranic* t  d l
r lA OGŁOSZENI l a  w iersz m ilim etr. prz*d tekstem  —  76 gr„ w tekście 60 gr„ za teksL 30 gr., kronika redakc. ! kom unikaty  — 60 gr. za w iersz jednoszp„ ogłosz. m ieszkań. — IC gr. za wyr aa. 

tycn awb dolicza złą za og łoszen ia  cyfrbw a i tahalaryczn* 60% , D la poszukujących pracy 60% zniżk i. Układ og łoszeń  * tekście  4-ro łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. Za treić  o g łoszeń  
I rubryk* .n ad esłan e*  RadakaJa aM od p  .w iada . Adroiniatracja zastrzega sobie prawo sm iany term<nu druku ogłoszeń  i n ie przyjm ują zastrzeżeń m iejsca,
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